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bankrutów

J E D N Y M  z za rzu tó w  s taw ian ych  re fo rm ie  gospodarcze j je s t n ych  k ro k ó w , trzeba  szukać ję ­
to, iż n ie spow odow ała  ona b a n k ru c tw a  p rze ds ię b io rs tw  n iego- szcze in n y c h  sposobów ra tu n k u . 
Spodarnych. P rze c iw n ie , w ie le  z n ich , d z ię k i różnego ro d za ju  Je dn ym  z n ic h  je s t u s ta n ow ie - 
d o ta c jom  i  u lgom , ma się n aw e t w ca le  dobrze. O kres „o c h ro n - n ie  w  zagrożonych przedsię - 
n y ”  zb liża  się je d n a k  ku  końcow i. H asło  nag radzan ia  gospo 
d a r nych, a k a ra n ia  n iegospodarnych  —  p ow inn o  stać się fa k  
te in , łączn ie  z su ro w y m  egzekw ow an iem  u s ta w y  z T paździe r 
n ika  1983 r. „O  p op ra w ie  g ospoda rk i p rze ds ięb io rs tw a  państw o 
wego oraz jego  u pad łośc i” .

(D okończenie  na s tr. 2)

Zakończenie pierwszego etapu przebudowy

Znów pod skrzydłami 
szczecińskich „Muz”
D Z IŚ  w  p o łu d n ic  o tw a r ły  się 

podw o je  K lu b u  „13 M u z”  —  
s iedz iby  szczecińsk ich  s tow a­
rzyszeń i  zw ią z k ó w  tw ó rczych . 
S krom na  u roczystość zorgan izo­
w a na  z o k a z ji D n ia  D zia łacza 
K u l tu r y  zosta ła  uśw ie tn io n a  
konce rtem  m u z y k i ka m e ra lne j, 
re c ita le m  poez ji G a łczyńsk ie ­
go ł  w ys ta w ą  szczecińskiego 
m a la rs tw a .

Po d łu g ie j p rze rw ie  „M u z y ” 
znów  za tę tn ią  życiem , p rz y j­
m ą pod sw ó j dach tw ó rc ó w  ze 
w szys tk ich  ś rodow isk . Jedno­
cześnie n ad a l będą p row adzo ­
ne prace k o n se rw a to rsk ie  i 
budow lane . P rzebudow a z a by t­
kowego p a ła cyku  p rzy  p l. Ż o ł­
n ie rza  została • b ow iem  podzie­
lona  na t rz y  e tapy. W  p ie rw ­
szym, zakończonym  dzis ie jszą 
uroczystością , w yko na n o  robo­
ty  na parte rze  i  poddaszu —  
przeznaczonych na pom ieszcze­
n ia  b iu ro w e  o raz  w  sa lach w y ­
s taw ow ych  na 1 p ię trze . D ru ­
g i etap o b e jm u ją c y  część ga­
stronom iczną  w ra z -z  zapleczem 
zakończony zostanie m n ie j w ię -

W  niedzielę

Święto Ludowe
T R W A J Ą  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do  

o b c h o d ó w  d o ro c z n e g o  Ś w ię ta  L u d o ­
w eg o , k tó r e  p rz y p a d a  w  n a jb l iż ­
szą n ie d z ie lę  26 b m . O d b y w a ją  s ię  
o tw a r te  z e b ra n ia  k ó ł  i  in s ta n c j i  
Z S L  o ra z  w ie js k ic h  o r g a n iz a c j i  
P Z P R . s p o tk a n ia  z w e te ra n a m i r u ­
c h u  lu d o w e g o  o tw ie ra n e  są o k o l i ­
c zn o ś c io w e  w y s ta w y  p re z e n tu ją c e  
d o ro b e k  ru c h u  lu d o w e g o  i  w s i.

Z  o k a z j i  Ś w ię ta  L u d o w e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś  w  W a rs z a w ie  a ro c z y -  
s ty  k o n c e r t .  W ezm ą w  n im  u d z ia ł 
w e te ra n i ru c h u  lu d o w e g o , d e le g a ­
c je  c h ło p s k ie  i  r o b o tn ic z e . W  czę­
śc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i P a ń s tw o ­
w y  Z e sp ó ł L u d o w y  P ie ś n i 1 T a ń c a  
„ Ś lą s k "  o ra z  a k to r z y  scen w a rs z a w ­
s k ic h .

XVI Szczecińskie 

Dni Techniki

Gospodarka morska
J U Ż  w  p o n ie d z ia łe k . 27 m a ja  n a ­

s tą p i u ro c z y s te  o tw a r c ie  X V I  Szcze-

(D okończenie  na s tr. 2)

P R Z E P IS Y  TE , poza trzem a  
p rzyp a d ka m i, n ie  zna la z ły  do­
tychczas n ie s te ty  szerszego za­
stosow ania. O becnie je d n a k  sy­
tu a c ja  gospodarcza w skazu je  na  
znaczne zw iększenie  lic z b y  przed 
s ię b io rs tw , k tó re  w k ró tc e  m ogą 
znaleźć s ię  w  pow ażnych  ta ra ­
patach. B a n k ru c tw o  zagrozi ju ż  
przeszło 400 je dn o s tko m . Z a n im  
je d n a k  d o jd z ie  do ta k  d ra s tycz -

Obyczaje, obyczaje...

Skandal w rodzinie
W M IA S T E C Z K U  T. zawsze 

bardzo  tru d n o  b y ło  z ro ­
b ić  ka rie rę . P ew n ie  d la ­

tego co z d o ln ie js i p ró b o w a li 
szukać s w o je j szansy w  s to l i­
cy, w y je żd ża ją c  n a ty c h m ia s t po 
ukończen iu  je d y n e j w  T . szko ły  
ś re d n ie j, a i ta k  w ie le  n ie  ó- 
s iągnę li, n ie  licząc  tych  p aru  
m a łych  F ia tó w , k tó r y m i późn ie j 
z a d a w a li szyku  na  ty c h  paru  
u liczka ch  podczas w iz y t  u 
k re w n y c h .

Jedyną  p ra w d z iw ą  k a rie rę  — 
w  zgodne j o p in i i— z ro b ił S ta n i­
s ła w  W., k tó r y  n a jp ie rw  po ­
szedł na  w o jn ę , z k tó re j t r a f i ł  
do n ie w o li, a potem  n ie  w ró c ił 
do T ., ty lk o  w y e m ig ro w a ł do 
Chicago w  A m e ryce  i  ja k o  S tan 
le y  W. p rz y s y ła ł paczk i ro d z i­
nie.

Z  ro d z in y  S tan leya  W. na 
m ie jscu  pozostała  jego s iostra  
Rozalia , k tó ra  n a jp ie rw  w ysz ła  
za mąż, następn ie  u ro d z iła  c ó r­
kę, a po u p ły w ie  trzyd z ie s to le ­
c ia  o w do w ia ła . Z  k o le i có rka , 
Z o fia  S ta n is ła w a , doros ła  i  w y ­
szła za m ąż za S te fana  G., o 
ty le  pechow ego abso lw en ta  je ­
d y n e j w  T . szko ły  ś re d n ie j, że 
n ie  u da ło  m u  s ię  w y rw a ć  w  
św ia t, ty lk o  pozosta ł na m ie j­
scu i  g nu śn ia ł na posadce re fe ­

re n ta  w  m ie jsco w ym  urzędz ie  
g m in n y m . W  ty m  m ie jscu  za­
czyna się in te resu ją ca  h is to r y j­
ka...

S ta n le y  W . z radością  p rz y ją ł 
zam ąźpó jśc ie  s w o je j n ieznane j 
s io s trze n icy ; p rz y s ła ł l is t  z ży­
czen iam i i  na d ok ła d kę  parę do 
la ró w  w  ty m  liśc ie . W  re w a n ­
żu S te fan  G. o dp isa ł osobiście 
„ko ch an em u  w u jk o w i”  i  jakoś  
sa m o rzu tn ie  n aw iąza ła  się s ta -

(D okończen ie  na s tr. 7)

Isaura i Leoncio w  W arszaw ie

Entuzjazm i zmęczenie
WARSZAWA PAP. 23 bm., w 

drugim  dniu pobytu w Warszawie 
aktorów  brazylijskich Lucelli San­
tos i Rubena de Falco, ich w ie l­
b icie li oczekujących przed hote­
lem spotka ł zawód. Isaura poczu­
ła  się źle i przed południem nie 
opuściła „Vicfcarü". W idocznie po­
dróż i nagrywanie programu w 
TVP okazały się bardziej męczą­
ce od „szykan”  Leoncia...

Jej ekranowy właściciel okazał 
się bardziej odporny. Przed połud­
niem zwiedził Starówkę i Zamek 
Królewski, na każdym kroku spo­
tykając się z przejawami sympa­
tii a nawet entuzjazmu. W sali k i­
nowej Muzeum M. St. Warszawy 
po obejrzeniu filmu „A  jednak

Warszawa”  obiegli go łowcy auto­
grafów; podpisywał pam iętniki i 
zdjęcia, a łakże wpisał się do księ 
gi pam iątkowej restauracji „K ro ­
kodyl", w której jego podpis są­
siadować będzie z autografami 
mężów stanu i astronautów ze 
statku „A pollo".

Podobnie, było na zamku. Tłum 
b y ł tak gęsty i rozgorączkowany,

(D okończenie na s tr. 2)

ce j za pó ł ro ku . I  w reszcie w  
trz e c ie j k o le jn o śc i udostępn io ­
na będzie n a jła d n ie jsza  w  „M u ­
zach”  sala ko m in k o w a , co na­
s tą p i pod  kon iec I  k w a rta łu  
przysz łego  ro ku .

(D okończen ie  na s tr. 5)
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Kwiatek dla Mamy
P O JU T R Z E  w szys tk ie  M a  ■

J m y  obchodzą sw o je  św ię to, j 
• N ie c h a j w  ty m  uroczys tym  \

!* d n iu  n ie  za b rakn ie  k w ia - ' 
tów , c iep ła  i uśm iechu , «er |  
decznych życzeń —  by choć |  
po trosze w yn a g ro d z ić  Ich  |  
m a tczyny  tru d .

Ogólnopolska sesja

40 lat oświaty zawodowej 
na Ziemiach Odzyskanych
W  P O N IE D Z IA Ł E K  rozpocz­

n ie  się w  Z a m k u  K s ią żą t Po­
m o rsk ich  d w u d n io w a  sesja n au ­
ko w a  n t. „Z a k ła d y  Doskona le ­
n ia  Zaw odow ego w  o św iac ie  i 
gospodarce Z ie m  O dzyskanych ” . 
W ezm ą w  n ie j u d z ia ł m. in . 
tw ó rc y  i  obecni p ra k ty c y  
o ś w ia ty  ’ zaw odow e j z ośm iu  
w o je w ó d z tw . Podczas obrad  
wygłoszone będą re fe ra ty  t ra k ­
tu jące  o d o rob ku  s zko ln ic tw a  
zawodowego m łodzieży i doro-

(D okończenie  na s tr. 2) 

Damaszek

Papryka przeciwko 
reumatyzmowi

B U D A P E S Z T  P A P . S p e c ja liś c i w ę ­
g ie rs c y  u z y s k a l i  z p a p r y k i  s u b s ta n ­
c ję  s to s o w a n ą  do  p r o d u k c j i  le ­
k a r s tw  p r z e c iw k o  re u m a ty z m o w i.  
P ie rw s z e  e k s p e ry m e n ty  w y k a z u ją  
d u żą  s k u te c z n o ś ć  te g o  n o w e g o  ś ro d ­
k a  w  le c z e n iu  d o k u c z l iw y c h  s ch o -

Zaglądamy
w przyszły 
tydzień...

25 M A J A  je s t -145 dn iem  
roku . S łońce  w ze jdz ie  o 
4.54, a za jdz ie  o 21.06.

31 M A J A  je s t 151 dn iem  
roku . S łońce w ze jd z ie  o 
4.47, a za jdz ie  o 21.13.

Im ie n in y  obchodzą: 25

(D okończenie na s tr. 2)

Zawarto rozejm
D A M A S Z E K  P A P . P o d  a u s p ic ja ­

m i w ic e p re z y d e n ta  S y r i i ,  A b d  E l-  
- H a l im a  C h a d d a m a  z o s ta ł z a w a r ty  
w  c z w a r te k  w ie c z o re m  w  D a m a s z k u  
ro z e jm  'm ię d z y  lib a ń s k ą  o rg a n iz a c ją  
s z y ic k ą  „ A m a l ”  a P a le s ty ń s k im  
F r o n te m  O c a le n ia  N a ro d o w e g o , b ę ­
d ą c y m  w  o p o z y c j i  d o  p r z y w ó d c y  
O W P , J a s e ra  A r a fa ta .  R o z e jm  d o ­
ty c z y  z a k o ń c z e n ia  w a lk  w  re jo n ie  
o b o z ó w  u c h o d ź c ó w  p a le s ty ń s k ic h  
S a b ra  i  S z a t iła  p o d  B e jru te m .

Wiosna i zdrowie
W IE D E Ń  P A P . J a k ie  są c h a r a k ­

te ry s ty c z n e  s y m p to m y  w io s n y ?  D n i  
s ta ją  s ię  d łu ższe , s ło ń c e  m o c n ie j 
p rz y g rz e w a , n a  u l ic a c h  p o ja w ia ją  
s ię  z a k o c h a n e  p a r y ,  a co  n a jw a ż ­
n ie js z e  o d ż y w a  i  z a c z y n a  k w i tn ą ć  
p r z y ro d a . J e d n a k ż e  w  o s ta tn ic h  15 
— 20 la ta c h  d o  ty c h  o d w ie c z n y c h  
o d z n a k  d o s z ła  jeszcze  je d n a :  k ic h a ­
ją c y  lu d z ie .  L ic z b a  osó b  re a g u ją ­
c y c h  a le rg ic z n ie  na  k w i tn ie n ie  
d rz e w  i  t r a w .  s z y b k o  z w ię k s z a  się 
w e  w s z y s tk ic h  r o z w in ię t y c h  go sp o ­
d a rc z o  k r a ja c h .  N a u k o w c y  bę dą  
jeszcze  m u s ie l i  u s ta l ić ,  w  ja k ie j  m ie  
rz e  te n d e n c ja  ta  je s t  n a s tę p s tw e m  
ro s n ą c e g o  z a n ie c z y s z c z e n ia  ś r o d o w i­
ska  n a tu ra ln e g o  i  c o ra z  w ię k s z e j 
c h e m iz a c j i  ż y c ia .  C h o ro b a  ta  n ie  o -  
m in ę la  n a w e t k r a ju ,  k t ó r y  —  ja k  
b y  s ię  w y d a w a ło  — m a  z d ro w e  a l ­
p e js k ie  p o w ie t r z e :  A u s t r i i .  K a ż d e j 
w io s n y  n a  k a ta r ,  a t a k i  a s tm y  i  z a ­
p a le n ie  o czu  c ie r p i  o k o ło  700 ty s . 
A u s t r ia k ó w  — c z y l i  p r a k ty c z n ie  co 
d z ie s ią ty  m ie s z k a n ie c  k r a ju .

AltGj! Nazywam się 
bosman Szczecinka...

W ROKU 40-lecia „K urie ra ”  
wkracza na nasze łam y ta o- 
to sympatyczna —  mamy na­
dzieję —  postać. Nazywa się 
bosman Szczecinka i towa­
rzyszyć będzie niektórym tok 
storn redakcyjnym. A le nie 
tylko. Już niebawem nasz bos 
mon może stać się Waszą u- 
lubioną maskotką, gdyż przy­
bierze także kształt całkiem 
konkretny i pojawi się w kio­
skach „Ruchu". Pierwsza par­
tia tych figurek została już 
wyprodukowana, są ładne ko 
lorystycznie i zabawne, a cło 
Szczecina mają tra fić na Dni 
Morza w  czerwcu. O szcze­
gółach niebawem poinformu­
jemy.
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Ostatnia szansa bankrutów Nabywcy rezygnują z wykupionych talonów
(D okończenie  ze s tr. 1) 

b io rs tw ach  zarządu  k o m isa rycz ­
nego.

P ie rw szym  k ro k ie m  w  ty m  
k ie ru n k u  s ta ło  się p rzyg o to w a ­
n ie  odp ow ie dn ich  fachow ców . 
Ic h  zadaniem  będzie pod jęc ie  
osta teczne j p ró by  w yp ro w a dze ­
n ia  p rze ds ię b io rs tw a  z s y tu a c ji 
k ry z y s o w e j. Jeś li l  to  się n ie  
u d a —  pozostan ie  częściowa, lu b  
c a łk o w ita  l ik w id a c ja . T acy  fa ­
chow cy ju ż  się s zko lą .' Na z le­
cenie p e łn o m o cn ika  rządu  ds. 
re fo rm y  gospodarcze j In s ty tu t  
O rg a n iz a c ji Za rządzan ia  i D o­
skona len ia  K a d r p rzyg o to w a ł 
p ie rw szy  k u rs  d la  26 osób, w y ­
ty p o w a n y c h  przez m in is tró w  i  
w o je w od ó w  na p rzysz łych  za­
rządców  ko m isa rycznych . W  su­
m ie  do końca  ro k u  podobne 
k u rs y  pow inn o  u koń czyć  około  
100 osób.

K u rs  sk łada  się z dw óch  sesja: 
d w u ty g o d n io w e j i  ty g o d n io w e j

Tydzień
(D okończenie  ze s tr. 1)

m a ja  (sobota) —  G rz e g o rz ,' 
Leon  i  U rb a n ; 26 m a ja  ( n ie ' 
dzie ła) —  Z ie lo ne  Ś w ią tk i
—  P a u lin a  i  F i l ip ;  27 m a ja  
(p on iedz ia łek) —  M a g da le ­
na i Ja n ; 28 m a ja  (w to re k )
—  A u g u s ty n  i  J a ro m ir ;  29 
m a ja  (środa) —  M agda lena , 
Teodozja  i  M a ksym ; 30 m a ­
ja  (cz w a rte k ) — F e liks , F e r 
d yna nd  i  Ja n ; 31 m a ja  (p ią 
tek) —  A n ie la , P e tro n e la  i  
F e liks .

D A T Y  tyg o d n ia : 26 m a ja  
D zień  M a tk i i  30 m a ja  —  
D zień  D ziadka.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia : 25 m a ja :  w  1963 r .  za­
ło ż o n a  zo s ta ła  O rg a n iz a c ja  J e d  
n a ś c i A f r y k a ń s k ie j  (O J A ). D a ­
ta  p r z y ję ta  ja k o  D z ie ń  W y ­
z w o le n ia  A f r y k i ;  27 m a ja  1840 
r .  z m a r ł  N ic e o lo  Paganiina , 
s ły n n y  w ło s k i  k o m p o z y to r  i  
s k r z y p e k ;  w  1885 r .  « r o d z i ł  s ię  
Z b ig n ie w  P ro n a s z k o , m a la rz ,  
rz e ź b ia rz , g r a f ik  i  s c e n o g ra f;  
w  1910 r .  z m a r ł R o b e r t  K o c h , 
b a k te r io lo g  n ie m ie c k i,  o d k r y w ­
ca  p r ą tk a  g r u ź l ic y  i  p rz e c in ­
k o w c a  c h o le r y ;  w  1940 r .  ro z ­
p o c z ę ła  s ie  b i tw a  o N a r w ik  
( t r w a ła  d o  8 V I ) ;  w  1945 r .  z 
i n i c ja t y w y  P P R  p o w s ta ł C e n ­
t r a ln y  K o m ite t  P rz e s ie d le ń c z y  
d o  k ie r o w a n ia  r e p a t r ia c ja  i  
o s a d n ic tw e m  n a  Z ie m ia c h  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h ;  28 m a  
ja  1977 r .  w  B e r l in ie  n a s tą p i­
ło .  p o d p is a n ie  U k ła d u  o P r z y ­
ja ź n i.  W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  
W z a je m n e j m ie d z y  P o ls k ą  i 
N R D  (p ie rw s z y  u k ła d  p o d p is a ­
n o  w  W a rs z a w ie  15.III.1967 r . ) ;  
w  1981 r .  z m a r ł  p ry m a s  P o lska , 
k a r d y n a ł  S te fa n  W y s z y ń s k i.  
29 m a ja  1792 r .  z a k o ń c z y ł o b ra ­
d y  S e jm  C z te r o le tn i ( W ie lk i) ,  
k t ó r y  u c h w a l i ł  m . Łn. K o n s ty ­
tu c je  3 M a.ia (o b ra d o w a ł od  
6.X.1788 r . ) :  w  1934 r .  h i t le r o w ­
s k i S e n a t W o ln e g o  M ia s ta  
G d a ń s k a  z d e le g a liz o w a ł K o m u ­
n is ty c z n a  P a r t ie  W M  G d a ń s k a ; 
w  1948 r .  w  W a rs z a w ie  z o s ta ł 
'p o d p is a n y  U k ła d  o  .P rz y ja ź n i,  
W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  W z a je m ­
n e j m ie d z y  P o ls k ą  i  B u łg a r ia  
( o rz e d łu ż o n y  6.IV.1967 r . ) ;
39 m a ja  b r .  w  U S A  p la n o w a n y  
je s t s ta r t  p r o m u  k o s m ic z n e g o  
. .D is c o v e ry ” , m a ją c e g o  u m ie ś ­
c ić  n a  o r b ic ie  o lc o to z ie m s k ie j 
t r z y  s a te l i t y  te le k o m u n ik a c y j­
ne : w  1640 r .  z m a r ł  P e te r  P a u l 
R ub en s .- m a la rz  f la m a n d z k i,  je ­
de n  z n a jw ię k s z y c h  tw ó r c ó w  
e p o k i b a r o k u ;  31 m a ja  b r .  
u p ły w a  m a n d a t s i ł  p o k o jo w y c h  
O N Z  (U N D O F )  n a  W z g ó rz a c h  
G o la n  ( o rz e d łu ż o n y  w  l is to p a ­
da'.« 1984 r .  o  sześć m ie s ię c y ) .

H O R O S K O P  a s t ro lo g ic z n y  d la  
osó b  u ro d z o n y c h  m ię d z y  25 a 
31 m a ja :  to  ju ż  czas p a n o w a ­
n ia  B l iź n ią t  (o d  22 m a ja ) .  D o ­
m in u ją c ą  c e ch ą  u ro d z o n y c h  w  
ty m  z n a k u  je s t  in te l ig e n c ja .  
B l iź n ię ta  m a ją  s z e ro k ie  z a in ­
te re s o w a n ia . lu b ią  z a jm o w a ć  
s ie  k i lk o m a  s p ra w a m i n a ra z , 
c o  czę s to  n ie  p r z y n o s i n a j le p ­
sz y c h  e fe k tó w .  N ie  p o t r a f ią ,  
la k  n p . W o d n ik ,  z a g łę b ić  s ie  
w  ja k iś  p ro b le m , z a p o m in a ją c  
o b o ż y m  ś w ie c ie . N ie  p rze szka  
d za  to  B l iź n ię to m  u c h o d z ić  za 
z n a k o m ity c h  i  p r z e k o n y w a ją ­
c y c h  m ó w c ó w . Są lu d ź m i d o ­
b re g o  c h a r a k te ru ,  b y w a ją  n a j ­
c z ę ś c ie j u p r z e jm i i  ż y c z l iw i,  
M a ja  d u ż ą  ła tw o ś ć  n a w ią z y w a ­
n ia  k o n ta k tó w ' z lu d ź m i i  s p ra  
w ia  im  p r a w d z iw ą  p r z y je m ­
ność p o z n a w a n ie  n o w y c h ,  i n ­
te re s u ją c y c h  osób. B l iź n ię ta ,  
ja k  ża d e n  z n a k  Z o d ia k u ,  lu b ią  
w s z y s tk o , c o  n o w e  i  p o s tę p o ­
w e . n u d z i ic h  to , c o  t r w a łe  i  
s ta b i ln e , a sz c z e g ó ln ie  — z r u - , 
ty n iz o w a n e  i  k o n s e r w a ty w n e .

p rze dz ie lo nych  m iesięczną  przer­
wą. W a ru n k ie m  ukończen ia  
k u rs u  je s t za liczenie  dw óch  se­
s j i  o raz  o pracow an ie  sce na riu ­
sza półrocznego d z ia łan ia  p rze d ­
s ięb io rs tw a  pod zarządem  k o ­
m isarycznym .

W  czasie t rz y  ty g o d n io w y c h  za­
ję ć  uczestn icy k u rs u  zdobędą 
w iedzę p ozw a la ją cą  im  n ic  t y l ­
ko  na pos taw ien ie  d iagnozy, 
w skazan ie  m ie jsc  na js łabszych  
w  p rze ds ię b io rs tw ie , a le i zasto­
sow anie  o dp o w ie d n ie j te ra p ii. 
D ow iedzą  się w  ja k i sposób na ­
le ży  o kreś lać  pozyc ję  za jm ow a­
ną przez dane p rzeds ięb io rs tw o  
w  b ra nży , ja k ie  są jego  a tu ty , 
itp .

W ie le  m ie jsca  p ośw ięc i się ta-k 
że s tru k tu ro m  o rg an iza cy jnym , 
d iagnozie  s y tu a c ji ekonom icznej 
p rzeds ięb io rs tw a, o k re ś la n iu  fa ­
chow ości z a tru d n io n y c h  w  n im  
p ra c o w n ik ó w , a na liz ie  w y tw a ­
rza n ych  p ro d u k tó w  itp . W y k ła ­
d y  u zupełn ione  zostaną d yskus ją  
z p ra k ty k a m i m a ją c y m i ju ż  za 
sobą p ie rw sze  dośw iadczenia  w  
ko m isa ryczn ych  zarządach k o n ­
k re tn y c h  p rzeds ięb io rs tw .

M a ja  B O H D A N O W IC Z

25— 26 bm.

w Stargardzie Szczecińskim

Zjazd archeologów 
i numizmatyków

25 i  28 B M . o d b ę d z ie  s ię  w  S ta r ­
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  W a ln y  Z ja z d  
D e le g a tó w  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
A rc h e o lo g ic z n e g o  i  N u m iz m a ty c z n e  
g o  z u d z ia łe m  d e le g a tó w  z ca łe g o  
k r a ju  o ra z  g o śc i z  z a g ra n ic y . 
Z ja z d  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  r a ­
m a c h  o b c h o d ó w  40 r o c z n ic y  p o w ro ­
tu  P o m o rz a  d o  M a c ie rz y .

D z iś , w  p rz e d d z ie ń  z ja z d u  o d b ę ­
dą  s ię  w  S ta rg a rd z ie  s p o tk a n ia  a r ­
c h e o lo g ó w  i  n u m iz m a ty k ó w . T o w a -  
i*zyszy im  s p rz e d a ż  w y d a w n ic tw  K o  
m is j i  N u m iz m a ty c z n e j o ra z  a u k c ja  
n u m iz m a ty c z n a  (m o n e ty , m e d a le , 
b a n k n o ty  i  l i t e r a t u r a  n u m iz m a ty c z ­
na ).

N a  z je ź d z ie . k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  
w  s o b o tę  ra n o  w  S a li  K o n f e r e n c y j;  
n e j R a tu s z a , r e fe r a ty  p rz e d s ta w ia  
szc z e c iń s c y  n a u k o w c y ,  d o c . d r  h a b . 
W ła d y s ła w  F i l ip o w ia k  „Ż e g lu g a  s ło  
w ia ń s k a  u  u jś c ia  O d ry  w e  w c z e s ­
n y m  ś r e d n io w ie c z u ” , d r  R y s z a rd  
R og osz  „ S ta r g a r d  w e  w c z e s n y m  
ś re d n io w ie c z u  na  t l e  o s a d n ic tw a ”  
o ra z  m g r  J e rz y  P in iń s k i  „ P ó ź n o ­
ś re d n io w ie c z n e  m o n e ty  P o m o rz a  Z a 
c h o d n ie g o ” .

W  M u z e rn u  R e g io n a ln y m  w  S ta r ­
g a rd z ie  o tw a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  
„ B a n k n o ty  zas tę p cze  P o m o rz a ” .

U e z e s tn ic y  z ja z d u  z w ie d z ą  za ­
b y t k i  S ta rg a rd u , c m e n ta rz y s k o  
k u r h a n o w e  w  D o lic a c h , g ro b o w ie c  
k u ja w s k i  w  K a rs k u ,-  g ro d z is k a  i  ze 
s o ó ł p o k la s z to r n y  c y s te rs ó w  w  K o ł -  
b a c z u  o ra z  w  S z c z e c in ie  w y s ta w y  
w  M u z e u m  N a r o d o w y m . (ł)

WSP: konferencja 
rusycystyczna

W  S O B O T Ę  25 b m . o  go dz . 10 w  
a u l i  W S P  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  
15 ro z p o c z n ą  s ię  o b ra d y ' V  N a u c z y ­
c ie ls k ie j  N a u k o w e j K o n f e r e n c j i  
R u s y c y s ty c z n e j z o rg a n iz o w a n e j 
p rz e z  ż a k ła d  F i lo lo g i i  R o s y js k ie j 
W S P , K u r a to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o  
w a n ia , O d d z ia ł D o s k o n a le n ia  N a ­
u c z y c ie l i,  Z W  T P P R  i  Z W  P o ls k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  R u s y c y s ty c z n e g o . 
W  t r a k c ie  o b ra d  p le n a rn y c h  i  w  
s c k c ja c h  ( ję z y k o z n a w c z e j,  m e to d y ­
k i  n a u c z a n ia  ję z y k a  r o s y js k ie g o  i 
h is to r i i  l i t e r a t u r y )  r e fe r a ty  w y g ło ­
szą n a u k o w c y  z T o r u n ia ,  G d a ń s k a  
K a lis z a . K r a k o w a  i  S zcze c in a .

D o  u d z ia łu  w  o b ra d a c h  z a p ro ­
s z e n i z o s ta l i  n a u c z y c ie le  ję z y k a  r o ­
s y js k ie g o  ze s z k ó l p o d s ta w o w y c h  
i  ś re d n ic h  naszeg o  w o je w ó d z tw a  
o ra z  a k t y w  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź ń  
P o ls k o - R a d z ie c k ie j i  P o ls k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  R u s y c y s ty c z n e g o . (m g )

Najdroższa 
polska książka
K R A K Ó W  P AP . O głoszona je -  

s ien ią  su b s k ry p c ja  na 3 -tom o- 
w e w yd a n ie  s łynnego dz ie ła  
A n d re  M a lra u x  „P rze m ia n y  bo­
gów ”  spow odow a ła  n a tych rru a-' 
stow e w y k u p ie n ie  50 tys. ta lo ­
n ów  —  m im o  iż  cena k s ią ż k i by 
la  n a jw yższa  ze w s zys tk ich  do­
tychczasow ych: # jeden  to m  k o ­
sztu je  aż 5 ty s ! zł. W b re w  za­
p ow iedz iom  w yd a w cy  —  K ra jo ­
w e j A g e n c ji W yd a w n icze j —  
p ie rw szy  to m  t r a f i ł  do ks ięga rń  
n ie  w  g ru d n iu , lecz dop ie ro  na 
w iosnę; równocześn ie  rozpoczęły 
się m asowe z w ro ty . Zw racano, 
ja k  się " szacuje, co cz w a rty  
egzem pla rz. Do części w o je ­
w ó d z tw  „P rz e m ia n y  bogów”  n ie  
d o ta r ły  do te j po ry.

W yd a w ca  —  K A W  w  W arsza­
w ie  —  p rzeczy ty m  tw ie rd ze ­
n iom . N a k ła d  p ierwszego tom u  
(14 tys . pozosta łych  egzem pla­
rzy  d o trze  do ks ięga rń  do k o ń ­
ca m a ja ) w y d ru k o w a n y  został 
p ra w id ło w o ; u s te rk i są n ie w ie l­
k ie , n ie  przeszkadzają  w  Tektu­
rze i n ie  s tan o w ią  podstaw y do 
re k la m a c ji.  P o lsk ie  egzem pla­
rze  są —  pod względem  jakośc i 
re p ro d u k c ji —  lepsze od f ra n ­
cusk ich. Pow ód re k la m a c ji jes t 
in n y : p łacący p ie iw szą  5 -tysięcz 
ną  ra tę  n a b y w c y  muszą teraz 

's ięgnąć po pozostałych  10 tys., 
co je s t w y d a tk ie m  znacznym . 
W o lą  w ię c  z n iego  zrezygnować 
i odzyskać ju ż  w p łacone  p ie n ią ­
dze. Poza ty m  —  powszechnie 
oczekiw ano , iż „P rz e m ia n y  bo­
g ów ”  będą czym ś w  ro d za ju  
e n c y k lo p e d ii 'czy w y d a w n ic tw a  z 
dz ied z in y  h is to r ii s z tu k i; gdy 
okaza ło  się, że ta k  n ie  jes t —  
rozpoczę ły  się masowe zw ro ty . 
N ie  p rz e w id u je  się je d n a k  an i 
d o d ru k u  1 tom u , an i w n ies ien ia  
re k la m a c ji do ju g o s ło w ia ń sk ie j 
d ru k a rn i.

Pozostałe  d w a  tom y  „P rz e ­
m ia n y  bogów ”  są ju ż  w  drodze 
do P o ls k i l  t ra f ią  do księgarń  
do końca  czerwca.

W  szczecińskiej AR

Posiedzenie
Polsko-Czechosłowackiej

Komisji
d /s  Szkolnictwa Wyższego
W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  A k a d e m ii 

R o ln ic z e j o d b y ło  s ię  p o s ie d ze n ie  
P o ls k o -C z e c h o s ło w a c k ie j K o m is i i  
d o  S p ra w  S z k o ln ic tw a  W yższego  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  d y r e k to r a  ge ­
n e ra ln e g o  w  M in is te r s tw ie  N a u k ' 
i  S z k o ln ic tw a  W yższe g o  P R L  d r  
in ż .  H e n ry k a  K u ro w s k ie g o  oraz; I  
z a s tę p c y  m in is t r a  s z k o ln ic tw a  CSRS 
o r o f .  d r .  in ż .  V a c la v a  C isa ra .

K o m is ja  d o k o n a ła  o c e n y  w s p ó ł­
p r a c y  w  d z ie d z in ie  s z k o ln ic tw a  w y ż  
szeg o  w  la ta c h  1981—85. N a  p o s ie ­
d z e n iu  o m ó w io n o  k ie r u n k i  d a ls z e j 
w s p ó łp ra c y  na  la ta  1986—1998 w  ich  
ś c is ły m  p o w ią z a n iu  z p la n a m i r o z ­
w o ju  g o sp o d a rcze g o  o b u  k r a jó w .  
S zcze g ó ln a  u w a g ę  z w ró c o n o  na p ro  
b ie rn y  w y ż y w ie n ia  o ra z  p r z y g o to ­
w a n ia  k a d r  d la  r o ln ic tw a  i  go sp o ­
d a r k i  ż y w n o ś c io w e j.

D e le g a c ja  c z e c h o s ło w a c k a  z a p o ­
z n a ła  s ie  z o s ią g n ię c ia m i Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.  z w ie d z iła  S to c z n ie  
!m  A  W n rs k ie g o . Z P O  ..D a n a ”  i 

O d ra ” . P O H Z  w  C e rk w ic v .  7 .7 ,^  
'v  K o łb a c z u  i  R o ln ic z a  S p ó łd z ie lń '®  
P r o d u k c y jn a  w  M ie r z y n ie .  (1)

Impreza w Policach

Coś dla dzieci 
i ich mam

Z  O K A Z J I  D n ia  M a tk i  1 z b l iż a ­
ją c e g o  s ię  D n ia  D z ie c k a  „s p o łe m o w  
s k i”  o ś ro d e k  „ P r a k ty c z n a  P a n i”  w  
P o lic a c h  o r g a n iz u je  w  n ie d z ie lę  w  
s a l i  K lu b u  S M  „ O d r a ”  c ie k a w ą  
im p re z ę  d la  d z ie c i i  i c h  m a m . W  
p r o g r a m ie  w y s tę p y  te a t r z y k u  k u ­
k ie łk o w e g o ,  a w  t y m  s a m y m  cza ­
s ie  m a m y  b ę d ą  m o g ły  w y s łu c h a ć  
p r e le k c j i  k ie r o w n ic z k i  P rz y c h o d n i 
P e d ia t r y c z n e j,  d r .  Z o f i i  M a s ło w ­
s k ie j ,  k tó r a  m ó w ić  b ę d z ie  o  o p ie ­
ce  z d r o w o tn e j  n a d  d z ie ć m i w  w ie ­
k u  p r z e d s z k o ln y m . N a s tę p n ie  p r z e ­
w id z ia n a  je s t  d e g u s ta c ja  d e s e ró w  
o ra z  g r y ,  z a b a w y  i  k o n k u r s y  z 
n a g ro d a m i.  P o c z ą te k  o  g o d z . 13.

(m)

Gospodarka morska
(D okończen ie  ze s tr. J)

c iń s k lc h  D n i  T e c h n ik i .  T e g o ro c z n a  
im p re z a  p o p rz e d z a ją c a  c e n tr a ln e  o b ­
c h o d y  D n i M o rz a , k tó r e  o b c h o d z ić  
b ę d z ie m y  w ła ś n ie  w  S z c z e c in ie , od­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  pod h a s łe m  „ T e c h  
n ik a  w  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j ” . N ie  
t y l k o  je d n a k  te j  p ro b le m a ty c e  b ę ­
d z ie  p o ś w ię c o n e  ś w ię to  in ż y n ie r ó w  
i  te c h n ik ó w  1985. W ś ró d  w y s ta w  1 
p o k a z ó w , o d c z y tó w  i  k o n fe r e n c j i  
s p o ro  m ie js c a  z n a jd z ie  s ię  ró w n ie ż  
m . in .  d la  b u d o w n ic tw a  i  r o ln ic tw a ,  
p rz e m y s łu  d rz e w n e g o  i  c e ra m ic ż f ie -  
go . S w o je  m ie js c e  z n a jd z ie  w ś ró d  
n ic h »  ta k ż e  t r a n s p o r t ,  g o s p o d a rk a  
w o d n o -ś c ie k o w a , a n a w e t  m in ik o m ­
p u te r y  i  te c h n ik a  s a te l i ta r n a ,  k tó r e  
s z c z e g ó ln ie  p o w in n y  z a in te re s o w a ć  
m ło d z ie ż . W  s u m ie  w ię c  w ś ró d  b o ­
g a te g o  z e s ta w u  im p re z , a je s t  ic h  
p o n a d  s to , k a ż d y  n ie z a le ż n ie  o d  te ­
g o  c z y  je s t z te c h n ik ą  na  ty ,  p o ­
w in ie n  z n a le ź ć  coś d la  s ie b ie ,

(Jacz )

J A K  c o  r o k u  p r o p o n u je m y  m iło ­
ś n ik o m  te c h n ik i  w z ię c ie  u d z ia łu  w  
im p re z a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  z o k a ­
z j i  X V I  S D T . T e r m in a r z  w y b r a n y c h ,  
n a s z y m  z d a n ie m  n a jc ie k a w s z y c h , 
p rz e d s ię w z ię ć  b ę d z ie m y  p u b l ik o ­
w a ć  c o d z ie n n ie  na  n a s z y c h  la m a c h .

27 m a ja
\

8—15 — w y s ta w a  w y ro b ó w  d rz e w  
n y c h . S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  P rz e m y s łu  D rz e w n e g o , u l .  S zy  
m a n o w s k ie g o  4a.

8 —14 — o t w a r te  d r z w i  z a k ła d u . 
Z N T K  S ta rg a rd , u l .  B o h . S ta l in g ra ­
d u  a5.

10—13 — o tw a r te  d r z w i  z a k ła d u . 
F M S  „ P o lm o ” , a l. W o j.  P o ls k ie g o  186.

16—18 — p re z e n ta c ja  r e c e p tu r  k u -  
l in a rn o - p r z e tw ó r c z y c h  z k a lm a r ó w .  
D o m  R y b a k a . Ś w in o u jś c ie ,  W y b rz e ­
że W ła d y s ła w a  IV .

Entuzjazm i zmęczenie
(D okończenie  ze s tr. 1) 

że doszło do wypadku —  ¡eden z 
tejewizyjnych samochodów potrą­
c ił kobietę, która usiłowała zdo­
być autograf. Na szczęście obyło 
się bez poważniejszych na­
stępstw.

Tłum przed hotelem prawie o 
godzinę opóźnił wyjazd pary 
aktorów na spotkanie z młodzieżą 
i studentami. O dbyło się ono w

W  Zamku

Ksiqżqł Pomorskich

Międzynarodowe
sympozjum okulistyczne

W C Z O R A J  ro z p o c z ę ło  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  d w u d n io w e  o -  
b r a d y  X I V  s y m p o z ju m  re t in o lo g ic z -  
ne  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  O k u lis ty ­
czne go . B ie rz e  w  n im  u d z ia ł o k o ło  
200 o k u l is tó w  z  P o ls k i o ra z  20 g o ­
śc i z z a g ra n ic y : Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o , N R D , R F N , W ę g ie r .  A n g l i i ,  
F r a n c j i .  A u s t r i i ,  C z e c h o s ło w a c ji.

R e t in o lo g ia  je s t  n a u k ą  o  s ia tk ó w ­
ce  —  J e d n y m  z p o d s ta w o w y c h  e le ­
m e n tó w  o k a  „o d p o w ie d z ia ln y m ”  za 
p r e c y z y jn e  w id z e n ie . K o le jn e  s y m ­
p o z ja  p o ś w ię c o n e  są n a jn o w s z y m  o -  
s ią g n ię c io in  w  le c z e n iu  c h o ró b  s ia t ­
k ó w k i .  T e g o ro c z n e  o b r a d y  p o ś w ię ­
c o n o  is to tn e m u  p r o b le m o w i c h o ró b  
n a c z y n io w y c h  s ia tk ó w k i .  L e c z e n ie  
ic h  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  p r z y w r a ­
c a n ia  n o r m a ln e j  z d o ln o ś c i w id z e ­
n ia .

40 lat oświaty zawodowej
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

s łych , o w y k o rz y s ta n iu  w  go­
spodarce n a ro d o w e j w ie lo ty ­
s ięczne j rzeszy k w a lif ik o w a ­
n y c h  k a d r  p rzyg o to w an ych  
p rze z  Z D Z  o ra z  o d z ia ła ln o śc i 
gospodarcze j ty c h  ucze ln i.

W  p rze rw a ch  m ięd zy  o b rad a ­
m i uczes tn icy  ses ji zobaczą m. 
in . o ko liczno śc io w ą  w y s ta w ę

w y ro b ó w  ry n k o w y c h  p ro du ko ­
w a n y c h  p rzez szczeciński 
W Z D Z , ekspozyc ję  w y d a w n ic tw , 
zw iedzą  m iasto , a także w ez­
mą u d z ia ł w  re js ie  s ta tk ie m  
po p o rc ie .

O rg a n iz a to ra m i sesji są Z a ­
rz ą d  G łó w n y  Z D Z  w  W arsza­
w ie  i  W Z D Z  w  Szczecinie.
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Obyczaje, obyczaje...

Gdzie ci prezesi?
PODCZAS niedawnego po­

bytu w siedzibie Radiokomi­
tetu, bohaterowie serialu „N ie  
wolnica Isaura" Lucelia San­
tos i Ruben de Falco spotkali 
się z prezesem PR i TV Mie­
czysławem Wojciechowskim. 
Jak każe protokół spotkań na 
wysokim, średnim i rozrywko­
wym szczeblu, obejrzeliśmy 
ten moment w Dzienniku TV 
Po wym ianie poglądów (zna­
ne obu stronom), nastąpiło 
serdeczne pożegnanie w trak­
c ie  którego prezes złożył bra 
terski pocałunek na policz­
kach Lucelli. Gdzie te czasy 
kiedy inny prezes —  W łodzi­
mierz S. ca łow ał piękne pa­
nie —  o czym szeroko rozpi­
suje się chociażby w  druko­
wanych obecnie momuarach 
—  w kolanko! I wcale na tym 
nie poprzestawał...

(get)

Liceum Ogólnokształcącym j jn .  Ruy 
Barbosy —  brazylijskiego polityka 
z przełomu wieków, który przyczy­
nił się do zniesienia n iewolnictwa 
w swoim kraju, zaś. na arenie mię­
dzynarodowej był gorącym orędaw 
nikiem niepodległości Polski.

Artystów zasypano gradem py­
tań. Leancio musiał zapewnioć, że 
w życiu jest znacznie lepszy niż 
na etyanie. Na niedyskretne pyta­
nie o wiek, Lucelia Santos nie tra­
cąc przytomności umysłu odpow ie­
dzia ła: M ogłabym skłamać i po­
wiedzieć, że mam 18, ale powiem 
prawdę —  mam 28 lo t". Powie­
działa także, że cieszy się z tego, 
że jej kreacja ekranowa przyczy­
niła się do zwiększenia popularno­
ści Brazylii i je j kultury w Polsce 
i dodała: Oby kontakty między na­
szymi kra jam i by ły  coraz częstsze.

Kartka z kalendarza

40 rocznica KBW
D Z IŚ  — 24 m a ja  — 40 ro c z n ic a  

u tw o r z e n ia  -K o r p u s u  B e z p ie c z e ń s tw a  
W e w n ę trz n e g o . Z  t e j  o k a z j i  n a  te ­
re n ie  c a łe g o  k r a ju ,  w  je d n o s tk a c h  
w o js k  o b r o n y  w e w n ę tr z n e j i  n a d ­
w iś la ń s k ic h  je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h  
n a w ią z u ją c y c h  d o  h is to r i i  i  t r a d y c j i  
K B W  o d b ę d ą  s ię u ro c z y s te  a k a d e ­
m ie . a p e le , z b ió r k i ,  s p o tk a n ia  p o ­
k o le ń  i  w y s tę p y  e s t ra d o w e  w o js k o ­
w y c h  z e s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h .

Powrót „Kultury“
N A JN O W S Z Y  n u m e r ty g o d ­

n ik a  „T u  i Teraz”  p rzyn os i in ­
fo rm a c ję  o l ik w id a c j i  p ism a. 
O s ta tn i n u m e r (łączn ie  będzie 
ich  157) ukaże się z da tą  29 bm . 
Jednocześnie zapow iedziano w y ­
daw an ie  od 1 czerw ca ty g o d n i­
ka pod nazwą „K u ltu r a ” . P rz y - 
o o m n ijm y . iż p ism o o te j n a ­
zw ie  is tn ia ło  do g ru d n ia  1981 r.

C h ło d n ie j
W IE J Ą C Y  od zachodu w ia tr  

p rzyg n a ł do nas m asy n ieco 
ch łodn ie jszego  i  w ilgo tne g o  po ­
w ie trza . T e m p e ra tu ra  d z is ie j­
szej nocy w y n o s iła  9 st. C., a 
d n ie m  może podnieść się do ok. 
18 st. z m o ż liw ośc ią  p rze lo tn ych  
opadów  i  burz.

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas dziś ra ­
no d y ż u rn y  s y n o p ty k  Szczeciń­
skiego B iu ra  P rognoz —  deszczo 
w a  pogoda n ie  p ow inn a  u tr z y ­
mać się zb y t d ługo , a w  o k re ­
sach p rze jaśn ie ń  te m p e ra tu ra  
p ow inn a  podnieść się o dob rych  

'k i lk a  s topn i.
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W A S Z Y N G T O N  P A P . P rzew odn iczący  p o d k o m is ji K on g resu  
U S A  do s p ra w  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, ezlonek Iz b y  R e p re ­
ze n ta n tó w , Jo hn  C onyers o św iadczy ł, iż  m a s a k ra  w  za cho dn ie j 
F i la d e l f i i ,  gdz ie  w s k u te k  a ta k u  p o lic ji i  z rzu ce n ia  b o m b y  za ­
p a la ją c e j na m ieszka n ia  s e k ty  „M o v e ”  z g inę ło  jedenaście  osób 
i  spa lonych  zosta ło  b lis k o  60 b u d y n k ó w , będzie  p rze dm io te m  
ś le dz tw a  K on g resu  USA.

J E Ż E L I to , co s ta ło  się 12 ma 
ja  w  za cho dn ie j d z ie ln ic y  F i la ­
d e l f i i  m ożna nazw ać w y s ie d le ­
n ie m  m ieszkańców  p rz y  u życ iu  
s iły ,  b y ła  to  n a jb a rd z ie j b ru ta l­
na  „e k s m is ja ”  w  h is to r ii S ta n ów  
Z je d no czon ych  —  o św ia dczy ł 
Jo hn  C onye rs. W y ra z i ł on  po­
g ląd , iż  m a sa k ra  lu d n o śc i sek­
ty  „M o v e ”  w  za cho dn ie j d z ie l­
n ic y  F i la d e l f i i  je s t b ru ta ln y m  
n arusze n iem  p ra w a  i  k o n s ty tu ­
c j i  S ta n ó w  Z jednoczonych .

P o d k re ś lił o n , iż  o k ru c ie iis tw o  
z ja k im  sp o tka ła  s ię  sekta  „M o ­
v e ”  ze s tro n y  p o lic j i  f i la d e l f i j ­
s k ie j m a w y ra ź n e  aspe k ty  ra s i­
s tow sk ie . T ru d n o  w y o b ra z ić  so­
b ie  —  o ś w ia d c z y ł kong resm an  
C onye rs —  a by  p o lic ja  a m e ry ­
ka ńska  -z rz u c iła  bom bę zapa la ­
jącą  na  ja k ą k o lw ie k  bogatą  
d z ie ln ic ę  b ia ły c h  m ieszka ńcó w  
A m e ry k i z a b ija ją c  k ilk a n a ś c ie  
osób i  p a lą c  k ilk a d z ie s ią t d o ­
m ó w . To  co w y d a rz y ło  s ię  w  za 
c h o d n ie j d z ie ln ic y  F i la d e l f i i  
m og ło  zdarzyć  s ię  je d y n ie  w  
d z ie ln ic y  b ie d o ty  m u rz y ń s k ie j.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  p o d k o m is j i  
K o n g re s u  U S A  w y r a z i ł  p o g lą d , iż  
z rz u c e n ie  b o m b y  z a p a la ją c e j n a  
m ie s z k a n ia  s e k t y  „ M o v e ”  o ra z  z a b i­
c ie  11 o só b , o z n a c z a  z m ia n ą  p o s tę ­
p o w a n ia  p o l i c j i  w o b e c  łu d z i  n a r u ­
s z a ją c y c h  p r a w o .  M a s a k ra  w  F i la ­
d e l f i i  je s t  s w e g o  r o d z a ju  s y g n a łe m  
o s t rz e g a w c z y m  ze  s t r o n y  p o l i c j i ,  Iż  
k a ż d y  o p ó r  1 k a ż d e  n a ru s z e n ie  po ­
rz ą d k u  p u b lic z n e g o  s p o tk a  s ią  z  c o ­
r a z  w ię k s z ą  b e z w z g lę d n o ś c ią . P rz e d ­
s ta w ic ie l  s e k t y  ..M o v e ” , J e r r y  A f r i ­
ca  w y s tę p u ją c  w  te le w iz j i  p r z y p o m ­

n i a ł ,  iż  w  r e z u lt a c ie  k o n f l i k t u  m ie  
d z y  p o l ic ją  i  o r g a n iz a c ją  „ M o v e ”  
w  1979 r o k u  z g in ą ł  p o l ic ja n t .  M im o  
iż  ż a d n e m u  z c z ło n k ó w  s e k t y  „ M o ­
v e ”  n ie  u d o w o d n io n o  u d z ia łu  w  z a ­
s t r z e le n iu  p o l ic ja n t a ,  są d  w  F i la d e l­
f i i  s k a z a ł d z ie w ię c iu  c z ło n k ó w  o r ­
g a n iz a c j i  „ M o v e ”  n a  k a r ę  w ie lo ­
le tn ie g o  w ię z ie n ia .

O d  1979 r o k u  s ą d  w  F i la d e l f i i  o d ­
rz u c a  w s z e lk ie  w n io a k i  $ e k t y  . .M o ­
v e ”  o  r e w iz je  w y r o k u  i  p o n o w n e  
r o z p a tr z e n ie  p ro c e s u  n a  te m a t  t e j  
s p r a w y .  B e z  o d p o w ie d z i z o s ta ły  t a k ­
że w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  a p e le  
s e k t y  „ M o v e ”  d o  w ła d z  o ra z  o rg a ­
n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h  w  
s p r a w ie  r e w iz j i  w y r o k u  i  w z n o w ie ­
n ia  p ro c e s u  —  o ś w ia d c z y ł J e r r y  A -  
f r i c a .  Z a p rz e c z y ł o n ,  iż  p o s tę p o w a ­
n ie  c z ło n k ó w  s e k t y  „ M o v e ”  s ta n o ­
w i ło  z a g ro ż e n ie  d la  k o g o k o lw ie k ,  w  
ty m  ró w n ie ż  d la  m ie s z k a ń c ó w  za ­
c h o d n ie j  F i la d e l f i i .

W y s tę p u ją c  w  ty m  s a m y m  p r o g r a ­
m ie -  te le w iz j i , ,  b u r m is t r z  F i la d e l f i i ,  
W ils o n  G o o d e  o ś w ia d c z y ł,  i ż  t r a g i ­
c z n y  lo s  Je d e n a s tu  c z ło n k ó w  s e k ty  
„ M o v e ”  i  s p a le n ie  58 d o m ó w  nde 
w p ły n ę ło  n a . ' z m ia n ę  je g o  p o g lą d u . 
Iż  n a le ż a ło  u ż y ć . s i ł y  w o b e c  c z ło n ­
k ó w  s e k ty  „ M o v e ”  i  g d y b y  p o n o ­
w n ie  s ta n ą ł w  o b l ic z u  t a k ie j  s y ­
t u a c j i .  la k a  m ia ła  m ie js c e  w  d n iu  
12 m a ja .  w  z a c h o d n ie j d z ie ln ic y  F i -

»  S P O K T  ♦  S P O R T  ♦

Z udziałem żeglarzy NRD

Puchar Dnia 
Dziecka

Wyniki mistrzostw JK AZS
J U T R O  i  w  n ie d z ie lę  n a  w o ­

d a c h  J ,  D ą b s  k ie g o  ro z e g ra n e  z o ­
s ta n ą  t r a d y c y jn e ,  “ o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  P a ła c  M ło d z ie ż y  r e g a ty  o  P u ­
c h a r  D n ia  D z ie c k a  w  k la s a c h  „ O p -  
t y m is t ”  i  „ C a d e t” . P o d cza s  t e j  Im ­
p r e z y  z a o w o c o w a ło  p o ro z u m ie n ie  
p o d p is a n e  z ż e g la rz a m i z r o s to c k ie  
g o  o k r ę g u  w  N R D  i  p o  ra z  p ie r ­
w s z y  o d  k i l k u  la t  w e ź m ie  w  n ie j  
u d z ia ł  d o ś ć  l ic z n a  g r u p a  n a jm ło d ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w  z R o s to c k u . W a r  
n c m tie n d e , R ib n it z  i  S t ra ls u n d u .  W  
r a m a c h  w y m ia n y  na sza  e k ip a  w e ź ­
m ie  w k r ó tc e  u d z ia ł  w  re g a ta c h  w  
S t ra ls u n d z ie .

P o c z ą te k  r e g a t o P u c h a r  D n ia  
D z ie c k a  w  s o b o tę  o  g o d z . 9. N a ­
to m ia s t  p r z y jm o w a n ie  z g ło s z e ń  d z iś  
w ie c z o re m .

•  * *
O S T A T N IO  ta k ż e  n a  J .  D ą b s k im  

ro z e g r a n o  o tw a r te  m is t rz .o s tw a  J K  
A Z S  w  k la s a c h  p r z y g o to w a w c z y c h  
i  o l im p i js k ic h .  W  re g a ta c h  s ta r t o ­
w a ło  b l is k o  100 z a w o d n ic z e k  i  za­
w o d n ik ó w .

A  o to  z w y c ię z c y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k la s a c h :  „ O p t y m is t ”  — P rz e m y s ła w  
W o n d o łó w s k i J K  A Z S . „ C a d e t ”  — 
J a r o s ła w  f ^ A r k a d iu s z  K u ź m ito w lc z  
P o g o ń , „ O k - D in g b y ”  — R a ia l K u ­
c z y ń s k i  J K  A Z S . „420”  — R o b e r t  
S ta c h o w ia k  z  M a r k ie m  K o p r o w s k im  
S ta l,  „470”  — J a ro s ła w  B a n a s z a k  z 
M a c ie je m  M y s z k ie w ic z e m  P o g o ń . 
„ F in n ”  — P io t r  R a d o w ic z  J K  A Z S , 
„ D e s k a ”  -  R y s z a rd  P a n a s iu k  J K  
A Z S .

D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y l i  ż e g la rz e  
J K  A Z S  —  132 p k t .  p rz e d  P o g o n ią  

126 p k t .  i  P a ła c e m  M ło d z ie ż y  — 
103 p k t .

l a d e l f i ł ,  p o s tą p i łb y  w  sp o só b  Id e n ­
ty c z n y .

B u r m is t r z  W ils o n  G o o d e  p r z y z n a ł,  
iż  s t r a ż  p o ż a rn a  o t r z y m a ła  p o le c e ­
n ie ,  a b y  p o  z r z u c e n iu  b o m b y  z a p a ­
la ją c e j  n a  m ie s z k a n ia  c z ło n k ó w  s e k  
t y  „ M o v e ”  n ie  in te r w e n io w a ć  d o ­
p ó ty ,  d o p ó k i  p o ż a r  n ie  o b e jm ie  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń  i  n ie  s k ło n i  
c z ło n k ó w  s e k t y  d o  u c ie c z k i.  B u r ­
m is t r z  F i la d e l f i i  p r z y z n a ł  r ó w n ie ż , 
iż  te g o  r o d z a ju  t a k t y k a  w y p ę d z a ­
n ia 1 z  d o m ó w  lu d z i  p r z y  p o m o c y  p o  
ż a r u  s k o ń c z y ła  s ię  n ie o c z e k iw a n ą  
tra g e d ią  — s p a le n ie m  je d e n a s tu  o -  
sób , w  t y m  c z w o rg a  d z ie c i.

R e p re z e n tu ją c  s ta n o w is k o  p o l ic j i ,  
b io rą c y  u d z ia ł  w  p r o g r a m ie  te le w i­
z y jn y m  p o ś w ię c o n y m  m a s a k rz e  w  
F i la d e l f i i ,  k o m is a r z  p o l i c j i  D a r r y ł  
G a te s  p o in fo r m o w a ł,  że  b o m b y  za ­
p a la ją c e  u ż y w a n e  są w  k o n f l i k t a c h  
z g r u p a m i r a d y k a ln y m i ,  n a r u s z a ją ­
c y m i p r a w o  i  p o rz ą d e k  p u b l ic z n y  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W y r a z i ł  o n  
p o g lą d , iż  z rz u c e n ie  b o m b y  z a p a la ­
ją c e j  n a  m ie s z k a n ia  c z ło n k ó w  s e k ty  
. .M o v e ”  w  F i la d e l f i i  b y ło  w  p e ł­
n i  u s p r a w ie d liw io n e  i  z g o d n e  z 
p rz e p is a m i i  r e g u la m in o m  p o l i c j i  
a m e ry k a ń s k ie j.  B y ło  to  d z ia ła n ie  ie  
g a ln e . z g o d n e  z p ra w e m .

S t w ie r d z i ł  o n  ta k ż e , iż  d e c y z ja  
b u r m is t r z a  F i la d e l f i i  W ils o n a  G o o d e  
o ra z  a k c ja  p o d ję ta  p rz e z  p o l ic ję  f i ­
la d e l f i j s k ą  m o g ła  b y ć  p rz y k ła d e m  
z a r ó w n o  s p r a w n e j  d z ia ła ln o ś c i s łu ż b  
p o r z ą d k o w y c h ,  j a k  i  s ta n o w ić  in s p i ­
r a c ję  d la  p r z e d s ta w ic ie li  p r a w a  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Kalejdoskop
S P O R T O W C Y  A R T Y Ś C I

O D  D A W N A  ju ż  w  B a rc e lo ­
n ie  is tn ie je  g a le r ia ,  w  k t ó r e j  
e k s p o n o w a n e  są w y łą c z n ie  
d z ie ła  s ły n n y c h  h is z p a ń s k ic h  
s p o r to w c ó w . S w e  o b r a z y  w y ­
s ta w ia l i  ta m  ju ż  p i łk a r z  P i r r i  
o ra z  k o la r z  O ca n a . O s ta tn io  
w ła d z e  m ie js k ie ,  s ta ra ją c  s ię  o 
p r z y z n a n ie  B a rc e lo n ie  p ra w a  
o r g a n iz a c j i  ig r z y s k  o l im p i j ­
s k ic h  w  r o k u  1992 p o s ta n o w iły  
s p ro w a d z ić  te ż  w y t w o r y  d łu ta  
i  p ę d z la  z a g ra n ic z n y c h  m i ­
s t r z ó w  s p o r tu .  I c h  n a d e s ła n ie  
o b ie c a l i  m .  in .  N ik i  L a u d a . 
U ł r i k e  M e y fa r t h  i  G e o rg e  
B e s t.

T E N IS O W A  
L I S T A  P R Z E B O J Ó W

A M E R Y K A Ń S K I  m a g a z y n  
„ T e n n is ”  z o k a z j i  20 ro c z n ic y  
is tn ie n ia  u z n a ł,  jż  w a r to  o p u ­
b l ik o w a ć  w ła s n ą  „ te n is o w ą  l i ­
s tę  p r z e b o jó w ”  o s ta tn ic h  20 
la t .  Z a  n a jw ię k s z e . p rz e b o je  
u z n a n o  w  k o le jn o ś c i:
—  z w y c ię s tw o  B jo e r n a  B o rg a  
1:6, 7:5, 6:3. 6:7. 8:6 n a d  J o h ­
n e m  M c K n ro e  w  f in a le  W im b le  
d o n u  1980;
—  w y g r a n ą  K e n a  R o s e w a lla  
n a d  R o d e m  L a v e r e m  4:6. 6:0. 
6:3. 6:7, 7:6  w  f in a le  m is t r z o s tw  
W C T  1972;
—  s u k c e s  M a r g a re t  C o u r t  n a d  
B i l l ie - J e a n  K in g  14:12. 11:9 w  
f in a le  W im b le d o n u  1970.

L A U R E A T E M  n a g r o d y  ,,M a - 
s te r t h o n e ”  z o s ta ł s z w e d z k i h o ­
k e is ta  A n d e rs  H e d b e rg . g r a ­
ją c y  w  N e w  Y o r k  R a n g e rs . 
N a g ro d ę  tę  p r z y z n a je  s ię  za ­
w o d n ik o w i,  k t ó r y  w  r o z g ry w ­
k a c h  l i g i  z a w o d o w e j N H L  ‘ w y  
k a z a ł s ię  „ c e c h a m i p r a w d z i­
w e g o  s p o r to w c a ” . P o  ra z  p ie r ­
w s z y  n a g ro d a  zo s ta ła  p rz y z n a ­
n a  z a g ra n ic z n e m u  h o k e iś c ie . 
H e d b e rg  p o  7 la ta c h  g r y  w  
N H L  w  ty m  se z o n ie  k o ń c z y  
w y s tę p y  za o c e a n e m .

N A  S C H O D A C H  je d n e j 
ze szkó l w  Z u r ic h u  z n a jd u ­
ją  się d re w n ia n e  rzeźby  
p rz e d s ta w ia ją c e  k ą p ią c y c h  
się lu d z i. M a ją  one zachę­
c ić  m ło d z ie ż  do częstszego  
p ły w a n ia . A u to re m  te j  n ie ­
co d z iw n e j d e k o ra c ji je s t 
a rty s ta  s z w a jc a rs k i Hans  
Bach.

C A F —  K eystone

H olendrzy radzą:
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W  majestacie prawa spalono 11 osób...

Masakra w Filadelfii 
przedmiotem śledztwa

Chcesz mieć zdrowe serce?
— Jedz ryby*

NOWY JORK PAP. Według wynjków ankiety prowadzonej przez 
badaczy holenderskich, jadanie ryb związane jest ze znaczną re­
dukcją ryzyka umieralności wskutek chorób serca.

OSOBY, które regularnie jadają 
niew ielkie ilości ryb, znacznie rza­
dziej chorują i  um ierają na serce 
niż te, k tórych d ie ta  pozbawiona 
jest ryb. Badacze zalecają w  zwiiąz 
ku 2 tym  regularne jadanie ryb 
co najm niej 1— 2 razy w tygodniu, 
aby zapobiec chorobom  wieńco­
wym. Zwracają równocześnie uwa­
gę, że jadanie ryb  należy połą­
czyć z ograniczeniem tłuszczów 
zwierzęcych, zwiększających po­
ziom cholesterolu we krwi.

Prowadzone przez 20 lat przez 
zespół badaczy pod kierunkiem 
dr Daana Kromhouta z uniwersy­
tetu w  Lojdzic obserwacje obejmo­
wały 852 mężczyzn w  średnim 
wieku, z których ok. 20 proc. n ic  
jadało ryb w ogóle do  czasu raz 
poczęcia ankiety w  1960 r., a po­
zostali jed li ryby przeciętnie w  i- 
lości nie przekraczającej k ilku  gra 
mów dziennie.

W czasie trw ania  studium 78 
mężczyzn nie jadających ryb 
zmarło wskutek choroby wieńco­
wej, natom iast wśród tych, któ­
rzy każdego dnia z jadali n iew ie l­
kie ilości ryb przypadki zgonów 
były prawie o połowę rzadsze.

Nadmierna otyłość, palenie pa­
pierosów, nadciśnienie, wysoki po 
ziom cholesterolu oraz m ała  akty­
wność fizyczna —  należą do czyn 
ników sprzyjających chorobom 
wieńcowym. Zastanaw iając się, na 
czym polega dobroczynny w pływ  
diety bogatej w ryby. Dr John A. 
Glomset pisze na łam ach „N ew  
England Journal of M ed iano ” , że 
ma ona istotnie ważne działanie 
zapobiegawcze jeśli chodzi o  cho­
roby serca. Podkreślił jednak, że 
badania te muszą być jeszcze ih

nie jest wyjaśniony związek m ię­
dzy konsumpcją ryb  i powstawa­
niem  raka i innych chorób.

Gratulacje z Polski

Po w yborze  
G. H usaka

na prezydenta  
C S R S

W O J C IE C H  J a r u z e ls k i 1 H e n ­
r y k  J a b ło ń s k i w  im ie n iu  K o ­
m it e tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j 
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i­
c z e j,  R a d y  P a ń s tw a  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j  1 
w ła s n y m , p r z e s ła l i  G u s ta v o w i 
H u s a k o w i s e rd e c z n e  g r a tu la c je  
i  n a jle p s z e  ż y c z e n ia  z o k a z j i  
p o n o w n e g o  w y b o r u  na  u rz ą d  
p r e z y d e n ta  C z e c h o s ło w a c k ie j 
R e p u b l ik i  S o c ja l is ty c z n e j.

WASZYNGTON PAP. O publiko­
wane w  Waszyngtonie nowe dane 
o dochodach członków  Kongresu 
USA potw ierdzają słuszność okre­
ślania go jako klubu m ilionerów. 
W edług tych in form acji, zarówno 
w Senacie, jak i Izbie Reprezen­
tantów  zasiadają zamożni ludzie, 
z których w ielu ma m ajątek war­
tości m ilionów  dolarów.

Na pierwszym miejscu listy 
najbogatszych ustawodawców a- 
merykańskich znajduje się sena­
tor J. Rockefeller —  spadkobier­
ca jednego 2 założycie li prze­
mysłu naftow ego USA. Jego łą ­
czny kap ita ł ocen ia  się na co noj 
mniej 150 min dolarów. Ogromne 
kenta bankowe ma też dziesięciu 
innych senatorów, wśród nich W.

Armstrong, R. Long, J. Glenn, H. 
Metzenbaum, E. Kennedy, C. 
Pełł.

Długa jest również lista m ilio ­
nerów w Izbie Reprezentantów. 
Liderem wśród nich jest kangres- 
rnan W. Green, k tóry  jest w ła ­
ścicie lem  sieci sklepów spożyw­
czych na ca łym  terytorium  USA.

Kom entując te  dane agencja 
prasowa AP podkreśla, że boga­
ci członkow ie Kongresu repre­
zentują obie partie —  republika­
nów bądź dem okratów . „N a  każ­
dego bogatego republikanina przy 
pada co najm niej jeden bogaty 
dem okrata”  —  ironicznie zauważa 
AP. Innymi słowy, obie partie są 
ugrupowaniam i w ie lk iego biznesu 
i m ają  przede wszystkim stać na

straży jego interesów.
Jeśli zaś chodzi o  tych cz łon­

ków Kongresu, których dochody 
nie osiągnęły jeszcze upragnionej 
liczby z sześcioma zeram i, ich 
również raczej trudno nazwać „b ie  
dokami". Jak wykazują najnowsze 
dane, większość ustawodawców 
zarabia znacznie w ięce j n iż prze­
ciętny Amerykanin.

Informacje te potw ierdzają regu­
łę  życia politycznego w USA —  
do Kongresu może dostać się ty l­
ko zamożny polityk. W ydatki na 
kampanie przedwyborcze zwiększa 
ją się z roku na rok i ponosić 
je mogą ty lko  ludzie m ajętni, w 
rodzaju Rockefellera, k tóry  w  ub. 
reku wydał 12,9 min doi, na po­
nowny wybór do Senatu.

Głosowanie w Senacie

Reagan zmniejsza 
o połowę 

liczbę rakiet MX
W A S Z Y N G T O N  P A P . B ia ły  D o m  

o g ło s i ł  24 tern. d e c y z ję  p r e z y d e n ta  
R o n a ld a  R e a g a n a  z m n ie js z e n ia  o  d » 
ło w ę  l i c z b y  m ię d z y k o n ty n e n ta lm y c ł i  
r a k ie t  b a l is ty c z n y c h  M X . d o  k t ó ­
r y c h  ro z m ie s z c z e n ia  S ta n y  Z je d n o ­
czo n e  z a m ie rz a ją  p r z y s tą p ić  w  p r z y  
s z ły m  r o k u .  Z a m ia s t  109 r a k ie t  —  
p o in fo r m o w a ł B ia ły  D o m  — o b e c n ie  
p r z e w id u je  s ię  r o z lo k o w a n ie  69 
M X .

D e c y z ję  p re z y d e n ta  R e a g a n a  p o ­
p r z e d z i ło  g ło s o w a n ie  w  S e n a c ie  n a d  
p o p ra w k ą  d o  b u d ż e tu  w o js k o w e g o  
w  1986 r o k u  f in a n s o w y m  —  p r z e ­
w id u ją c ą  z m n ie js z e n ie  l ic z b y  M X .  
k tó r ą  p r z y ję t o  78 g ło s a m i p r z e c iw k o  
20. W y n ik  te g o  g ło s o w a n ia  w  k o n ­
t r o lo w a n y m  p rz e z  r e p u b lik a n ó w  
S e n a c ie  o c e n ia  s ię  ja k o  p o ra ż k ę  
s ze fa  B ia łe g o  D o m u .

A może tak i u nas?

Historia choroby
w breloczku

P A R Y Ż  P A P . L e k a r z e  fr a n c u s k ie ­
go  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  z  w ie l ­
k im  z a d o w o le n ie m  p r z y ję l i  n o w y  
w y n a la z e k  —  in d y w id u a ln ą  h is to r ię  
c h o r o b y ,  k tó r ą  w  p o s ta c i m ik r o f i l ­
m u  m o n tu je  Się w  b r e lo c z k u  d o  
k lu c z y .

W  ra z ie  n ie s z c z ę ś liw e g o  w y p a d k u  
le k a rz e  m o g ą  z m ik r o f i lm u  d o w ie ­
d z ie ć  s ię , j a k ie  są g łó w n e  c e c h y  
C h o ró b  p o s z k o d o w a n e g o  i  p o d ją ć  p i l  
n e  d z ia ła n ia .  N a  m ik r o f i lm ie  u -  
w z g lę d n ia n e  są t a k ie  c h o r o b y ,  ja k  
c u k r z y c a ,  n ie w y d o ln o ś ć  s e rc a  i  n e ­
r e k  o ra z  in n e .  P o d a n a  je s t  r ó w ­
n ie ż  g ru p a  k r w i .  W e d łu g  w s k a z a n e ­
g o  k o d u  m o ż n a  s z y b k o  d o w ie d z ie ć  
s ie  a d re s u  le c z ą c e g o  le k a rz a  ł  u z y ­
s k a ć  d o s tę p  d o  s z c z e g ó ło w e j h is to r i i  
c h o r o b y .  N a  p la s t ik o w y m  b re lo c z k u  
u m ie s z c z a n a  je s t  ró w n ie ż  fo to g r a f ia  
c h o re g o .

Lotnictwo irańskie 
zbombardowało 

elektrownię w  Iraku
T E H E R A N  P A P . L o tn ic t w o  i r a ń ­

s k ie  d o k o n a ło  w  c z w a r te k  w ie c z o ­
re m  n a lo tu  n a  e le k t r o w n ię  i r a c k ą ,  
w  r e jo n ie  I l u r  A l- Z o b e ir ,  n a  p o ­
łu d n iu  te g o  k r a ju .  R o z g ło ś n ia  r a ­
d io w a  w  T e h e ra n ie  p o d a ła , że z b o m  
b a r d o w a n y  o b ie k t  z o s ta ł p o w a ż n ie  
u s z k o d z o n y . T e g o  sa m e g o  d n ia  r a ­
no , l o tn ic tw o  i r a ń s k ie  z b o m b a rd o ­
w a ło  in n ą  e le k t r o w n ię ,  z n a jd u ją c ą  
s ię  w  m ie js c o w o ś c i D u k a « ,  n a  p ó ł ­
nocy. k r a ju -
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Publiczne tajemnice amerykańskich ambasad

PROWOKACYJNY i a ro ­
gancki wyczyn am erykań­
skich dyplom atów  W illiama 

Harwooda i Davida Hoppera w 
dniu 1 maja w  Krakow ie wywo­
ła ł w Polsce zrozum iałe oburze­
nie. Należymy do tych państw i 
narodów, które  w służbach dy­
plom atycznych widzą jeszcze prze 
de wszystkim instrum ent naw ią­
zywania i utrzymywania m iędzy­
narodowych więzi. Stąd w Polsce 
zcwód dyplom aty cieszy się sto­
sunkowo wysokim  prestiżem.

Inaczej jest w  Stanach Zjedno­
czonych. Tutaj już od dawna g łó ­
wny cel m isji dyplomatycznych 
polega na ochronie interesów 
USA —  jak pisze się w o fic ja l­
nych instrukcjach —  „w szelk im i 
dostępnym i m etodam i". Służby 
dyplomatyczne Stanów Zjedno­

czonych od dawna powiązane są 
ściśle z działalnością am erykań­
skich służb specjalnych czyli w y­
wiadu i aparatu dywersji. Tajem­
nice amerykańskich ambasad do­
tyczące rzeczywistej ro li, nieraz 
bardzo licznego, personelu dyplo­
matycznego amerykańskich p la­
cówek za granicą są znane. Jed­
nakże często p iękny w ystró j gma­
chów am basady i ów  nimb sza- 
cowności zawodu dyplom aty przy­
s łania ją  m oralną dwuznaczność ro 
boty, którą się za tym i fasadam i 
prowodzi. Uzm ysław ia to  od cza­
su do czasu jakiś skandal, wywo­
łany  rozmyślnie lub przypadkiem 
przez tego czy innego pona z 
dyplomatycznym paszportem w 
kieszeni.

W Polsce m ieliśmy tylko osta t­
nio aż k ilka  takich skandali. Zda­
rzają się one niem al wszędzie 
gdzie dzia ła ją  amerykańskie p la­
cówki dyplomatyczne, nie w yłą ­
czając i państw będących sojusz­
n ikam i USA. Wszystkie te wpad­
ki i związane z n im i protesty róż­
nych rządów sp ływają  jak woda 
pc kaczce. W ładze amerykańskie 
najczęściej ignorują protesty po­
dając z odkrytym  czołem własną 
—- z reguły fałszywą —  interpre­
tację  faktów. Zresztą jest to  od­
ruch rutynowy, bo został z góry 
zaplanowany, przewdziany i w li­
czony w koszty operacji, jak na­
zwać można upraw ianie działalno 
ści szpiegowsko-dywersyjnej pod 
płaszczykiem dyplomacji.

N iektóre wpadki są jednak 
szczególnie dotkliw e, bo wszelkie 
protesty i przeinaczanie faktów 
jest wobec św iatow ej opin ii n ie­
skuteczne. Tak by ło  na przykład 
w  grudniu 1979 roku w Iranie. Wte 
dy w łaśnie studenci irańscy zdo­
by li i zajęli gmach am erykań­
skie j ambasady w Teheranie. Do­
stały się w ich ręce tajne doku­
menty am basady, w tym doku­
menty m iejscowej, bardzo rozbu­
dowanej, kom órki CIA czyli Cen­
tra lnej Agencji Wywiadowczej. 
Czyn irańskich studentów b y ł po­
gwałceniem  międzynarodowych 
konwencji o eksterytoria lności p la­
cówek dyplomatycznych. Jednak­
że to, co znaleźli oni w ambasa­
dzie USA, nie dało  się także ni­
jak pogodzić z w ie lom a artyku­
łam i konwencji międzynarodo­

wych o działaniu p lacówek dyplo­
matycznych. Tra fiła  w ięc kosa na 
kamień.

N iedawno w  Iranie wydano dru 
ktem zdobycz studentów z gru­
dnia 1979 roku. W 17 zeszytach 
ukazały się ułożone chronologicz­
n ie fo tokop ie  dokum entów —  w 
tym ta jnych  instrukcji, notatek, 
sprawozdań ze szpiegowskich i 
dywersyjnych akcji. Autentyczność 
tych m ateria łów  jest nie do pod­
ważenia. Toteż a m e ry k a ń s k i ga­
zety, które o tym  niezwykłym  
wydarzeniu także poinform owały, 
nazwały incydent w Teheranie nai 
większą wpadką CIA i pseudo- 
dyplom atów  w  je j służbie. K ilka  
tysięcy stron opublikowanych do­

towanych studentów, potw ierdza­
ją to  w  ca łe j rozciągłości. Doku­
menty ukazują m. in. strukturę apa 
retu w yw iadow czego ściśle powią 
zaną z amerykańską dyplomacją. 
Ten fakt znany b y ł wprawdzie 
wcześniej, ale po raz pierwszy zo­
stał tak dob itnie  potwierdzony 
autentycznym i, można rzec, źród­
łowym i m ateria łam i.

J E S Z C Z E  w  1952 r o k u  a m e ry k a ń ­
s k i p r o fe s o r  J a m e s  L . M c C a m y  w y ­
d a ł k s ią ż k ę  p o ś w ię c o n ą  o r g a n iz a c j i  
s łu ż b y  z a g r a n ic z n e j S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h . P is a ł o n  w ó w c z a s , że 
p r a k t y k a  w ią z a n ia  z a d a ń  w y w ia ­
d o w c z y c h  z  p la c ó w k a m i d y p lo m a ­
ty c z n y m i U S A  ną  ś w ię c ie  je s t  ta k  
s ta ra  ja k  c a ła  a m e ry k a ń s k a  d y p lo ­
m a c ja .  Z d a n ie m  M c C a m y ’ego ju ż  
w ó w c z a s  p o n a d  p o ło w a  w s z y s tk ic h

AMBASADOR może w ięc w ie­
dzieć wszystko łub praw ie wszy­
stko. Może, a le nie musi. Piszą 
o tym  m. in. w  głośnej parę lat 
tem u książce V ictor Marchetti i 
John D. Marks. Nosiła  ono tytu ł 
„C IA  1 ku lt w yw iadow czej służ­
b y ". Autorzy by li e ta tow ym i pra­
cownikam i CIA  i znają je j pracę 
w  szczegółach. Ich zdaniem tylko 
część ambasadorów, m ających tak 
zwany „s ilny  charak te r", wyko­
rzystuje swoje uprawnienia w sto­
sunku do komórek CIA. Inni z re­
guły zostawiają wolną rękę kad­
rowym  pracownikom wywiadu wy­
słuchując czasem ty lko  ich ogól­
nikowych sprawozdań. Są i facy,

m m

kumentów bardzo wym ownie o- 
skarża „s ty l p racy" am erykań­
skich placówek dyplomatycznych. 
W ielu  dziennikarzy nazwało te do 
kumenty „pap ie ram i wstydu".

D O K U M E N T Y  z  T e h e ra n u  l ic z ą  
k i l k a  t y s ię c y  s t r o n .  D o ty c z ą  w ła ­
ś c iw ie  w s z y s tk ie g o . S ą w  n ic h  n a j ­
ta jn ie js z e  n o ta t k i  a g e n tó w . S ą n a j-  
p o u fn ie js z e  in s t r u k c je  z  c e n t r a l i  
w y k a z u ją c e  j a k  g łę b o k o  U S A  p e n e ­
t r o w a ły  ż y c ie  p o l i ty c z n e  I r a n u  za 
p a n o w a n ia  s za ch a . S ą w  d o k u m e n ­
ta c h  ta k ż e  ta k ie ,  k tó r e  u ja w n ia ją  
d o  ja k i c h  d z ia ła ń  p rz y g o to w a n a  b y ­
ła  a m b a s a d a  U S A  w  T e h e ra n ie . B y ­
ł y  t o  w rę c z  p la n y  a k c j i  s a b o ta ż o ­
w y c h  i  d y w e r s y jn y c h  na  w ie lk ą  
s k a lę . T e  „ p a p ie r y  w s ty d u ”  u ja w ­
n ia ją  z c a łą  o s t ro ś c ią  f a k t .  że 
a m b a s a d a  U S A  w  T e h e ra n ie  b y ła  
z d o m in o w a n a  p rz e z  , a m e ry k a ń s k ie  
s łu ż b y  w y w ia d o w c z o - d y w e r s y jn e .  
D z ia ła ln o ś ć  d y p lo m a ty c z n a  b y ła  j e ­
d y n ie  k a m u f lu ją c y m  w ła ś c iw ą  r o ­
b o tę  m a rg in e s e m .

O p u b lik o w a n e  w  T e h e ra n ie  ze ­
s z y ty  o k a z a ły  s ię  le k tu r ą  z a jm u ją ­
c ą  n ie  t y l k o  d la te g o , że z n a le ź ć  w  
n ic h  m o ż n a  e c h a  w ie lu  w a ż n y c h  i  
m n ie j  w a ż n y c h  w y d a rz e ń .  S ą c ie k a ­
w e  d la te g o , że o d k r y w a ją  ja k  A m e ­
r y k a ,  c h lu b ią c  s ię  s w y m  p r z y w ią ­
z a n ie m  d o  id e a łó w  d e m o k r a c j i  i p o  
s z a n o w a n ia  p r a w a ,  le k c e w a ż y  to  
P ra w o  i  w ła s n e  z o b o w ią z a n ia . T y l ­
k o  d la te g o , że  a m e ry k a ń s k ic h  in t e ­
re s ó w  t r z e b a  b r o n ić  „ w s z e lk im i  d o ­
s tę p n y m i m e to d a m i” . T a k ż e  s z p ie ­
g o s tw e m , p r o w o k a c ją ,  d y w e rs ją .

WYSOCE obraźliwy dla Polski 
postępek dwu dyplom atów  ame­
rykańskich, którzy znaleźli się w 
czołówce antypaństwow ej demon­
stracji w Nowej Hucie, jest ko le j­
nym dowodem, że służby dyp'o- 
matyczne USA, wbrew postano­
w ieniom  m iędzynarodowych kon­
wencji, bezpośrednio w łącza ją  sie 
w prowokacyjną i dywersyjno 
działalność służb specjalnych za- 
atlantyckiego mocarstwa.

Opublikowane w Teheranie do­
kumenty znalezione w grudniu 
1979 r. w  gmachu am basady 
USA, po zajęciu go przez zrewoł-

i u f o r m a c j i  w y w ia d o w c z y c h ,  k t ó r y ­
m i p o s łu g iw a ł  s ię  p r e z y d e n t  i K r a ­
jo w a  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a , p o c h o ­
d z i ła  w ła ś n ie  z p la c ó w e k  d j  p lo m a -  
. ty c z n y c h .  T o te ż  k a ż d a  a m e ry k a ń ­
s k a  a m b a s a d a  i k o n s u la t  s ta n o w ią  
z a ra z e m  o ś ro d e k  s łu ż b  w y w ia d o w ­
c z y c h  i  d y w e r s y jn y c h .  P rz y  ty c h

którzy wręcz nie chcą w iedzieć ja 
k ie  akcje podejmują ¡akim me­
todam i posługują się a je n c i CIA. 
Wszyscy ambasadorzy Sianów Zjed 
noczonych wiedzą jednak dosko­
nale, że służby wyw iadowcze „chro

p la c ó w k a c h  z n a jd u je  s ię  p o c z ą te k  
s z p ie g o w s k ie g o  ła ń c u c h a  w  k a ż d y m  
k r a ju .  N a  k o ń c u  te g o  ła ń c u c h a  
z n a jd u ją  s ię  p ła tn i  a g e n c i, o b y w a ­
te le  k r a ju ,  w  k tó r y m  d a n a  p la c ó w ­
k a  u r z ę d u je .

( o  o p r a c y  s z p ie g o w s k o -d y  w e r ­
sy  in e j  k o m ó r k i  w ie  a m b a s a d o r 
a m e ry k a ń s k i  w  d a n y m  k r a ju ?  M oże 
w ie d z ie ć  w s z y s tk o  lu b  p r a w ie  u s z y -  
s -o . Jeszcze  p r e z y d e n t  E is e n h o w e r  
w y d a ł  z a rz ą d z e n ie , iż  a m e ry k a ń s k i 
a m h s a d e f  je s r  s z e fe m  w s z y s tk ic h  
s łu ż b  U S A  u  ty m  k r a ju .  D o ty c z y ło  
to  ta k >  '  1 A . co  z re s z tą  w  czas ja ­
k iś  p ó ź n ie j p o tw ie r d z i ł  s n e c . j i ln v m  
l is te m  ta k ż e  p r e z y d e n t  J o h n  K e n ­
n e d y .

praca w posagu?
Be z r o b o c i e , u  nas s ło ­

w o  znane je d y n ie  z  p o l i­
tycznego s ło w n ik a . A le  w  

w ie lu  k ra ja c h  je s t rz e c z y w i­
stością. W ło s k i ty g o d n ik  E PO - 
C A  w  je d n y m  z o s ta tn ich  
sw o ich  n u m e ró w  w  ru b ry c e  
„M ó w i I t a l ia ”  zam ieszcza b u l­
w e rs u ją c y  te ks t.

C z y te ln ik  z m ia s ta  Lecca, 
F ra n co  R ic c i p y ta : Jestem  
św ieżo  u p ie czo nym  le k a rz e m  
m e d ycyn y , je d n y m  z w ie lu  
ty c h , k tó rz y  p o w ię ksza ją  sze­
re g i „ p a rk u ją c y c h ”  w  dom u  
m a m y  i  ta ty  w  o c z e k iw a n iu  
na m ie jsce  p ra cy . W  je d n y m  
z d z ie n n ik ó w  rz y m s k ic h  p rze ­
c z y ta łe m  in fo rm a c ję , k tó ra  
m n ie  rze czyw iśc ie  p rz e s tra ­
szy ła : z w ią z k o w c y  o d  t ra m ­
w a jó w  i  k o le i n ie  w ie m  z ja ­
k ie go  z w ią z k u , zap rop on o w a -

l i  „ dz iedz iczne  p rze ka zyw a n ie * 
m ie jsca  p ra cy . D o kąd  w  k o ń ­
cu  idz ie m y?  J a k  skończym y?  
A  co będzie z s ie ro ta m i?  C zy  
staną  się n ie w o ln ik a m i?

O dp o w ia da  G io rg io  B en ­
v e n u to  z W ło s k ie j U n ii  P ra cy  
(G IL ) .  —  S p re c y z u jm y : tego  
„ żądan ia f’  n ie  w ysu n ę ła  żadna  
z  c e n tra l z w ią z k o w y c h  C G IL ,  
C IS L , U IL  a le  a u to n o m iczn y  
zw ią ze k  zaw odoury, k tó r y  w  
R zym ie  ju ż  pop rze dn io  spo­
w o d o w a ł w ie le  zam ieszan ia  
s tosu ją c  fo r m y  w a lk i szkodzą­
ce s a m ym  p ra c u ją c y m . P ro po ­
zyc ję  „a b y  d z iedz iczyć  m ie j­
sce p ra c y ”  m y  w  U IL  u w a ­
ża m y  za w p ro s t śm ieszną, w y ­
w odzącą  się ze śre d n io w ie cza  
lu b  g o rz e j (s ic !) z  T rzec iego  
Ś w ia ta , w  ka ż d y m  p rz y p a d k u  
n iegodną  c y w iliz o w a n e g o  spo-  
leczeństw a.

C hodz i o p ro w o k a c ję  i  n ic  
w ię c e j. Ś w ia dczy  o ty m  małe  
za in te re sow an ie  z ja k im  ten  
„w y n a la z e k ”  sp o tk a ł się nie 
ty lk o  w  sam ym  z w ią z k u  za­
w o d o w ym , a le  w ś ród  ogółu  
p ra c o w n ik ó w .'

T ru d n o  w y ja ś n ić  ja k  sdę 
ro d z i ta ka  p os ta w a : na pew ­
no w y n ik a  z dużego zasobu 
d em agog ii. N ie  je s t rzeczą  
sz lache tną  szukać zaiste 
śm iesznego ro zw ią za n ia , gdy  
bezrobocie  m łod z ie ży  osiąga  
ta k ie  w yso kośc i ja k  obecnie. 
Na d w a  i  p ó ł m ilio n a  bezro­
b o tn ych  we W łoszech, dwa  
m ilio n y  m a ją  m n ie j n iż  t rz y ­
d z ieśc i la t. T o  p o w a żn a  spra­
wa. To d ra m a t, w  k tó r y m  nie  
m a m ie js c a  d la  p ro w o k a c ji 
ta k ic h  ja k  ta , k tó r e j a u to ra ­
m i są au tonom iśe i.

O pr. Ł .T .

nią interes'9 USA wszelkim i dostęp 
nymi m etodam i". Wśród tych me- 
*od wcale n ie na ostatnim  m iej­
scu jest dywersja, szantaż, czyny 
kryminalne.

W tych krajach, które USA z 
politycznych powodów uznają za 
„fron tow e", przy komórkach CIA, 
u lokowanych w dyplomatycznych 
przedstaw icie lstwach dz ia ła ją  grupy 
dywersyjno-sabotażowe. Bagaż dy 
p lom atyczny nadchodzący tu do 
placówek USA zawiera rzeczy 
jckby wyjęte z rekw izytorni wyt­
wórni film ów  krym inalnych. Na 
petrzeby dywersyjno-sabotażowe 
grup CIA produkuje się m. in. bu­
teleczki z cieczą o zapachu nie­
możliwym do zniesienia, a służą­
ce np. do rozpraszania niepożą­
danych, wedle Amerykanów, ze­
brań, lub do innych prowokacji; 
specjalny pył, który wywołu je  po­
dobne objawy jak gaz łzaw iący; 
proszek do pokrywania tabletek 
popularnych leków, dzięki czemu 
można wywołać bóle i ciężkie sta 
ny chorobowe; n iew idzialny pro­
szek do w yw o ływ an ia  świerzbie­
nia sk ó ry ;‘ preparowane papiero­
sy i tytoń wyw o łu jące  ostre sta­
ny zapalne dróg oddechowych; 
specjalnie preparowane zarazki i 
w irusy różnych chorób, które ma­
ją  e lim inować niepożądane oso­
by. W szystko to  jest odpow ied­
nio zm iniaturyzowane i zamasko­
wane.

F A N T A Z J A  tw ó r c ó w  s z p ie g o w ­
s k ic h  f i lm ó w  n ie  je s t  w  s ta n ie  w  
w ie lu  s p ra w a c h  w y p r z e d z ić  rz e c z y ­
w is to ś c i  z n a n e j d o b rz e  s p e c o m  o d  
ró ż n e g o  r o d z a ju  s a b o ta ż u  i  d y w e r ­
s j i  p r a c u ją c y m  w  k o m ó rk a c h  C IA  
n a  c a ły m  n ie m a l ć w ie c ie .  I c h  s ie ­
d z ib y  n a jc z ę ś c ie j c h r o n i  d y p lo m a ­
t y c z n y  lu b  k o n s u la r n y  s z y ld .  A le  
zg a d z a  się to z za sa d ą , iż  a m e r y ­
k a ń s k ic h  in te r e s ó w  b r o n i  s ie

„ w s z e lk im i  m e to d a m i” . N a w e t  t y m i 
z a rs e n a łó w  k la s y c z n e j  k r y m in a l i ­
s t y k i .

■ EHERANSKłE „pap ie ry  wsty­
du1' —  przypomnę, że tak nazwa­
ło prasa opublikowane niedawno 
dokumenty z tajnych archiwów 
Ambasady USA w Iranie, zdoby­
te przez zrewoltowanych studen­
tów  w grudniu 1979 roku —  za­
w ierają także fotokop ie  dokumen­
tów  ukazujących metody werbowa 
ma agentów.

W edle term inolog ii C IA  kadro­
wi pracownicy wyw iadu, ulokowa­
ni w placówkach dyplomatycznycn

konsularnych, czasom w róż­
nych przedstaw icie lstwach han- 
a;owych, n ie nazywają się agen­
tam i. To są po prostu „ lu a z ie ' 
specjalnych zadań". Agent to  ktoś 
zwerbowany. Stara zasada zawar­
te w operacyjnych regulam inoch 
CIA głosi, że „n a  św iecie n ie ma 
niczego, czego me można kupić 
za pieniądze lub za łatw ić stra­
chem ". WerDunek agentów, co 
wymownie potw ierdzają wspom­
niane juz „pap ie ry  w stydu", odby 
wa się aokładme wedle te j zasa­
dy. Kandydat na agenta u lokowa­
ny w miejscu tub środowisku in­
teresującym dla wyw iadu am e­

rykańskiego jest poddawany wstęp 
nej obróbce. Rozpoznaje się wszy­
stko co dotyczy jego życia pry­
watnego i zawodowego. Chodzi 
po prostu o to czy brać go na 
pieniądze, czy na strach. A może 
i na jedno, i na drugie.

IN S T R U K C J E  w  s p r a w ie  w e r b u n ­
k u  a g e n tó w  to  n ie m a l c a łe  p o d ­
r ę c z n ik i .  N ie  p o z b a w io n e  s w o is te g o  
p o c z u c ia  h u m o r u  c o  d o  t e r m in o ­
lo g i i.  o t o  na p r z y k ła d  w e r b o w a n ie  
a g e n tó w  d o  s z p ie g o w s k ie j r o b o ty  
m o że  b y ć  „ z im n e ”  i  „ g o rą c e ” . 
W e rb o w a n ie  na „ z im n o ”  to  w e r b o ­
w a n ie  w p r o s t .  T a k  z w a n a  o tw a r ta  
p r o p o z y c ja :  z ro b is z  to  i  to ,  d o s ta ­
n ie sz  r v le  i ty le .  L u d z ie  z  C IA ,  
ta k ż e  c i z T e h e ra n u , n a z y w a ją  le ż  
„ z im n y ”  w e r b u n e k  „ k o w b o js k im  
p o d e jś c ie m ” . S to s u je  s ię  je  d o  k a n ­
d y d a tó w  na  a g e n tó w , k tó r y c h  p s y ­
c h o lo g ic z n a  s y lw e tk a  lu b  ż y c io w a  
s y tu a c ja  w s k a z u je , że ła tw o  u le g ­
ną . Z re s z tą  c h o d z i o  to .  ż e b y  u le ­
g l i  te n  p ie rw s z y  ra z . P o te m  w  g rę  
w c h o d z ą  n ie  p ie n ią d z e , a le  s tra c h . 
Z  „ p a p ie r ó w  w s ty d u ”  w y n ik a  te ż , 
że C IA  sam a d e k o n s p ir o w a ła  „ z u ­
ż y t y c h ”  a g e n tó w  w o b e c  p o l i c j i  sza­
c h a , In s t r u k c je  p r z e w id u ją  ta k ż e  
s p o s o b y  f iz y c z n e j  l i k w id a c j i  a g e n ­
tó w ,  k tó r e  e le g a n c k o  n a z y w a n e  są 
czase m  „ k o ń c o w y m  r o z w ią z a n ie m ” .

„ G o r ą c a ”  m e to d a  w e r b o w a n ia  p o ­
le g a  n a  d łu g o t r w a ły m  n ie ra z  z a ­
p r z y ja ź n ia n iu  s ię  z k a n d y d a te m  na 
a g e n ta . A le  i  ta  m e to d a  n ie  c h r o n i  
p rz e d  a rg u m e n te m  s t r a c h u  i  „ k o ń ­
c o w y m  r o z w ią z a n ie m ” .

Z  te h e ra ń s k ic h  d o k u m e n tó w  w i ­
d a ć  ta k ż e , ż e ^ k a d r o w i  p r a c o w n ic y  
C Ia  b a rd z o  tro s z c z ą  s ię  o  to ,  a b y  
o p ła c a n ie  a g e n tó w  n ie  m ia ło  c h a ­
r a k te r u  w u lg a r n e j  t r a n s a k c j i .  W 
g rę  w c h o d z i ły  ra c z e j p o d a r u n k i  i 
p r z y s łu g i .  C h o d z i ło  n ie  t y l k o  o tw o  
r ż e n ie  p o z o ró w  w o b e c  s a m y c h  
a g e n tó w . C h o d z i ło  ta k ż e  o  to ,  ż e b y  
n ie  z o s ta w ia ć  ś la d ó w  p ie n ię ż n y c h  
o p e r a c ji  w o b e c  ir a ń s k ic h  o b y w a te l i  
na  u s łu g a c h  a m e ry k a ń s k ie g o  w y ­
w ia d u .  D o k u m e n ty  o p u b lik o w a n e  
P rze z  s tu d e n tó w  p o k a z u ją ,  że b y ło  
ty c h  o b y w a te l i  n ie  ta k  m a ło . T e h e -  
ra ń s k ą  p la c ó w k ę  C IA  in te r e s o w a ło  
d o s ło w n ie  w s z y s tk o . Z  f o to k o p i i  w y ­
w ia d o w c z y c h  m e ld u n k ó w  w id a ć  ja k  
m ia łk ie  s p r a w y ,  o b o k  z n a c z ą c y c h , 
g ro m a d z iła  c e n tr a la .  W s z y s tk o  to  
je d n a k  n ie z b y t  p o m o g ło . I r a n  o k a ­
za ł s ię  m ie js c e m  n a jw ię k s z e j  w p a d ­
k i  n ie  t y l k o  C IA .  B y ł  te ż  te re n e m  
k o m p r o m i tu ją c e j  p r z e g r a n e j a m e ­
r y k a ń s k ie j  p o l i t y k i .

PRZEDSTAWICIELE am erykań­
skiego rządu bagatelizują wydane 
w Iranie broszury, chociaż me za­
przeczają autentyczności doku­
mentów. Po prostu uważają, że 
owa niedyplomatyczna dzia ła l­
ność dyplomatycznych placówek 
USA jest czvmś normalnym. A 
te co sie zdarzyło w Iranie to 
„w ypadek przy pracy". Nieco -na 
c /e j patrzą na sprawę w ielkie 
am erykańskie gazety. „W ashington 
P c s r  czy „N ew  York T im es" po­
św ięciły sporo m iejsca om awia­
niu szczegółów w ie lk ie j wpadki. 
Gazety nie ukrywają  swego za­
k łopotan ia  arogancją am erykań­
skich służb wywiadowczych. Aro­
gancją, która przecież przekreśla 
podstawową funkcję dyplom acji —  
budowanie mostów między pań­
stw am i i narodam i. W sytuacji 
kiedy ambasador staje się figu- 
rantem, a działalność dyplom a­
tycznej p lacówki służy jako pa­
rawan dla różnych dywersyjno- 
szpiegowskich operacji (a  tak by­
ło  w  istocie w  Iranie) trudno do­
prawdy uwierzyć w  tak ła tw o  p ły 
nące z ust amerykańskich p o lity ­
ków  zapewnienia o  szlachetności 
ich in tencji w  św ia tow ej polityce.

Marek SAKOWSKI
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26 maja święto wszystkich matek
Rozmowa Z prof. dr Ali- ność opiekuńczą. Człowiek tak obowiązują trwałe związki prawne. 

cjq Blaira —  przewodniczą- ¡est zaprogramowany biologicz:
__ . ‘ ‘ nio ¡7 HI>1 nAtr7Dho nninlri ... TT ... .. . . v<

ją  pozamałżeńskie dzieci na wycho­
wanie innym  Natomiast znacznie 
gorszy jest los dzieci z rodzin pato­
logicznych (alkoholików, prostytu­
tek). Rodzin zastępczych mamy b li­
sko 30 tys. Połowa z nich to  krew­
ni- dziecka,

!•» „ j nn. ni r !  " " w  Biuwijwkiuło, «  każdy, k to  A  J E Ś L I k o b ie ty  szczęśli-
cą  K o m is j i  A d o p c y jn o - O p ie  £ 3  U to m “ wernP-  n t L S z -  £ £ &  i f f f c  S &  l £ * ! S S a l S 3 ^ * J ? Z

G lń w n w m  T P D  w la s n y m - f ‘ i>d S e  m a l T r a e  ^  L ”  wó?G łó w n y m  1 P D .  d z iec i przez ro d z icó w  je s t Z ia - placówkach zdrowia I  domach
w is k ie m  pa to log iczn ym , a ro d z i-  dziecka. _  z  m o ich  o b s e rw a c ji w y t l i -

-  W IF L f:  dz ieci n ie z n a jd u je  c ie lr tw o  zastępcze może dać _  Na Jaka pomoc moga llczyć B0.  ka , że b aczn ie j o b s e rw u ją  ro z - 
o p ie k i i m iłośc i w  dom u ro d z in - szczęście dz iecku  i  o p ie ku no m . wi opiekunowie? w ó j dz iecka  i  każdy  p ro b le m  
nym . T ra f ia ją  w te dy  do d om ów  
dziecka...

— W ych o w an ie  w  ro d z in ie  
je s t p ra w em  dziecka i w a ru n ­
k ie m  n iezbędnym  d la  jego p ra ­
w id ło w e go  ro zw o ju  D la tego 
dz iec i „opuszczone' szybko  po-

9ne kochają tak samo
w in n y  być  um ieszczone w no­
w e j ro d z in ie  — zastępczej 

— Czy jednak  m a tka  zastęp­
cza zapew n i dz ecku  p ra w dz iw e  
m a c ie rzyńs tw o?

— N ie  m ó w m y  ty lk o  o m a t 
ce, a le  o ro d z im e  zastępczej, 
chociaż fu n k c ja  koo ie ty  w opie­
ce nad d z ieck iem  jest szczegól­
n ie  ważna W raca jąc  je dn a k  do 
p y ta n ia  n ie ma żadnych  dow o ­
dów  na  to , ze ty lk o  w ięzy k rw i 
g w a ra n tu ją  ro d z ic ie lską  a k ty w

-  A d o p c ja  n a jb a r d z ie j  I m i t u je  
r o d z in ę  n a tu ra ln ą  W je j  w y p a d k u  
z a c ie ra  s le  w  d o k u m e n ta c h  w s z e l­
k ie  ś la d y  D o ch o d ze n ia  d z ie c k a  W 
ś w ie t le  o ra w a  z o s ta je  o n o  n ie o d w ra ­
c a ln ie  z w ią z a n e  z n o w y m i r o d z ic a ­
m i k tó r z y  o t r z y m u ją  p e łn ię  p ra w  
d o  n ie g o  C a łk o w ic ie  o d p o w ia d a ją  za 
d z ie c k o  * Juź n ie  m og a  z rz e c  sle 
w y c h o w a n k a  a o d e b ra ć  tm  w ła d z e  
r o d z ic ie ls k a  m oże  t y l k o  sad  T r o ­
chę  in n a  s y tu a c ja  'e s t  w  ro d z in a c h  
z a s tę p c z y c h  k tó r y m  z r e g u ły  p o ­
w ie rz a n e  sa d z ie c i s ta rsze . T u  n ie

— W  o r z y p a d k u  a d o p c j i  na  ta k ą  
ja k a  o k a z y w a n a  je s t ro d z in o m  n a tu ­
r a ln y m .  Z a ś  r o d z ic e  z a s tę p c z y  m a ła  
z a p e w n io n a  o o m o c  f in a n s o w ą  o ra z  
p e d a g o g ic z n a  w  o ś ro d k a c h  a d o p c y j­
n o -o p ie k u ń c z y c h  T P D .

je s t  c h ę tn y c h  do

— W  z e s z ły m  r o k u  w p ły n ę ło  d o  
s ą d ó w  i  477 w n io s k ó w  a d o p c v jn v e h  
na  szczęśc ie  le s t ic h  w ię c e j n iż  

d z je c : d o  o rz y s o o s o b ie n ia  O d k ą d  
Is tn ie je  ta k  du ża  p o m o c  o a ń s tw a  d la  
s a m o tn y c h  m a te k , z n a c z n ie  z m n ie j ­
sz y ła  s te  l ic z b a  k o b ie t  k tó re  odda

w ychow aw czy  roz trząsa ją , m a ­
ją c  na uw adze  e w en tua ln e  ob­
c iążen ia  dziedz iczne  w y c h o w a n ­
ka. O b a w ia ją  się ró żn ych  k ło p o ­
tó w , a le znam  ró w n ie ż  ty le  po­
s taw  lę ko w ych  i  n ad op ie ku ń ­
czych w śród  m a tek  n a tu ra l­
nych..., że chyba  n ie  m a na to  
regu ły .

— Czy dz iec i o dw za je m n ia ją  
uczucia  w iedząc, że ic h  rodzice 
to  rastępcy n a tu ra ln y c h ?

—  O czyw iśc ie , zw łaszcza k ie ­
d y  m a ją  poczucie  bezpieczeń­
s tw a  i  pew ności ju t ra .  A le  zda­
rz a ją  się w y p a d k i,  że n ie  p ow ­
s ta ją  głębsze ro d z inn e  w ię z i e- 
m o c jo na ln e  i  dz iecko pon ow n ie  
p rzeżyw a  tra ge d ię  odrzucenia.

— Co może być  tego pow o­
dem ?

—  Czasem n ieudolność op ie ­
kuńcza  doros łych . A le  może w y ­
n ik a ć  to  ró w n ie ż  z tru dn o śc i a - 
d a p ta c y jn y c h  dz iecka  w  n ow ym  
ś ro d o w isku  i  je go  zaburzeń em o 
c jo n a łn ych .

—  A  w ię c  być  m a tk ą  zastęp­
czą n ie  je s t ła tw o ...

—  N a  pewno. T a k ie  m acie ­
rz y ń s tw o  w ym ag a  w ię ksze j c ie r 
p liw o ś c i, w yrzeczeń  i  d użych  u - 
m ie ję tn o ś c i w ychow aw czych . 
A le  p rzew aża jąca  w iększość ko ­
b ie t z n a jd u je  w  n im  sens swe­
go życ ia  i  szczęście. N a tom ias t 
dz iecko  trw a le  zw iązane  z no­
w ą  —  lu b  zastępczą ro d z iną  sta­
je  się p e łn o w a rto ś c io w y m  czło­
w ie k ie m , a p óźn ie j opa rc iem  d la  
zastępczych rodz iców .

—  D z ię k u ję  za rozm owę.

R ozm aw ia ła :
A nn a  B O R K O W S K A

(D okończen ie  ze s tr  l)

P rzebudow ę  pa ła cyku  roz­
poczęto n iespe łna  t r z ' ;ata te­
m u , choć sam k lu b  został 
z a m kn ię ty  znacznie wcześn ie j 
B y ł to  o s ta tn i dzw onek dla ra ­
to w a n ia  z a b n k o w e g o  - b iek tu . 
k tó r y  n ie  sp e łn ia ł wym agań 
s taw ian ych  p rze z  w ładze  sani­
ta rn e  l bud ow la ne  Zdecydow a­
no s i ;  na bardzo  szerok i za­
k res ł*obót re m o n to w o -b u d o w ­

w yko n a n ia  nowego poszycia 
dachu, u łożen ia  w sze lk ich  ' i n ­
s ta la c ji na nowo. Już  ty lk o  to 
św iadczy o ro zm ia ra ch  całego 
c rzedsięw zięc ia .

P racow n ie  K o n s e rw a c ji -Za­
b y tk ó w  s k ie ro w a ły  do tych  
p rac  dośw iadczonych  p ra c o w n i­
ków . a k ich  ia k  m u ra rze : K a ­
z im ie rz  P io tro w s k i, Je rzy  C hy- 
bow sk i, W ła d y s ła w  C iechano­
w icz, m a la rze  Jan  U rb a ń s k i i

in ż  Jerzy Józefow icz, nacze lny 
in ż y n ie r. zastępca d y re k to ra  
P K Z

JA .K  bę dą  w y g lą d a ły  . . M u z y  po  
z a k o ń c z e n iu  w s z y s tk ic h  p r a c ’  S ta ­
ną s ię  n ie w ą tp l iw ie  n o w o c z e s n y m  
o b ie k te m  s łu ż ą c y m  ś r o d o w .s k o m  
tw ó r c z y m  o la c ó w k a  k u l t u r a ln a  o 
w s z e c h s tro n n y c h  fu n k c ja c h  J e d n o ­
cze śn ie  z a d b a n o  o z a c h o w a n ie  d e ­
ta l i  o r y g in a ln y c h

P iw n ic e  p rz e z n a c z o n o  na e s ta u ra  
c ję  (15® m ie js c )  w ra z  z p a r k ie te m  
ta n e c z n y m  i o o d iu m  d la  o r k ie s t r y  
o ra z  c o c k ta i l - b a r  N a  n a r re rz e  od

od skrzydłami
la n y c h  p rzebudow a  o b ję ła  ca­
ły  b ud yne k  od p iw n ic  aż po 
dach. Ze w zg lę du  na iego za­
b y tk o w y  c h a ra k te r i liczne  p ra ­
ce k o n s e rw a to rs k ie  zadanie  to 
pow ie rzon o  szczecińsk ie j P ra ­
c o w n i K o n s e rw a c ji Z a b y t­
ków .

B u d y n e k  b y ł w bardzo  z łym  
s tan ie  tech n icznym . Na dobra 
spraw ę n ie  w iadom o ja k im  cu­
dem  s ta ł n iena ruszony  ty le  ła t. 
chyba  na s łow o honoru. Pod­
czas pog łę b ian ia  p iw n ic  okaza­
ło  się bow iem , że 30—35 proc 
m u ró w  n ie  m ia ło  fu n d a m e n tó w  
Zaszła ró w n ie ż  konieczność 
w y m ia n y  w szys tk ich  d re w n ia ­
n ych  s tro pó w  .na że lbetowe.

W ies ła w  P a łka , cieśla Józef 
S k iba, m a js te r b u d o w y  M a rc in  
Nagięć. K ie ro w n ik ie m  b ud ow y  
je s t inż. Z b ig n ie w  Szpak, ko ­
o rd y n a to re m  ca łości p ra c  — 
Z d z is ła w  Januszew sk i z D z ia ­
łu  R e a liz a c ji K o n s e rw a to rs k ie j.

Choć tem po  ro b ó t b y ło  b a r­
dzo dobru , zakończenie  p ie rw ­
szego e tapu  opó źn iło  się p ra ­
w ie  o m iesiąc.

—  Pogoda s p ra w iła  nam  
b rzyd k ieg o  ps ikusa. W  k w ie t­
n iu  b y ło  bardzo  z im no, co spo­
w o do w a ło  w y d łu ż e n ie  czasu 
schn ięc ia  ty n k ó w  w e w n ą trz  
b u d yń  ów . Tego procesu w  ża- 
de- sposób n ie  m ożna b y ło  
p rzysp ieszyć — w y ja ś n ia  m g r

s t r o n y  p l. Ż o łn ie rz a  m ie szczą  s ię  
b iu ra  p o s z c z e g ó ln y c h  s to w a rz y s z e ń  
i z w ią z k ó w  tw ó r c z y c h  zas oa  u i 
T k a c k ie j  i od  p o d w ó rk a  — z a p le ­
cze  k u c h e n n e  D a w n e  sa le  w y s ta ­
w o w e  na  I  p ię t r z e  m e  z m ie n i ły  
s w o je j  f u n k c j i ,  p o w ię k s z y ł s ię  n a ­
to m ia s t n a lL  g d z .e  w y g o s p o d a ro w a ­
n o  m ie js c e  na b e z a lk o h o lo w y  b u f r  
( k a w a . h e rb a ta  i t p  ) Z r e k o n s t r u o ­
w a n a  tz.w sa la  d u ża  z p ię k n y m  lu ­
s t r z a n y m  k o m in k ie m  i  X IX - w ie c z -  
n y m i s z tu k a te r ia m i s ta tu ę  s ię  
m ie js c e m  p r e z e n ta c j i  m a ły c h  fo r m  
te a t r a ln y c h .  k o n c e r tó w  k a m e ra l­
n y c h . s p o tk a ń  lu d z i k u l t u r y  i s z tu ­
k i .  tw ó r c z y c h  d y s k u s j i .  Sa la ta  
o t rz y m a  p e łn e  w y p o s a ż e n ie  w  a p a ­
r a tu r ę  te a t r a ln ą  N a le j  z a p le c z u  
od  u l  T k a c k ie *  bę dą  g a r d e r ó b  d la  
a k to r ó w ,  s a n i ta r ia t y  sa la  p ró b  
N a to m ia s t p o d d a sze  p -z e z n a c z o n o  
na  p o m ie s z c z e n ia  b iu ro w e  i m a g a ­
z y n  r e k w iz y tó w  tp a t r a ln v c h

D rz w i do  „M u z ”  szcroKo o tw a r te ^

T A K A  ma być fo rm a  ¿ubyt­
kow ego p a ła cyku  A .- in k a  tre ­
ścią w y p e łn ia  sie m u rv ’

— To za leży ty lk o  od nas 
sam ych, od w szys tk ich  lu dz i 
tw o rz ą c y c h  szczecińskie środo­
w isko  tw ó rcze  K lu b  ma s łu ­
żyć in te g ra c ji tego ś rodow iska , 
m a być  zaczynem dta  tw ó rcze ­

siczac
go d z ia łan ia . Tu — m am  na 
dżie.ję — będą się rodzie  i prze­
ksz ta łcać in ic ja ty w y  k u ltu r a l­
ne służące spo łeczeństw u —
p o w ie d z ia ł prezes Za rządu  K iu - 
bu  „13 M u z”  m g r in ż  a rch  
A n d rz e j F o ryś, zarazem  k o o r­
d y n a to r c a łe j p rzebudow y

P R Z Y  ta k ie j  o k a z j i  Jak d z is ie j­
sza w a r to  p r z y p o m n ie ć  h is to r ię  ze ­
s p o łu  p a ła c o w e g o  p r z y  p l Ż o łn ie ­
rz a . Z e s p o łu  — g d y ż  z e s p o lo n a  fa ­
sada s u g e ru ją c a  Jed en  b u d y n e k  w 
rz e c z y w is to ś c i k r y je  ic h  k i lk a  Jes t 
o n  o k r e ś la n y  Ja ko  k la s y c y s ty c z n y  z 
p o c z ą tk u  X I X  w ie k u  M g r  M a łg o ­
rz a ta  B o rk o w s k a  z P K Z  u w a ż a  ó w  
o b ie k t  za r z a d k o  s p o ty k a n y  -  n a ­
w e t  w  s k a l i  ś r o d k o w o e u r o p e js k i 
— p r z y k ła d  re p re z e n ta c y jn e g o  b u ­
d y n k u  s łu ż b o w e g o  g e n e ra ln e j k o -  
m e n d a tu r y  z k a s y n e m  w o js k o w y m  
i  k o s z a ra m i.  W c z e ś n ie j b y ła  tu  s ie ­
d z ib a  p o c z ty ,  b a n k u , m ie s z k a l i  te ż  
s z c z e c iń s c y  k u p c y .  Z e s p ó ł p a ła c o w y  
b y ł  w ie lo k r o t n ie  p rz e b u d o w y w a n e  
i g r u n to w n ie  re m o n to w a n y  (w  p o ­
ło w ie  X I X  w ie k u  e le w a c ję  p o m a lo ­
w a n o  fa rb a m i o le jn y m i! ) .  H is to r ia  
z a b u d o w y  te g o  k w a r ta łu  s ięg a  X I V  
w ie k u ,  p o tw ie r d z a ją  to  o d k r y te  w  
p iw n ic y  czę śc i fu n d a m e n tó w .

P o  w o jn ie  m r . le j  u s z k o d z o n e  p o ­

Z m ie n ił się w y s tró j wnętrza... Fo t.: Zb. Jo dko w sk i

m ie szczen ia  d a w n y c h  k o s z a r p rz e ­
zna czo n o  na  s ie d z ib ę  P T T K  1 m ie ­
sz k a n ia  p r y w a tn e .  W  1958 r o k u  za ­
k o ń c z o n o  ta m  re m o n t ,  p o  k tó r y m  
o b ie k t  p rz e k a z a n o  s to w a rz y s z e n io m

zw ią z k o m  tw ó r c z y m , k tó r e  w c z e ­
ś n ie j m ie ś c iły  s ię  p r z y  a l.  W o js k a  
P o lsk ie g o .

N A  zakończenie  —■ fra g m e n t 
jednego z d aw n ych  fe lie to n ó w  
Bogdana C hocianow icza , za­
m ieszczanych w  „K u r ie rz e ” :

„...trw a  c ichy , d y s k re tn y  spór 
o a u to rs tw o  n azw y  k lu b u . W e r­
sja o fic ja ln a  p rz y p is u je  god­
ność o jca chrzestnego  samemu  
K  l  G a łczyńsk ie m u , znam  
jednakże p a ru  in n y c h , obdarzo ­
n ych  w iększą lu b  m n ie jszą  do­
za fa n ta z ji, a k ty w is tó w  k lu b o ­
wego życ ia  z tam tego  okresu, 
k tó rz y  u trz y m u ją , iż  to  n ie  
m is trz  K o n s ta n ty , a o n i w ła ś ­
n ie  Lecz m y , n ie  chcąc popa­
dać w  k o n f l ik ty  -z zarządem , 
trzym a m y się G a łczyńsk iego, 
k tórego  p op ie rs ie  p a tro n u je  z 
p ó łp ię tra  k lu b o w i,  dz ie ląc  z

n im  dolę i  n iedo lę  tw ó rc z e j 
egzystenc ji.

Jeś li chodzi o dole  —  K lu b  
13 M uz cieszy się zasłużoną  
s ław ą  ogó lnopo lską , p rz y  czym  
je s t to  o ry g in a ln y  k o ng lo m e ra t 
s ła w y  w arszaw sk iego  S P A T iF -u  
t k ra k o w s k ie j P iw n ic y  pod B a ­
ranam i. S ławę k lu b u  u g ru n to ­
w a ła  jego n iezm ordow ana  dz ia ­
ła lność  na n iw ie  k u ltu ra ln e j:  
F e s tiw a l P oez ji im . K  1. G a ł­
czyńsk iego , w ern isaże, kaba re t 
p iosenk i, te a tr  p ro p o z y c ji, dy­
s k u s y jn y  k lu b  f i lm o w y , dzie­
s ią tk i spo tkań  z k ra jo w y m i p i­
sa rzam i, p oe tam i, m a la rza m i, 
k ry ty k a m i,  a rc h ite k ta m i, re ży ­
se ra m i f i lm o w y m i etc. etc.

Je ś li chodzi o n iedo le  — 
o g ran iczm y się przez sym patię  
do w y m ie n ie n ia  k ie p s k ie j w en ­
ty la c j i  o raz re g u la rn ie  p su ją ­
cych  się u rządzeń  sa n ita rn ych  
w  toa lec ie ...”

Co złe —  by ło , m inę ło . Co 
na jlepsze  —  n iech  trw a .

Jacek J A S IE W IC Z
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Tak się zaczęło,
M Ó W IĄ  o  n im : sk ro m n y , 

ta k to w n y , bez in te resow ny, 
bezp re tens jona lny..., ale 

je ś li trzeba , p o t ra f i być  ró w ­
n ie ż  s tanow czy i b e zko m p ro m i­
sowy. Jest bardzo  szanowany 
'p rzez sw o ich  k o leg ó w  i  szefów  
a także  przez w ych ow an kó w , 
d la  k tó ry c h  je s t w  w ie lu  s p ra ­
w ach  a u to ry te te m , bo p rzecież 
to  „chodząca h is to r ia ”  W o je ­
w ódzk iego  Z a k ła d u  D oskona le ­
n ia  Zawodowego...

—  K ie d y  p rz y je c h a łe m  do 
Szczecina w  1949 ro k u  b ud y ­
nek naszego za k ła d u  b y ł jesz­
cze częściowo zburzony , zde­
w a stow a n y, n ie  b y ło  w  n im  
n a w e t schodów , co u n ic m o ż li-

du w  D z ia le  M e ch an iczn ym  i 
O b ró b k i Ręcznej W Z D Z . M ie ­
czys ław  G ie ln ik .

Na począ tku  b y ło  ich  s ied­
m iu . M a ło . a le  w ys ta rcza jąco  
dużo, b y  s tw o rzyć  podstaw ę 
dużego dziś d z ia łu  ś lu sa rn i. Za ­
czę li od  p ra c  p o rząd kow ych  i  
o d g ru zo w yw a n ia  w ła sn ych  sta­
n o w is k  p ra cy , n ie  o d m a w ia ją c  
jednocześn ie  w y k o n a n ia  p ie rw ­
szych zleceń, ja k  odbudow a  
rzeźn i, u rządzeń  p o r to w y c h  itp .

—  B y ło  to  jedno  w ie lk ie  
g rzebanie  w  złom ie . W y s z u k i­
w a liś m y  co nad aw a ło  się jesz­
cze do u ż y tk u , do n ap ra w y , ja ­
k ieś s tare  za m ki, oprzy rząd o ­
w a n ia . N ie  b y ł to ła tw y  czas

w o jn y , os ied leńców  z ró żn ych  
s tro n  k ra ju .  Sa o n i teraz p ra ­
c o w n ik a m i s toczn i, „F a m a b u - _ 
d u ” , „P o lm o ” , „S e łfy ” , c h yba  
w s z y s tk ic h  w ię kszych  za k ład ó w  
w  naszym  m ieście . N ie k tó rz y  
s k o ń c z y li s tu d ia  in żyn ie rsk ie , 
bo też m a m  ta k ic h  — poznają  
m n ie  na  u lic y , m ó w ią  po naz­
w is k u , ja  ju ż  n aw e t ic h  n ie 
p am ię ta m , a le to  m ile, że oni 
n ie  zapom n ie li...

Dz iś  w  p ra c o w n i M ieczys ła ­
w a  G ie ln ik a  p ro d u k o w a n y  jes t 
tzw . osprzę t d la  p rzem ys łu  
o k rę to w e go . Czasy się zm ien i- 
ł;:, a le p ro b le m ó w  n ie ' brak... 
W Z D Z  c ią g le  ro zb ud ow u je  się. 
re a liz u je  w ie lo m ilio n o w e j w a r­
tośc i p la n y  p ro d u kcy jn e , szko­
l i  a —  co się z ty m  w iąże  — 
p o trz e b u je  us taw icz r ivch  zm ian  
w  p a rk u  m aszynow ym , b y  spe ł­
n ić  obecne w y m o g i tech n icz­
ne i nadążyć z duchem  cza­
su.

— ...m aszyny m am y. n ieste ­
ty . bardzo zużyte . T ru d n o  nam  
zachow ać p rze w id z ian a  w  n o r­
mach to le ra n c ję  p rzy  p ro d u k c ji 
b a rd z ie j p re c y z y jn y c h  e lem en­
tów . P o tra fię  zrozum ieć w szys t­
k ie  u w a ru n k o w a n ia , a le ja k ie ś  
ro zw ią za n ia  znaleźć m usim y, 
bo re m o n ty  tego sprzętu  w y ­
k o nyw a n e  we w ła sn ym  zakre ­
sie ju ż  w k ró tc e  n ie  w ysta rczą ...

N a zakończenie  naszego spa­
ce ru  w  przeszłość Doprosiłem  
M ieczys ła w a  G ie ln ik a  o pod-

! t v  Á Ü I MM&Mm

B U D Y N E K  W o jew ódzk iego  Z a k ła d u  Doskona len ia  Zaw odo­
wego. T ak  by to 40 la t tem u, la k  jest d z is ia j.

sum ow an ie  ty c h  37 la t, ja k ie  
p rze ży ł w  m u ra ch  W ZD Z.

—  B y ło  w ie le  m iły c h  c h w il, 
k ie d y  np. o trz y m y w a łe m  w y ró ż  
n ien ia . d y p lo m y  czy odznacze­
n ia  za m o ją  pracę. W spom ina  
się z p rzy je m n ośc ią , że ktoś 
zaobserw ow ał, zapam ię ta ł, do­
cen ił. choó p rzyzn am , że mam- 
w  W Z D Z  w ie lu  ko legów , k tó ­

rych  jest za co cenić. A le  —  
proszę się n ie  ’ g n ie w a ć —  
w szys tk ie  te d ow o d y  uznania  
zawsze będą s ta ły  w  c ien iu  za 
z w y k ły m  p od z ię kow an ie m  m ło ­
dego cz ło w ie ka , k tó ry  zdobył 
u nas zawód, d z ięk i nasze j po­
m ocy, k tó ry  przez nas zosta ł 
p rz y g o to w a n y  do nowciro  e tapu  
w  życiu .

M. G IE L N IK :  —  D ow ody u z n a n ia  zawsze będą s ta ły  w  cie 
n iu  za z w y k ły m  p o d z ię ko w a n ie m  m łodego cz ło w ie ka , k tó ry  
z d o b y ł u  nas zawód.

w ia ło  przedostan ie  się na w y ż ­
sze p ię tra . T ra f iłe m  tu , ja ko  
p ra c o w n ik  p ry w a tn e g o  zak ładu  
Benona T y ra k o w s k ie g o ; w  ty m  
czasie tw o rz y ła  się w  Szczeci­
n ie  Izb a  R zem ieśln icza i je j  
w a rs z ta ty  szko len iow e , w ła śn ie  
tu ta j,  p rz y  p l. K iliń s k ie g o . 
M ia łe m  ju ż  pew ne u m ie ję tn o ­
ści fachow e, a le ta k  n a p ra w ­
dę pe łne  k w a lif ik a c je  zawodo­
we zdoby łem  w  p ie rw s z e j g ru ­
p ie  a bso lw e n tó w  W Z D Z . B y łe m  
w ię c  św ia d k ie m , u czes tn ik ie m  i 
trochę  tw ó rc ą  m ie jsca , w  k tó ­
ry m  p ra c u ję  do dziś. Może d la ­
tego ta k  się do n iego p rz y w ią z a ­
łem... —  w sp om in a  ś lu sarz -m e - 
c h a n ik , in s tru k to r  n a u k i zaw o-

do przeżyc ia , bo p raca ciężka, 
w ie lo k ro tn ie  w  ogóle n ie  z w ią ­
zana z naszym  p rzyg o to w an ie m  
zaw odow ym , i  z a ro b k i m arne. 
R odzinę za łoży łem  ju ż  w  51 
ro ku , n ie  m og łem  w ię c  pozwo­
l ić  sobie na baga te lizow an ie  
o bo w ią zkó w  g ło w y  dom u.

Chociaż fa k ty c z n ie  u p ra w n ie ­
n ia  szko ły  W Z D Z  o trz y m a ł do­
p ie ro  w  > 1958 ro ku , ju ż  w ie le  
la t  w cześn ie j M ie czys ła w  G ie l­
n ik  p rz y g o to w y w a ł chętnych  
do  p ra c y  w  jego  zawodzie.

—  To  b y ła  zupe łn ie  inna  
m łodz ież f.. - * . ,  • ---t
pow iedz ieć, że m łodz ież, sko ­
ro u czy łem  mężczyzn s ta r ■>..*;  
ode m n ie , ojców-, w e te ran ów

Vademécum WZDZ
ZAKŁAD przyjmuje uczniów do klas pierwszych zasodniczych 

szkoły zawodowych na naukę w specjalnościach: w Szczecinie — 
ślusarz mechanik, tokarz,, elektromechanik, elektromonter, sto­
larz meblowy, in tro ligator i topicer. w Świnoujściu —  elektrom e­
chanik, monter układów elektronicznych i automatyki przemysło­
wej, mechanik-kierowca i tokarz, w Trzebiatowie —  śiusarz-spa- 
wacz, ślusorz-mechanik, stolarz meblowy, malarz budowlany 
oraz monter instalacji budow lanych w  Nowogardzie i Stargardzie 
Szczec. —  ślusorz-mechanik.

Nauka trwa trzy lata. Uczniowie za wykonywaną pracę otrzy­
mują wynagrodzenie. Informacje szczegółowe —  te l.: 23-29-47.

W ZDZ organizuje przez ca ły  rok kursy, które sq realizowane 1 
w  formach szkolenia stacjonarnego i zaocznego. Słuchacze przyj- ! 
mowani sg na zasadach naboru indyw idualnego lub na podsta­
wie pisemnych zleceń zakładów pracy. W śród organizowanych ku^ 1 
sów sq m. in.: ogólnobudowlane, samochodowe i m otocyklowe 1 
kierowców wózków akum ulatorowych i spalinowych, spawania ga- 1 
zowego i elektrycznego, palaczy c.o. ł ko tłów  wysokoprężnych, 1 
ślusarstwa ogólnego i mechaniki pojazdowej, obsług' dźwigów 1 
i żurawi portow ych ,,bhp  wszystkich stopni, operatorów d ź w ig ó w 1 
samochodowych, kucharsko-kelnerskie, m ałe j gastronomii, oraz z ,1 
zakresu cukiernictwa, p iekarstwa, wędliniarstwa, garmażerii, rzeź- 1 
n icfwa, a także obsługi maszyn księgujących, kro ju i szycia, 1 
m odelowania, haftu ręcznego, obsługi i konserwacji Fiatów 126p. 1

Po zaliczeniu kursu absolwenci otrzymują stosowne zaświad- 1 
czenia, zaś w  przypadku kursów kw a lifikacyjnych —  zdają egza- 1 
m iny przed państwowymi kom isjam i egzam inacyjnym i, zyskując 1 
w ten sposób uprawnienia do wykonywania określonych zawo- 1 
dów i usług.

Z A K Ł A D  o fe r u je  u s łu g i i  w y k o n a w s tw o  u rz ą d z e ń  w  b r a n ż y  e le k -  < 
t r y c z n e j  I  e le k t r o te c h n ic z n e j,  d y s p o n u je  w o ln y m i  m o c a m i p r o d u k - . ( 
e y jn y m i  w  z a k re s ie  ś lu s a rs tw a  o g ó ln e g o , s p a w a ln ic tw a ,  p r z y jm u je  
d o  p r o d u k c j i  z  m a te r ia łó w  w ła s n y c h  i  p o w ie r z o n y c h .  P ro p o n o w a n y  
a s o r ty m e n t ,  to  m .  in .  —  t r a n s fo r m a t o r y ,  e le k t r o m a g n e s y  z p ro s to w -  i 

n ik a m i.  z łą c z ą  k a b lo w e , r o z d z ie ln ie  i  s z a fy  ro z d z ie lc z e , u l ic z n e  ,i 
z e s ta w y  z a b e z p ie c z e n ia  i  r o z d z ia łu  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j,  a u to m a ty  
o ś w ie t le n ia  k la te k  s c h o d o w y c h , p r z e k a ź n ik i  fo to o p ó ro w e  i  e le k t r o -  i 
n ic z n e  r e g u la t o r y  czasu . P o n a d to  W Z D Z  m o ż e  p r z y ją ć  z a m ó w ie n ia ,( 
n a  d o s ta w y  p ra s  s to ło w y c h  o  n a c is k u  6,3 to n y ,  c z y s z c z a re k  d o  p o - ; ,  
d łó g  w  h a la c h  f a b r y c z n y c h ,  p a ś n ik ó w  o k r ą g ły c h  i  p o d łu ż n y c h  d la  , 
o w ie c , n a g rz e w n ic  p a r o w y c h  i  w o d n y c h  r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w  i  t y p ó w ,* 1 
m e b li ,  z e s ta w ó w  w y p o c z y n k o w y c h  o ra z  tz w .  o d łą c z n ik ó w  n a p o - ’. 
w i£ £ r a iy c h  d la  p o t rz e b  e n e r g e ty k i .

Uszmowa o n M i ie ż y ,  
z którą nie zawsze tak łatwo

K A R O L  K O T  u koń czy ł Zasadniczą Szkolę  Zaw odow ą  przy 
W Z D Z . u zyska ł ty tu ł m is trza  —  toka rza . Po skończeniu  ku rsu  
pedagogicznego je s t in s tru k to re m  n a u k i zawodu.

—- Co spow odow ało , że został 
pan nauczyc ie lem . Przecież w  za 
k ła dz ie  p ro d u k c y jn y m  m óg łby  
pan  za ro b ić  w ię c e j p ieniędzy...?

—  O czyw iśc ie , zastanaw ia łem  
się nad w ie lo m a  p ropozyc jam i, 
ja k ie  o trz y m a łe m  i nadal o trz y ­
m u ję . a le sp raw a  w yb o ru  m ie j­
sca p ra cy  n ie  d o tyczy  ty lk o  p ie 
n iędzy. L u b ię  m łodzież i w ła ś c i­
w ie  ty lk o  ty m  k ie ro w a łe m  się 
p o d e jm u ją c  decyz je  o pozostan iu  
w  W ZD Z . D z ię k i m łodzieży sam 
czu ję  się m łodszy:..

— Na czym  polega pańska ta 
je m n ic a  b e z k o n flik to w y c h  s to ­
su nkó w  z uczn iam i?

— ...no, n ie  m ożna pow iedzieć, 
że b e z k o n flik to w y c h . Sa czasem 
sy tua c je  d a le k ie  od spoko ju  i 
dobrze  u łożone j w spółpracy.

— P om ów m y o te j d ra ż liw e j 
k w e s tii...

— T ra k tu je  swoich p od w ła d ­
nych  ia k  ko legów , nie d a je  im  
odczuć, że jestem  ich prze łożo­
n ym . T v le . że n ie  można d op ro ­
w adzić  do sp ou fa la n ia  się i b ra

k u  d y s c y p lin y , c z y li oczeku ję  od 
n ich  w łaśc iw ego  z ro zu m ie n ia  g ra  
n icy  tego tra k to w a n ia . A  każdy 
ją  o db ie ra  in d y w id u a ln ie , do każ 
dego w ięc trze ba  znaleźć k lucz. 
To  n ie  ta je m n ic a , że do W Z D Z  
t ra f ia  m łodz ież, ja k b y  t ru d n ie j­
sza, choć proszę tego n ie  dopa­
so w yw ać do ogó łu  naszych słu 
chaczy. N ie ma tygo d n ia , żeby 
n ie  b y ło  jak iegoś p ro b le m u  na ­
tu r y  w ych ow aw cze j i  pedagogi­
cznej do ro zw ią za n ia . S k re ś lić  z 
l is ty  uczn ió w  ła tw o , gorze j, je ś li 
sie p o m y ś li co będzie d a le j z ta  
k im  m ło d y m  cz ło w ie k ie m . T ra k  
tow ać go, ja k  osobę stracona  
d la  społeczeństwa? Skazać na 
w ych o w a n ie  przez u lice?  — Ta 
k ie j a lte rn a ty w y  n ik t  rozsądny 
n ie  w eźm ie  pod uwagę. Trzeba 
w iec p róbow ać inacze j.

— IN A C Z E J .  T o  z n a c z y  ja k ?

— W  p r z y p a d k u  W Z D Z  nasza 
w s p ó łp ra c a  z ro d z ic a m i 1 ś ro d o ­
w is k ie m  u c z n ió w  n ie  m o że  o g r a n i­
czać  s ie  t y l k o  d o  k o n v -
n v c h  w y w ia d ó w e k ” . O t.  c h o ć b v  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  r o z w ia z v w r . ) k m v  
z o le e m  je d n e g o  ze s łu c h a c z y  t " k i  
p r o b le m : je g o  s y n  w y c h o d z i ł  z d o ­
m u  no z a ję c ia , o ic le c  p r z y g o to w y ­
w a ł  m u  d r u g ie  ś n ia d a n ie , a s y n  do

P R A C O W N IA  tap ice rska , z  k tó r e j pochodzą m .in . p oszu k i­
w ane na r y n k u  kanapy n a ro żn iko w e .

s z k o ły  n ie  d o c ie ra ł. . .  S y tu a c ja  ta  
t r w a ła  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  d n i.  T r z e ­
ba b y ło  w z m ó c  k o n t r o lę ,  n a d z ó r , 
k t ó r y  b y ć  m o że  n ie  Jest łu b ia n y  
p rz e z  m ło d z ie ż , ta k ie  d z ia ła n ie  m a 
je d n a k  z a o w o c o w a ć  w  ic h  p rz y s z ło ­
śc i. W  p r z y p a d k u ,  o k tó r y m  w s p o ­
m n ia łe m . ja k  n a  r a z ie  —  p o m o g ło . 
A le  b y w a . że w y c z e r p u je m y  w s z e l­
k ie  m o ż liw e  sp o s o b y  p o s tę p o w a n ia  
i p rz e g r y w a m y . . .

— M O Ż E  je d n a k  b yć  i  tak , 
że rzeczyw iśc ie  m ło d y  cz ło w ie k  
n ie ma ocho ty  być  toka rzem , 
podczas gdy szko ła  i  dom  
w sp ó lnym  w y s iłk ie m  zm uszają  
go do k o n ty n u a c ji n a u k i tego 
zawodu...?

—  Cóż, w szystk iego  n ie  da się 
p rzew idz ieć , a le z dośw iadczenia  
w iem . że decyzje  o w yborze  
n a u k i zawodu sa z n a tu ry  rze ­
czy wcześn ie j dog łębn ie  p rze ­
ana lizow ane. Może p óźn ie j za­
b ra kn ą ć  chęci, w y trw a ło ś c i, lecz 
to  już  in na  kw e stia . U w ażam , 
że m a ło  iest ta k ic h  osób. k tó re  
p rz y jd ą  do nas i się „n ie  nada­
ją ” . W  p rz e w id y w a n ia c h  na 
przyszłość in s tru k to rz y  muszą 
b rać  pod uw agę na jgorsze  m o­
ż liw ośc i: dziś no. uczeń s tw ie r­
dzi. że n ie w id z i siebie w  ty m  
zawodzie, ju t ro  — w  in n y m , póź 
n ie j znowu — czy m ożem y zgo­
dz ić  sie na to. żeby w  e fekc ie  
n ie ro b ił n ic? P ro b le m  na jczę­
śc ie j * t k w i ty lk o  w  poko na n iu  
doraźnych  tru dn o śc i, k tó re  oczy 
w iśc ie  zn iechęcają, można je jed 
n ak  pokonać.

— IL U  obecnie ma pan p od ­
opiecznych?

— 35 u czn ió w  i  aż 4 w ych o ­
w a w s tw a  k lasy .

—  ...nie za dużo?
—  N ie. ro zp row ad za m  ic h  w  

k ilk u o s o b o w y c h  g ru pa ch  zgod­
n ie  z p rogram em , np. -na f r e ­
z a rk i. to k a rk i,  s p a w a rk i, k u ź n ie  
itp . Czasu w y s ta rc z y  i tnyś lę , 
że chęci rów n ież...

T e k s t: P io tr  C Y W IŃ S K I 
Z d ję c ia :

Z b ig n ie w  J O D K O W S K I
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Obyczaje, obyczaje...
(D okończen ie  ze str. 1) ściem  d la  S te fana  G. teściowa 

R ozalia  w  d n iu  nadejścia  te lę- 
ła  ko respondenc ja  R e fe ren t g ra m u  ze sm u tną  w iadom ością  
S te fan  G. p rze sy ła ł do C h icago nadal p rz e b y w a ła  na wczasach, 
in fo rm a c je  o życ iu  w  T . (n ie  R e fe ren t n ap isa ł w ię c  do p ra -

m ach inę  sp raw dza jącą . O tak ich  
sp ra w ach  pisze się szybko, ale 
w  rzeczyw is tośc i c iągną się one 
d ługo . M in ę ły  w ięc k o le jn e  m ie  
siące, n im  S te fan  G. o trz y m a ł 
w ezw an ie  do W arszaw y co by 
się s ta w ić  w  W ażnym  U rzędzie  
ce lem  s f in a liz o w a n ia  spadku, w  
sp ra w ie  k tó reg o  p ro w a d z ił oży­
w io n ą  korespondenc ję  przez

S l a r t i l  s ?  B ö i g
szczędząc c ie m n e j b a rw y !). 
S ta n le y  W odp ow ia da ł że i 
ta k  na c a łym  św iec ie  n ie  ma 
p iękn ie jsze go  m ie jsca  i  że — 
być  może — w ró c i w  rodz inne  
s tro n y , żeby um rzeć

D w a j panow ie  korespondowa 
l i  ta k  'ze  sobą. ja k b y  zaporni- 
n a jąć , że n ie  łączą ich  żadne 
w ię zy  rodz inne  Doszło do te­
go, że d la  m ieszka jące j pod 

x  je d n y m  dachem  s io s try  R ozalii 
S ta n le y  W. p rze sy ła ł odręcznie 
je d y n ie  p ozd row ien ia  i d o ia ry . 
a łe  S te fan  G. a n i tych  p ie rw ­
szych, a n i ty m  b a rdz ie j — tych  
d ru g ic h  n ie  p rze kazyw a ł a dre ­
satce. P on iew aż kochany w u ­
je k  jego żony dom agał się co­
ra z  to  n ow ych  in fo rm a c ji o ż y ­
c iu  w  T., S te fan  G . zaczął w y ­
m yś lać  za sw o im  re fe re n c k im  
b iu rk ie m  n ie  m a jące w ie - 

_ le  w spólnego z rze czyw i­
stością opow iadanka . K tó re ­
goś razu  n ap isa ł d la  ża rtu  
że m am usia  poczu ła  się gorze j 
i  leży w  łóżku . Z m a rtw io n y  
chorobą  s io s try  S tan ley  W. do- 
s ła ł do la ró w . S te fan  G. podzię­
k o w a ł w  im ie n iu  chore j, in fo r ­
m u ją c , że choroba  n ies te ty  nie 
opuszcza R o za lii. Po u p ły w ie  
ro k u , n iezgodn ie  z p raw dą, ale 
ja k b y  log iczn ie  d op e łn ia ją c  w y  
m yś laną  fab u łkę , p o w ia d o m ił 
S tan leya  W. o śm ie rc i je d y n e j 
s io s try . W u je k  z A m e ry k i p rze­
s ła ł d o la ry  na pom n ik  na grób, 
p rz y  o k a z ji zw ie rza ją c  się, że 
osobiście też n ie  czu je  się dob­
rze  z ra c j i  podeszłego wyeku i 
w s trzą su , ja k im  b y ła  d la  niego 
w iadom ość o  ś m ie rc i s iostry . 
S p ra w y  poszły zatem  ja k b y  od 
ro b inę  za daleko..

T Y M C Z A S E M  Rozalia, z do ­
m u  W ., fa k ty c z n ie  c ieszy ła  się 
d o b ry m  zd ro w ie m , w y je ch a ła  
na wczasy nad m orze i  s tam ­
tą d  w y s ła ła  grzecznościową po­
cz tów kę  do A m e ry k i.  Na szczę­
ście d la  S te fana  G. w u je k  S tan 
le y  k i lk a  tyg o d n i wcześnie j na­
p ra w d ę  u m a rł, pozos taw ia jąc  po 
sobie  m a ją te k  w a rto ś c i 40 t y ­
s ięcy d o la ró w  U S A  i testam ent, 
czyn iący  sp ad kob ie rca m i sw o ją  
s ios trę  i  s iostrzenicę , zam iesz­
k a łe  w  Polsce, k tó re  o sw o im  
ze jśc iu  ś m ie rte ln y m  po le c ił 
n iezw łoczn ie  zaw iadom ić. Szczę

w n ik a , w yp e łn ia ją ce go  os ta tn ią  
w o lę  n ieboszczyka, że wobec

nieobecności na ty m  św iecie  
.d ro g ie j m a m u s i” , je dyn ą  spad­
kob ie rczyn ią  d o la ró w  po w u jk u  
S ta n le yu  jes t jego  żona — Zo­
f ia  S ta n is ła w a , i  że p ros i o 
p rzes łan ie  fo r tu n y  na je j ko n ­
to. N a poparc ie  sw ych  s łów , 
S te fan  G . w y s ła ł do C h icago 
skrócony a k t  zgonu na n a z w i­
sko R o z a lii z dom u W., k tó ry  
w łasnoręczn ie  w y p e łn ił p rzy  
sw o im  re fe re n c k im  b iu rk u  w  
urzędzie  g m in n y m  w  T.

W A M E R Y C E  ta k ie  pan u ją  
zw ycza je , że lik w id u ją c a  sp ra ­
w y  spadkow e f irm a  adw okacka  
w sp ó łdz ia ła  p rzy  w y p e łn ia n iu  
o s ta tn ie j w o li zm a rły c h  z w y ­
odręb n ion ą  ko m ó rką  p o ls k ie j 
p la c ó w k i k o n s u la rn e j. I  o ile  
A m e ry k a n ie  są może naw et 
zb y t u fn i.  za to  zna jący życie 
nasi u rzę dn icy , n aw e t na p la ­
cówce zagran iczne j, ju ż  nie!

W zb iorze d oku m e n tó w  spad­
ko w ych  s tw ie rd z il i n ieścis łości. 
Teczka za w ie ra ła  b ow iem  odpis 
sk ró co ny  a k tu  zgonu R o za lii z 
dom u W ., a p o w in ie n  być  ten 
odp is pośw iadczony n o ta r ia ln ie  
i w  ce lu  uzyskan ia  spadku  s tro  
na po lska  p ow inn a  nadesłać je ­
szcze c a ły  szereg d oku m e ntó w  
uzup e łn ia ją cych . N a d to  w  d ro ­
b iazgach po z m a rły m  zna lazła  
się nieszczęsna pocztów ka, pod ­
p isana przez R ozalię  W ., a da­
tow ana  p óźn ie j n iż  a k t  zgonu 
te j sam ej osoby. B ałagan z ro ­
b i ł  się w ię c  n ie m o ż liw y !

T Y M C Z A S E M  R ozalia  w ró c i­
ła  z wczasów  ł  na now o  zam ie­
szka ła  pod je d n y m  dachem  z 
zięciem , k tó ry  ta k  n iecn ie  po ­
s ta n o w ił ją  uśm ie rc ić . S te fan  
G . s iln ie  się z ro b ił n e rw o w y , 
gdyż  p o w ró t teśc iow e j m óg ł m u 
p ok o m p lik o w a ć  s p ra w y , ja k  
mu się zdaw a ło  ju ż  z a ła tw io ­
ne. Zaczął w ię c  w y s y ła ć  do C h i 
cago l is ty  ponag la jące, b y  w re ­
szcie ca łe  to  postępow anie  spad 
kow e zosta ło  zakończone, a fo r ­
sa w p ły n ę ła  na ko n to  jego  żo­
n y  Z o f i i  S ta n is ła w y .

S w o im i lis ta m i w y w o ła ł s k u ­
te k  a k u ra t  o d w ro tn y , bo p o lsk i 
urzędn iić  k o n s u la rn y , za jm u ją c y  
się sp raw ą, n a b ra ł podejrzeń  i 
n o ta tk ą  do  c e n tra li u ru c h o m ił

ocean. Podano też w ykaz  d o k u ­
m en tó w , ja k ie  p o w in ie n  ze so­
bą p rzyw ieźć . Żądan ie  to  w y ­
k ra cza ło  poza g ra n ice  w yo b ra ź ­
n i re fe ren ta  urzędu  gm innego w  
1 S te fan  G. n ie  m óg ł po p ro ­
s tu  żądanych d oku m e n tó w  do­
starczyć. A le  sądzi, że uda mu 
się sp raw ę  p o z y ty w n ie  z a ła tw ić  
„n a  gębę” . Żeby s ię  n ie  p o k a ­
zyw ać w  s to lic y  z p u s ty m i rę ­
kom a, osobiście w y p e łn ił k o le j­
n y , d ru g i b la n k ie t a k tu  s k ró ­
conego zgonu na n azw isko  sw o­
je j teśc iow e j R o z a lii z dom u 
W.

S T O ŁE C Z N Y  u rz ę d n ik  p rz y ­
ją ł  go u p rze jm ie , n ie m n ie j u - 
rzą d z ił re fe re n to w i ja k b y  fo r ­
m a lne  p rzes łuchanie . P y ta ł o 
d a ty , o ko liczno śc i śm ie rc i, k o ­
respondencję  z w u jk ie m  z A m e ­
r y k i  i  c a ły  szereg in n y c h  szcze­
gó łó w , k tó re  n ie  p o w in n y  go 
obchodzić. S te fan  G . k lu c z y ł, 
k rę c ił,  zas łan ia ! się n iep a m ię ­
c ią  i s ferą  in ty m n o ś c i życia  ro ­
dzinnego, aż w reszc ie  u rzę dn ik  
d a ł m u spokó j. S ięgną ł ty lk o  po 
s to jący  pod ręką  te le fo n , w y k rę  
c i ł  ja k iś  n u m e r i p rzekaza ł 
sp raw ę S te fana  G. o raz  jego 
samego ja k ie m u ś  ko ledze, s ie­
dzącemu w  in n y m  gabinecie. 
R e fe ren t u rzędu  gm innego  w  
T  u da ł się n iezw łoczn ie  do te ­
go ko le g i u rzę dn ika  i  już... n ie 
w yszedł. W  d ru g im  gab inecie  
n a tk n ą ł się na w ezw aną do 
W arszaw y w  ty m  sam ym  te r­
m in ie  sw o ją  teśc iow ą — Roza­
lię  z dom u W.! K o n fro n ta c ja  
n ie  w y p a d ła  d la  n iego k o rz y s t­
n ie. M u s ia ł się p rzyznać do o- 
szustw a, do nad używ an ia  d la 
p ry w a ty  s tan o w iska  gm innego 
re fe re n ta  itd .

T E Ś C IO W A  n ie  w y s ta w iła  
mu k o rz y s tn e j o p in ii,  zw łaszcza 
k ie d y  d ow ied z ia ła  się, że od la t 
z g a rn ia ł p rzysy ła ne  d la  n ie j d o ­
la ry . Także  żona S te fana  G. — 
Z o fia  S ta n is ła w a , n ie  m a jąca 
p o jęc ia  o ca łe j a fe rze , opuśc iła  
go w  k ry ty c z n y m  m om encie, 
s ta jąc  po s tro n ie  m a tk i i d o la ­
rów .

—  Z  ta k im i p ien iędzm i na 
pew no zna jdę  sobie uczciwego 
męża — nap isa ła  Z o fia  S ta n i­
s ław a  w  pozw ie  ro zw o do w ym .

Jacek A R T O W S K I

Z „N IE W O L N IC Ą  IS A U R Ą ”  
jes t ta k , ja k  i  ko b ie tą  o 
p rzys tępnych  obycza jach, 

k tó ra  n ie  t ru d z i się tw o rze n ie m  
pozorów. O tacza ją  ró j w ie lb ic ie  
l i ,  a jednocześnie wszyscy o n ie j 
źle m ów ią . P opu larność Is a u ry  
przeszła w sze lk ie  oczekiw an ia . 
S praw a je s t je d n a k  p ow ażn ie j­
sza n iż przypuszczam y, z ja w isko  
masowego o db io ru  tego se ria lu  
w ięce j m ó w i o nas n iż  10 son­
daży socjo log icznych. O drzuca­
ją c  tw ie rd zen ie  snobis tycznych  
estetów (że „Is a u ra ”  jes t se ria ­
lem  d la  „n ie pe łn osp ra w n ych  
um ysłow o” ), m u s im y  bezs tron -

ją c y m  coś z „ Is a u ry ” , To „ Id io ­
ta ”  D osto jew skiego  z jego wspa 
n ia łą  i  kobiecą Nastazja  F il ip o w  
ną.

A  S A M O  „ c o ś ”  to  te ż  n ie  ta je m ­
n ic z a  c z ą s tk a  „ x ” , a le  p ro s te  p o d ­
d a n ie  s ię . bez w y d z iw ia ć ,  p ra w o m  
d r a m a tu r g i i  g a tu n k u .  N o r m a ln y m , 
lo g ic z n y m  n a s tę p s tw o m  z d a rz e ń  i 
k o n f l i k t ó w  a z a te m  i  w y n ik a ją c y m  
z te g o  k o n s e k w e n c jo m  o ra z  n a p ię c iu  
— p o d s ta w o w e j cesze w s z e lk e ij  o p o ­
w ie ś c i,  k tó ra  m a  in te re s o w a ć . J e s t 
to  z w y c z a jn e  ,, l c o  d a le j? ”  i . ja k  
to  s ię  s k o ń c z y ? ”

A b y  z a in te re s o w a ł k o g o ś  c z y jś  
lo s , m u s i w c z e ś n ie j z a in te re s o w a ć  
sam  b o h a te r  k o m p le te m  s w o ic h  za­
le t  1 o g ro m e m  n ie szczęśc ia  n a j le ­
p ie j  n ie z a s łu ż o n e g o , bo  to  b o h a te ra

Niewolnik Isaur
n ie  s tw ie rd z ić , iż  je s t w  pow o­
dzeniu tego se ria lu  coś z fen o ­
menu. Co?

P rzyk ła da ją c  do tego tw o ru  
m ia rkę  ocenia jącą p ro d u k t na 
przedaż, m u s im y s tw ie rd z ić , że 

je s t to  to w a r o  n a jw yższe j w a r 
tości ry n k o w e j. O to se ria l zo­
s ta ł z rea lizow any w  re ż y s e rii n ie 
m a i a m a to rsk ie j, z a k to rs tw e m  
na tak im ż  poziom ie, z b oh a te r­
ką  k tó ra  m og łaby  być  u ro d z iw - 
sza... Pod względem  a rtys tycz ­
n ym  se ria l je s t k iczem , je s t ta n i 
w  p ro d u k c ji i  u z ysku je  n a jw y ż ­
szą ocenę ry n k o w ą . Bo p o p u la r­
ność uważam  za ta ką  ocenę. D la  
czego ta k  się dzie je? G dyż jes t 
w  tym  „coś” . W ie lu  chc ia łoby 
znać to „coś” , a zw łaszcza ci, 
k tó rzy  s tw o rz y li w ie le  słusz­
nych, a m b itnych , p rzepo jonych  
w sze lk im i „ iz m a m i”  dz ie ł, k tó re  
osiągnęły dziś to , że p o k ry w a  je  
ku rz. To „coś”  trzeba  b y  p rze ­
badać, w y p re pa ro w a ć  i  zastoso­
wać w  dz ie łach  s łusznych i  w y  
sokopoziom owych. Ba, czy ty lk o  
to  się da  zrob ić? N ie w ie m  czy 
będę d a le k i od p ra w d y , ale 
znąm chyba  dzie ło  o n a jw y ż ­
szym poziom ie  a rty s ty c z n y m  ma

b a rd z o  u s z la c h e tn ia . P r z y p o m n i jm y  
m ę s k ą  o d m ia n ę  n ie w o ln ik a  Is a u ra  
ja k im  b y ł  K u n t a - K in t e  w  s e r ia lu  
„ K o r z e n ie ” . T y t k o  o g ro m  je g o  n ie ­
szczęść p r z y k u ł  u w a g ę . Is a u ra  b i je  
g o  na  g ło w ę , bo  n a d  j e j  o g ro m e m  
n ie szczęść  b u d u je  s ię  jeszcze in t y m ­
na  i  d ra s ty c z n a  a tm o s fe ra  n ie  s p e ł­
n io n e g o  p o ż ą d a n ia . C o  z n a k o m ic ie  
za o s trz a  d ra ż liw o ś ć  p y ta n ia  „ I  co  
d a le j? ” .

M A M Y  w ięc tu ta j spełn ione 
w szystk ie  podstaw ow e zasady 
d ra m a tu rg ii,  p rzy m in im u m  w y  
s iłk u  in te le k tua ln e go . M a m y 
spe łn ioną  potrzebę  egzo tyk i, kon  
su m u jem y  m e lo d ram a t we wspa 
n ia ly m  ko la rze  ( je ś li go k to  ma). 
O bu rza m y się na lu dzką  n iego - 
dziwość, k t^ ra  tu ta j je s t jasna 
ja k  na  d łon i, a n ie  za kam ufło  
w ana ja k  w  życiu . M a m y w re  
szcie zapew n ioną  „s tra w ę ”  na 
w ie le  w ieczo rów , bo p ra w o  se­
r ia lu  je s t i ta k ie , że ja k  sdę ju ż  
w  k im ś  u lo k u je  sw o je  uczucia , 
to  n ie  po to  żeby się po dw óch , 
trzech  spo tkan iach  ro z p ły n ą ł ja k  
m g ła . T u ta j w id z  o trz y m u je  
w szystko  bez fusze rk i.

I  czy n ie  o  to  chodzi p rzyp ad ­
k iem ?

K a z im ie rz  J. K O W A L C Z Y K

W  DRUGIEJ dwa listy i paczkę zalakowa­
ną kilkom a pieczęciami. Przypatrzył się pieczęci bliżej 
—  była to pieczęć, używana przez Aramisa.

Aramis —  Porthos! Oszołom iony łym  wszystkim co 
słyszał, D 'Artagnao ogigdoł listy. Jednego nie mógł 
odczytać, ale rozpoznał drobny, wycyzelowany cha­
rakter pisma Aramisa. Drugi, krótki, napisany b y ł do­
statecznie w ie lkim i literam i, że można go by ło  z ła t-

wościq przeczytać. M usiała go pisać osoba bardzo 
zdenerwowana. Kilka słów pokrywało ca ły" arkusz:

„M . l'Abbe d'H erb!ay!
Nie pisuj do mnie więcej. Nie odwiedzaj mnie. Nie 

myśl o mnie. Dla C iebie umarłam na zawsze.
Marie Michoń"

„C o u d iab ła ''!”  —  zawołał D’Artagnan. —  „M arie Mi­
choń, wszak to m iłość Aramisa, a  więc ni mniej ni 
więcej tylko  Chevreuse! Do kaduka! Co też ia tu za 
odkrycia porobiłem?"

Zb lad ł jak śmierć, k iedy przypomniał sobie słowa 
umierającego: Porthos nie żyje —  Aramis jest ranny.

Athos otrzymał list od Aramisa przed miesigcem. 
Aramis był wówczas w drodze do Lotaryngii w celach 
nieznanych. Porthos w ystąpił z wojska, ożenił się i za­
m ieszkał gdzieś na prowincji.

Zatop iony w  rozmyślaniach D'Artagnan darł na drob­
na kawałki list Marie Michoń i rzucbł je w powietrze. 
Zapieczętowany pakiet schował do kieszeni —  należy go 
zniszczyć. List zaczął studiować ponownie, ale bez re­
zultatu —  wsunął go również do Kieszeni. Pierścień 
w łożył na polec.

„C iekow e !" —  rozmyśla ł podrażniony. —  „Jaką to 
tajem nicę zabrał ten szpieg do grobu? Bassompierre, 
największy pan we Francji, kochanek tysiąca kobiet 
—  mój biedny, g łup iu tk i, a le uczciwy Porthos —  mój 
krewki, przebiegły intrygant Aramis? I ona —  samiu- 
teńka. —  Co ten łotr. m iał na myśli?"

Nagle przyszła mu do g łow y myśl straszna. A mo­
że zm arły b y ł jednym ze szpiegów milczqcego kapu­
cyna, sekretarza Richelieu'go? Człowieka, k tóry  zorgani­
zował ca ły  system szpiegowski, bez którego porady 
Richelieu rzadko kiedy dz ia ła ł. Jego Szara Eminencja, 
O jciec Józef fe Clerc, Pan na Tremblay'u.

—  Ona sama —  pow tórzył D 'Artagnan, przypisu­
jąc tym  słowom caroz większe znaczenie. —  A ponod 
to  wszystko —  ona sama.

Ton, w jakim  słowa te by ły  wypowiedziane więcej 
mówił, aniżeli same słowa: co on odkrył? O kim on 
mówił? Co to za dziecko? Kim jest Betsteio? D 'Arta­
gnan ota rł z czoła zimny pot. —  W każdym razie mó­
w ił prawdę —  on sam poczyn ił odkrycia .w objęciach 
śmierci.

Muszkieter rozejrzał się wokół i skierował kroki do 
swego wierzchowca. Biedne zwierzę sta ło  nadal z 
rozkraczonymi nogam i ł  łbem  przy ziemi. W dalszym 
ciągu konało. D 'Artagnan dobył z torby p rzy siodle pis­
ma królewskie, wsunął p istolet do pochwy i ruszył do 
konia zmarłego szpiega.

—  W spaniały koń —  zauważył. —  Najw idoczniej 
jest to  jeden z cudów opatrzności, o których księża 
tak często mówią. Ten ło tr zginął z ręki innych łotrów 
w stosownej chw ili, w łaśnie kiedy m ój koń odm awiał 
służby. Tak, usadowimy się na siodle i dopatrzymy, 
by listy mimo wszystko doszły do rąk kró la o półno­
cy. Opatrzność bardziej sprzyja dziś Ludwikowi XIII, 
aniżeli jego m inistrowi wojny, przemiłemu Richelieu...

D 'Artagnan dosiadł konia, przekonał się jednak, 
że poprzednik m ia ł dłuższe nogi, trzeba więc było 
podciągnąć strzemiona.

—  Teraz —  m ówił do siebie —  gdyby dobry Athos 
b y ł na moim miejscu, uznałby za swój obowiązek 
pospieszyć ze słówkiem do Jego Szarej Eminencji. By­
łoby  to  bardzo grzecznie z m ojej strony tok postąpić 
—  oie co u licha zawiera list od Aramisa? Nie wy­
gląda mi to  na mądrego Aramisa, by powierzał swój 
kark otwortemu listowi. Dlaczego i im ię Parthosa^ jest 
łączone z nazwiskiem Bassampierre'a? Najbardziej ta ­
jemniczym jest ów Betstein; kryje on to  dziecko, pie­
lęgnuje I jaki to  ma związek z przeorem benedykty­
nów? N iewątpliw ie Richelieu odpow iedzia łby _mi na te 
wszystkie pytania, a le d la świętego spokoju poszu­
kam odpowiedzi gdzie indziej.

(cdn)
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Premiera w Teatrze Współczesnym

„Amadeusz“ czyli Umiłowany
—  Z A  co kocham y W o lf­

ganga Am adeusza M oza r­
ta?

m i d y ryg e n t, w y tra w n y  cza ro dz ie jsk im  fle te m , n a tch n io  muzy^  
znaw ca m u z y k i, W a le ria n  n y m  przez A bso lu t. N iezrów po-

„A m adeusz” , c z y li • U m iło w a ­
ny. S h a ffe r n ie  bez p rzyczy- o„ _  ____ _____ _
n v  dał sztuce te n  ty tu ł.  U rn i- J ó z e f I I ,  p ię k -n ie  c ie n iu je  
łó w a n y  p rzez  Boga. będący sam kratycąn|^niedbaIoSć. wtad.

D u ż e  p o c z u c ie  w ła ś c iw ie  w y k o ­
rz y s ta n e g o  h u m o r u  o b ja w ia  G rz e ­
g o rz  M łu d z ik .  j a k o  c e sa rz  A u s t r i i ,  

s to -

P aw łow sk i. —  Jego się po 
p ro s tu  kocha. To w szys t­
ko.

JE ST to o czyw iśc ie  o m in ię ­
c ie  sedna s p ra w y , gdyż is tn ie ­
je  obszerna lite ra tu rą ,  a n a liz u ­
jąca z ja w isko  o nazw ie  „M o ­
z a rt” . N a jk ró ts z y  zaś w y w ó d  
na jego . tem a t p o w in ie n  
b rzm ie ć  m n ie j w ię c e j tak :

„ M o z a r t  p o z o s ta w ił n a jw s z e c h ­
s t r o n n ie js z y ,  n a jp ię k n ie js z y  d o r o ­
be k  w  d z ie d z in ie  m u z y c z n e j t w ó r ­
czośc i k la s y c z n e j.  M o z a r t  — c u ­
d o w n e  d z ie c k o , r o z c h w y ty w a n y  
k o m p o z y to r ,  z o s ta ł u p o k o rz o n y  i 
z a p o m n ia n y  p rz e z  m o ż n y c h  m e c e ­
n a s ó w , u m a r ł  w  n ę d z y , n i k t  n ie  
w ie ,  g d z ie  z ło ż o n o  je g o  do czesn e 
s z c z ą tk i.  P o z o s ta w ił  p ró c z  700 u t w o ­
r ó w  (o p e r. s o n a t ,  k o n c e r tó w ,  s y m ­
fo n i i )  ta k ż e  te n  o s ta tn i,  n ie  d o k o ń ­
c z o n y : „ R e r ju ie m ”  p rz y  k tó re g o  
s łu c h a n iu  ro z p a c z  o g a rn ia  na  m y ś l,  
j a k  c u d o w n e  d z ie ła  m o g ły b y  p o w ­
s ta ć , g d y b y  k to k o lw ie k  z e c h c ia ł 
u t r z y m a ć  go p r z y  ż y c iu .  Ż y ł  36 
la t . ”

w a żon y, n ieo k ie łzn an y , n ieopa­
n ow a n y, n ie  liczą cy  się z kort 
w enansam i, m uzyczny 
n ie p o ję te j m ia ry .

P ETE R  S lIA F F E R  nap isa ł 
sz tukę  u M ozarc ie . Rzecz n ie ­
z w y k le  b ły s k o tliw a , n ie  do d z iw y  tea tr, 
końca  zgodna z fa k ta m i (cze- p rzy lega  doń

PO sukcesie w  L on dyn ie , po 
sukcesie w  W arszaw ie  (reżyse­
ria  Rom ana Polańskiego, on 
sam w  ro l i  Am adeusza, Ł o m ­
n ic k i ja k o  Ś a lie r i, po sukcesie 
w  k in ie , sztuka  zna laz ła  s ię - też 
na scenie szczecińsk ie j. I, za i­
ste, n ie m u s im y  m ieć pow odów  
do p rzesadne j skrom ności. Jest 
to s p e k ta k l św ie tn y . Z h a rm o n i­
zow any. p las tyczn ie  o d z w ie r­
c ie d la ją cy  epokę w  o db ic iu  
X  V111 -  w  i ec zn c go w iedeńskiego  
d w oru , jego in t r y g  i a m b ic ji, 
w reszcie  n a tch n io n ych  au ten­
tyzm em , ż y w y c h  postaci.

Reżyser W ie s ła w  G órsk i ze 
scenicznych p o z y c ji k a m e ra l­
n ych, re a liz o w a n y c h  na M a łe j 
Scenie TW , z pow odzen iem  
przechodzi do fo rm  dużych , 
p e łn o w y  m ia ro w y  ch. S p e k ta k lo ­
w i do końca  n ie  b ra k u je  o d ­
dechu , toczy sie p iękn y , p ra w - 

gardzio dobrze 
scenografia  E w y

z a jm u ją
z c ie ' J a n  K o ­

c e m  i J a c e k  Z a w a d z k i w  ro la c h  
V e n t ic e l l ic h ,  k u r s u ją c y c h  z p lo t ­
k a m i p o  d w o rz e , z a s łu g u ją  na  p e ł­
n e  u z n a n ie  d la  p ra w d z iw o ś c i,  le k -  

g e m u s z -  k o  z m ie r z a ją c y c h  k u  g ro te s c e  p o ­
w o ła n y c h  p o s ta c i. J a c e k  P ią tk o w ­
s k i ( d y r e k to r  c e s a rs k ie j b ib l io te k i)  
d o p e łn ia  z d u ż y m  p o w o d z e n ie m  l i ­
s ty  b e z b łę d n e j s z tu k i a k to r s k ie j .

W s z y s tk ie  p o s ta c ie , tw o rz ą c e  d r u ­
g i p la n  w y w o łu ją  w ła ś c iw e , c a ły  
czas „ g r a n e ”  t ło .  T ło  w y ra z is te  i 
z ró ż n ic o w a n e .

K O L E J N A  p re m ie ra  T e a tru  
Współczesnego cieszy, je s t bo­
w iem  p o tw ie rd ze n ie m  n ieza ­
p rzecza ln ie  w ysokiego poziom u 
a rtys tyczn e go  te j sceny. A  po­
n iew aż sz tuka  b ro n i się sama 
— zaobserw ow a liśm y z sa ty ­
s fa k c ją  k o le jk i przed kasą tea ­
tra ln ą .  G ra tu la c je !

Jan FR Y C Z

M iro s ła w  G aw ęda ja k o  
M o za rt, Iw o na  R u le w iczó w - 
na w  ro li jego żony oraz  
Jacek Polaczek — Ś a lie r i. 

Fot.: Jacek F ija łk o w s k i

Wicemiss Polonia 84 Elżbieta Mielczarek:

Pozostaną wspomnienia...

n a jb a rd z ie j ja s k ra w y m  i W ies ław a  S trebe jkóvy, d a jąca  
p rz y k ła d e m  je s t scena ś m ie r- jednocześn ie  opraw ę  sa lonu, 
c i ko m p ozy to ra ), zdem on izow a- g ab in e tu , w n ę trz  m ieszka lnych  
na p rzez ukazanie  w e w n ę trz - (n a to m ia s t o grom n ie  rażąco od- 
n e j s y lw e tk i k ró le w sk ie go  k a - b ija  się tu  s k ra jn ie  zniszczo- 
p e lm is trz a  S a lie riego  — daje  ne pud ło  fo r te p ia n u , dom aga- 
k i lk u  a k to ro m  p ra w d z iw e  po- jące się la k ie ru ).

b y ł aż tak
łe  do pop isu.

—  Czy M o za rt 
d z iec inny?

—  „A ż  ta k ” ? N ie  w iadom o. 
W iadom o, że b y ł dz iec inn y , to 
p ra w d a  — odp ow ie dz ia ł m i re ­
cenzent m uzyczny „K u r ie ra ’
Ja n  G orze lany. —  
ce j: nap ra w d ę  dobrze m uzykę  
jego w y k o n u ją  ty lk o  c i m i­
s trzo w ie . k tó rz y  m a ją  w  sobie 
coś z dz iec ięce j radości, św ie ­
żości uczuć...

Pamięci Karen
M IN Ę Ł A  JW  r o c z n ic a  u r o d z in  w ie l  

kie .) p is a rk i  d u ń s k ie j  K a re n  B ü x e n -  
K in e c k e . „ J e j  p e łn e  b ły s k o t l iw o ś c i  
i  ta le n tu  k s ią ż k i”  — ja k  o k r e ś l i ł  to  
J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z  — t łu m a c z o ­
ne  b y ły  n a  w ie le  ję z y k ó w , w  ty m  
ta k ż e  n a  o o łs k i ( „P o ż e g n a n ie  z 
A f r y k ą ” , „S ie d e m  n ie s a m o w ity c h  
o p o w ie ś c i” ). C zęść s w o ic h  d z ie l n a ­
p is a ła  B ü x e n  p o  a n g ie ls k u . A k a d e ­
m ia  d u ń s k a  u s ta n o w iła  n a g ro d ę  l i ­
te ra c k ą  im .  K a re n  B ü x e n .  T o w a ­
r z y s tw o  j e j  im ie n ia  w y d a ło  s p e c ja l­
n ą  ks ię g ę  J u b ile u s z o w ą . W  K o p e n ­
h a dze  o t w a r te  z o s ta ły  w y s ta w y  
o b ra z u ją c e  ró ż n e  o k re s y  ż y c ia  p i ­
s a r k i .  N a  u n iw e r s y te c ie  k o p e n h a -  

'  s k im  o d b y ł s ię  u r o c z y s ty  k o n c e r t  
p o ś w ię c o n y  w s p o m n ie n io m  o K a re n  
B ü x e n .

Rolę M o za rta  (Am adeusza) 
g ra  M iro s ła w  G aw ęda. S tw a  
¡za zn ako m itą  postać rozedrga ­
nego, c h w ila m i p ros taczkow a- 
tego. na dobrą sp raw ę  zagubio­
nego w  św iec ie  ko m p ozy to ra , 
pozostającego bez reszty  w  
św iec ie  n u t  i d źw ię kó w . Sza- 

u 0 W i e m leni e tru d n o  je s t no w o ła ć  do 
życia postać, p rze byw a ją cą  
w ś ró d _ lu tfz i n o rm a ln y c h , a bę­
dącą tak  bardzo  od n ic h  od­
m ienną . O d sposobu poruszania  
¿>:ę, po m is trz o w s k ie  c ie n iow a ­
n ie  g łosu —  G aw ęda b łyszczy 
w  ty m  p rz e d s ta w ie n iu . Jedyne 
m n ie j p rz e k o n y w u ją c e  m om en­
ty  p rz y p a d a ją  na sceny d yryg o ­
w an ia .

Jacek Polaczek ja k o  Ś a lie r i 
z ysku je  w  m ia rę  ro z w o ju  a k c ji 
by do jść do doskonałego re z u l­
ta tu  a k to rsk ie g o  od po ło w y  
s z tu k i. Ja ko  o g a rn ię ty  ju ż  swe­
go ro d z a ju  sza leństw em  sta­
rzec, je s t n iez rów na ny .

Iw o n a  R u lcw iczó w n a  i ty m , 
razem  n ie  zawodzi. K o le jn y  ■ 
ra z  d z ię k i nap raw dę  pełnem u- 
w y k o rz y s ta n iu  je j  n ie w ą tp liw e ­
go w ie lk ie g o  ta le n tu , p rze is ta -: 
cza się. Jest pe łną  te m p e ra ­
m en tu , s p ry tu  a le  i w ła sn e j 
godności, m ieszczką.

Michaił Szołochow — 80 rocznica urodzin

W imieniu swojego narodu
k ;

T O  n ie  zna m a le ń k ie j, p ow ieśc i-g iganc ie  „C ic h y  D on ” , 
choć w ie lk ie j,  k s ią ż k i M i-  o b e jm u ją c e j la ta  I  w o jn y , re - 
ch a iła  Szołochowa „L o s  w o lu c ji i  w o jn y  dom ow e j, w 

cz ło w ie k a ” ? M orze a tra m e n tu  „Z a o ra n y m  ugorze”  czy w 
w y la n o , b y  oddać i o k re ś lić  to, „O n i w a lc z y li za o jczyznę ”  p i­
co w  sposób n ie z w y k le  la p i-  sarz p re z e n tu je  lo sy  * p o je d yn - 
d a rn y , n ie m a l s k ró tow y  u da ło  czych lu d z i u w ik ła n y c h  w  dzie- 
się zaw rzeć  p isa rzow i w  te j jo w e  rozd roża  h is to r ii.  Szoło- 
n ie w ie le  s tro n  liczą ce j książce, chow  n ic  u n ik a  k o m p lik a c ji 
P rzez op isan ie  losów radz iec- w yd a rzeń , n ie  in te re s u ją  go po- 
k iego  żo łn ie rza , k tó ry  t ra f ia  do s taw y  jednoznaczne. Szuka w  
h it le ro w s k ie j n ie w o li. Szoło- sw o ich  b oha te rach  odpow iedzi 
ch ow  w yp ow ied z ia ł się bardzo  na n ie ła tw e  .p y ta n ia , ja k ie  n io - 
d o b itn ie  na tem at ludzk iego ' są ze sobą czasy współczesne.

n iu  w łasnego narodu  p isarz 
s tw o rz y ł dzie ła  p on adpoko len io - 
WjP.

Jacek S T R Z E M Ż A L S K l

b o h a te rs tw a , pośw ięcenia, m y ­
ś len ia  ka te g o r ia m i h um an izm u . 
M ó w ią c  tonem  o sob is tym , w 
sposób n ie z w y k le  s k ro m n y  m ó­
w i ł  je d n a k  w  im ie n iu  w łasne-

A  z w y k le  są to  tru d n e  m om en­
ty , bo p roza  Szołochowa od ­
nosi sie do n a jw ażn ie jszych  
z w ro tó w  w  h is to r ii naszego g lo ­
bu  w  ty m  s tu lec iu . P okazu jąc

Szczecin na „Pornografię" W itol- bezduch mają zapewniony bez 
da Gombrowicza, graną —  aby względu na porę ioku. A narady, 
już ca łk iem  było po gom browi- sympozjony i spotkania liczne,
czowsku —  na scenie Państwo­
wego Teatru Lalek „P leciuga". Je­
szcze nigdy tylu starszaków na 
tej w idowni nie widziano! Grzecz 
nie zasiedli w fote likach dla kras

Pornografia dla krasnali
f °tytu ł! Wystarczyło,

tak już zostało na wieczną rze- 
dosta- czy pam iątkę. Czasami tylko 

się coś zatli, coś zapali, zabuzu- 
je... N iedaleko rzeczonej „P leciu- 
g i"  była, podobnie p ilśnią, drew- 

nafaszerowana

to jednak znaczy dobry nali (niektórzy korzystali ze zna 
iż na afi- ćZnie wygodniejszych tzw. 

szu pojaw iło  się słowo „PORNO- wek) i chłonęli dzieło.
GRAFIA” , aby sala pękała w  Znacznie gorzej było  już jed- 
szwach, a b ile tów  zabrakło zanim nak z chłonięciem powietrza —  
się jeszcze ukazały jakiekolw iek tem peratura na sali, obliczonej na nem i plastikami 
oficjalne informacje. nieco inne „gaba ry ty ", sięgała tro „K askada''

Ludzie p łac ili pięćset zło iych z piku. Powodem takiego stanu 
groszami bez szemrania. Praw- rzeczy był panujące ostatnio w 
dziwy miłośnik sztuki —  jak w i- naszym pięknym regionie równie wszystkim oglądając „Pornogra- 
dać —  z kosztami się nie liczy i piękne tem peratury, ale głównie f ię "  pana Gombrowicza, wystawio 
woli wydać pieniądze, wychodząc tak zwany w ystró j sali owego nq w skromnych ale gustownych 
z jedynie słusznego założenia: być theatrum. Powstał on w czasach dekoracjach, 
szybszym od in flacji (12— 13 kiedy nie żałowano u nas pilśni,

go narodu . I  ta k  zosta ła  p rz y - roz leg łe  t ło  społeczne ; obycza- 
ję ta  ta  nap isana w  1957 ro k u  jo w e  M ic h a ił Szołochow  swo- 
m in i-p o w ie ś ć  wówczas i  ta k  ic h  b o h a te ró w  umieszcza zaw- 
ro z u m ie ją  ją  c zy te ln icy  dz i- sze w  n a jtru d n ie js z y c h  i n a j- 
s ia j. cięższych opres jach . I  jego bo-

Bcz p rzesady można o p ro - h a te r n ie  zawsze m usi być ge­
zie M ic h a iła  Szołochowa, k tó - rą. P isarza hum an is tę  obcho- 
re g ó  os iem dziesią ta  roczn ica  dzą także  losy lu d z i skazanycu 
u ro d z in  przypada 24 m a ja  na k lęskę, lu d z i b łądzących, 
(z m a r ł w  lu ty m  ub. r.) p o w ie - zagubionych , n ie  m ogących od- 
azieć, iż  jes t ko n ty n u a to re m  na  leźć sieb ie  w  tru d n y m  cza- 
tw ó rc z e j l in i i  Lw a  T o łs to ja . W sie. T a k im  je s t przec ież M e le - 

_ chow  —  jedna  z n a jle p ie j
mmm .^ k ro jo n y c h ”  p ostac i w  d w u ­

d z iestow iecznej proz ie  św ia to ­
w e ’  — b oh a te r „C ichego  Do­
nu ” . T ra g ed ia  M e lechow a, opo­
w iada jącego  się w  f in a le  po­
w ieśc i d o  s tro n ie  k o n tr re w o lu ­
c j i  z pe łną  św iadom ością  k ię -, 
sk i tego obozu, b y ła  traged ia  
w ie lu  lu d z i b łądzących.

Zdolność tw o rze n ia  doskona­
łego t ła  epick iego , budow ać 
k rw is ty c h  postac i zapew n iła  
S zo łochow ow i, la u re a to w i N a­
g ro d y  N o b la  w  1965 r., ogrom ­
ną rzeszę c z y te ln ik ó w  w  ZSRR 
i  in n y c h  k ra ja c h . W ie le  jego 
u tw o ró w  s film o w a n o , a e k ra ­
now e  obrazy  jego p rozy  cieszy­
ły  się zas łużonym  aplauzem . 
Jego p ow ieśc i do dziś są czy­
tane  z n ies łab n ącym  za in te re ­
sow an iem  —  m ó w ią c  w  im ie -

tłoczno i d ługie z samej swojej na 
tury. Tymczasem „epoka boazerii”  
me była u nas, niestety, równole­
gle epoką klim atyzacji (czy, chn- 
cażby, przyzwoitej wentylacji). I

Tak to  myślałem sobie o tym

„Spłonąć w p ięk­
nych dekoracjach" —  to  też by ł-

proc. w oficjalnych dokumentach dykty i ładn ie  pociągniętego b ły - by dobry tytu ł. Nawet na p ierw-
państwowych, ile faktycznie —  to  szczącym lakierem drewna. Kil- 
się jeszcze okaże...). Uzbrojony ka takich szałowych przybytków 
w bilet i dobrą wolę udawał się straszy uczestników różnych pub- 
w ięc ostatnio tzw. kulturalny licznych spotkań, gdyż tak zwany

szą stronę „K uriera" (nekrologi 
na przedostatniej).

Marek DONAT

Grzywna językowa
W  S P R A W A C H  sw e g o  ję z y -  ; 

k a  o jc z y s te g o  F r a n c u z i o d  d a w  
n a  n ie  z n a ją  ż a r tó w . O s ta tn io  
p o d  o b r a d y  Z g ro m a d z e n ia  N a ­
ro d o w e g o  w n ie s lo -n y  z o s ta ł > 
p rz e z  r z ą d  p re m ie ra  F a b iu sa  
p r o je k t  u s ta w y , d o m a g a ją c e j 
s ię  z a o s trz e n ia  s a n k c j i  za u ż y -  ' 
w a n ie  tz w  f r a n g la is ,  to  je s t 
f ra n c u s k ie g o  z n a le c ia ło ś c ia m i 
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . W p ra w d z ie  
.iuż  od  1975 r .  o b o w ią z u je  w e 
F r a n c j i ,  u s ta w a  w  s p ra w ie  
o c h r o n y  o jc z y s te g o  ję z y k a . , 
p r z e w id u ją c a  g r z y w n y  d o  690 
f r a n k ó w  (zw ła s z c z a  za w p r o w a ­
d z a n ie  a n g ie ls k ic h  s łó w  d o  ję ­
z y k a  u rz ę d o w e g o ) . O b e c n ie  je d ­
n a k  z a m ie rz a  s ię  k a r a ć  ta k  in ­
s ty tu c je .  ja k  i o s o b y  p r y w a tn e  
za n ie u z a s a d n io n e  w p ro w a d z a ­
n ie  d o  o b ie g u  ró w n ie ż  a n g ie l-  
k ic h  m a r e k  fa b r y c z n y c h ,  n a z w  
f i r m  i  ró ż n y c h  h a n d lo w o - r e k la ­
m o w y c h  k o m b in a c j i  s ło w n y c h  
w  r o d z a ju  „C r o is s a n t  S h o w ”  
(d la  p ie k a r n i) ,  „ B lu e  W a y ”  (d la  
p a p ie ro s ó w ) , M a c a d a m  S ta r ”  
( n o w y c h  m o d e li  a u t)  i t p .  N ie  
o b ję te  g r z y w n y m i p o zo s ta ć  m a­
ją  je d y n ie  t r a d y c y jn e  n a z w y , 
ja k  n p . „ w h is k y ” .

JUŻ tylko dn 
w ie lk iego finału  
konkursu Miss Polonia. W sobotę 
1 czerwca wieczorem poznamy 
nazwisko najpiękniejszej Polki 
Anno Domini 1985.

—  Jak się czuje wicemiss Po­
lonia 84 na tydzień przed końcem 
kadencji? —  pytamy szczeciniah- 
kę Elżbietę Mielczarek.

—  Doskonale. Zdaję sobie spra 
wę, że kończy się w ie lka przygo­
da, ale nie podchodzę do 
emocjonalnie. Pozostaną 
wspomnienia, szarfa, diadem, 
zdjęcia —  i to wszystko. Po pro­
stu ubiegłoroczne wybory nic nie 
zm ieniły w moim życiu. Na nic 
me liczyłam i nie mam czego ża­
łować.

—  RzeczyWiście? O trzymała pa­
ni zapewne rozliczne propozycje, 
choćby filmowe. Poza tym wyjaz­
dy... Teraz to  wszystko się s k o i- 
czy.

—  Propozycji było niew iele, nic 
ze wszystkich zresztą skorzysta­
łam Jeśli chodzi o film , to wzię­
łam udział w zdjęciach do kome­
dii. „Czarny kot” , gdzie grałam 
koleżankę z pracy g łów nego bo­
hatera. To był raczej epizod Po­
dejrzewam, żo po montażu moja 
osoba p o jaw i's ię  na ekranie tylko 
przez kilka sekund. Prezentowa­
łam  też b iżutcjjg w film ie  Szwatc- 
Bronikowskiego o bursztynie. Dla

było to interesująco doświod 
Zobaczyłam jak powstbje 

film , poznałam ciekawych ludzi.

— B Y Ł A  p a n i w  B ir m in g h a m  na 
m ię d z y n a r o d o w e j w y s ta w ie  sa m o ­
c h o d o w e j.  P o n o ć  d z ię k i p a n i o b e c ­
n o ś c i „ P o lo n e z y ”  i  d u że  „ F ia t y ”  
s z ły  j a k  w o d a .
• — F a k ty c z n ie  s p rz e d a w a ły  s ię 
z n a c z n ie  le p ie j  n iż  s a m o c h o d y  ja ­
p o ń s k ie . A le  to  za s łu g a  w y łą c z n ie  
k o n k u r e n c y jn e j ,  m s k ie .l < * n y  w y r o ­
b ó w ' 7, Ż e ra n ia .

— P rz e z  r o k  b y ła  p a n i osobą b a r ­
d zo  p o p u la rn ą .. .

—  B e z  p rz e s a d y . P r z y z n a ję  je d ­
n a k . że s p o ty k a ła m  s ię  z l ic z n y m i 
w y ra z a m i ż y c z l iw o ś c i i  s ym p a lM  
O tr z y m a ła m  s p o ro  l is tó w ,  n ie k tó r e  
p r z y c h o d z iły  na  u c z e ln ię ,  m ię d z y  
in n y m i z p ro ś b a m i o  z d ję c ia  i b fe r  
ta m ii m a t r y m o n ia ln y m i.

— 1 co?
N a ra z ie  n ie  m a m  z a m ia ru  

z m ie n ić  s ta n u  c y w iln e g o .
CZY wybiera się pani na za­

kończenie tegorocznych wyborów? j
—  I Nio zostałam zaproszona i 

Zresztą n ic m iałabym  nawet cza- • 
su, Id y ż  akurat rozpoczyna si"' 
eajgarętszy okres w życiu studen

letnia sesja egzaminacyjna 
Dła przypomnienia —  który 

to rofk studiów?
— : Trzeci. Architektura.
—  I Liczne obowiązki wicemiss 

nie ¡przeszkadzały w nauce?
—  .A leż skąd! Zawsze na pie.r- 

wszyln m iejscu staw iałam  studio
—  IZ jakim skutkiem?
—  j Myślę, że dobrym. Stud-uje 

w trybie indyw idualnym, otrzyma­
łem nagrodę rektorską, zostałam

dzielą nas od zakwalifikowana na praktykę za- 
tcgorocznego . graniczną.

—  Jako wicemiss?
—  Nic na ładne oczy. Na takie 

wyróżnienie trzeba solidnie zapra­
cować.

— J A K  z p e r s p e k ty w y  r o k u  o ce ­
n ia  p a n i k o n k u r s  o t y t u ł  M iss  P o ­
lo n ia ?

— Jes-t to  b a rd z o  fa jn ą  im p re z a  
k tó ra  p o w in n a  b y ć  k o n ty n u o w a n a .  
W y m a g a  je d n a k  d a ls z y c h  m o d y f i ­
k a c j i .  W  ty m  r o k u  na p r z y k ła d  
w  n ie k tó r y c h  re g io n a d h  o d b y ły  s ię

te g o  lo k a ln e  w y b o ry ,  n ie je d n o k r o tn ie  z 
ip U e  b a rd z o  ' a t r a k c y jn y m i  n a g ro d a m i.  W  

in n y c h  n ic  s ię  n ie  d z ia ło ,  m ię d z y  
in n y m i w  S z c z e c in ie . W  re z u lta c ie  
d z ie w c z ę ta  s ta r t u ją c e  w  e l im in a ­
c ja c h  c e n tr a ln y c h  m ia ły  n ie ró w n e  
szanse. J e d n e  b o w ie m  z d o b y ły  ju ż  
p ie rw s z e  d o ś w ia d c z e n ia , in n e  zaś 
b y ły  z u p e łn ie  „ z ie lo n e ” .

—  CZY szczecinianka ma szan- 
się także w tym roku?

—  Do trzech razy sztuka, 
nam kciuki za Beatę!

Trzy-

Rozmawiał: J. Jas

Pół zartem — pół serio

M IN I— H O R O S K O P
26. 05. 1985

B A R A N . -Na p ie rw s z y  
p la n  w y s u n ą  s ię  w a żn e  
s p ra w y  o s o b is te , o k tó ­
r y c h  t y l k o  T y  m ożesz 
d e c y d o w a ć . W  p r a c y  za 
w o d o w e j d u że  p o le

31. 05. 1985
T i R A K . P r z y p ły w  e n e r ­

g i i  ¡ s i ln e j  w o li .  W  p ra ­
c y  z a w o d o w e j, m im o  
d r o b n y c h  t r u d n o ś c i,  
w y ją t k o w o  in o cn a  p o z y ­
c ja .  W  s p ra w a c h  oso -

p o p is u . Z m ę c z e n ie  d a je  zn a ć  o so - b is ty c h  r o m a n ty c z n y ,  s e rd e c z n y  i 
b ie . P o m y ś l o u r lo p ie ,  a p ó k i co  c i eDj v  k l im a t .  W  d o m u  d u ż o  ra d o -  
k o r z y s ta j  z w io s e n n y c h  s p a c e ró w . M o ż l iw y  w y ja z d .
M iła  n ie s p o d z ia n k a  w  d o m u .

~  L E W . U w a g a ! W  ty m
ty g o d n iu  w  p ra c y  u -  
ra ż o n a  a m b ic ja .  N a to ­
m ia s t w  ż y c iu  e ro ty c z ­
n y m  d u ż e  p o w o d ze n ie . 
Z a s ta n ó w  s ię , c zy  p o - 

w ła ś c iw ie ?  Ż y c z l iw a  P a n - .

B Y K .  W  p r a c y  ty d z ie ń  
ra c z e j s p o k o jn y .  W  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  o k re s  
z m ie n n y c h  n a s tro jó w .
N a ra s ta  p r a g n ie n ie
z m ia n . , W s z y s tk ie  te  n ie  

p o k o je  m ożesz p rz y p is a ć  w io s e n n e j 
a u rz e , bo  k o n k r e tn y c h  p o w o d ó w  n io
m a .

B L IŹ N IĘ T A .  W  p ra c y  
n a g ro d a  lu b  in n e  w y ­
ró ż n ie n ie . W  s p ra w a c h  

‘ se rca  n o w y  fa s c y n u ją ­
c y  w ą te k .  S p o tk a n ie  w  
g ro n ie  p r z y ja c ió ł  w  k o ń  

ia . D o b re  p e r s p e k ty w y  f i -  
W a ż n y  S trz e le c .

nrUfeb)
zonTC.

iedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend

P A N N A . P o w o li o a b ie  
ra sz  d y s ta n s u  do  s p ra w , 
o k tó r y c h  n ie d a w n o  n ie  
p o t r d f i łe ś ^  m y ś le ć  sp o ­
k o jn ie .  W ie le  z n ic h  zo ­
s ta ło  w y ja ś n io n y c h  i to  

z. k o rz y ś c ią  d la  -C ie b ie . T y d z ie ń  pod 
z n a k ie m  s p ra w  ro d z in n y c h  W s p ie ­
r a ją  C ię  R y b y .

W A G A . W  ż y c iu  za­
w o d o w y m  no w e  s y tu ­
a c je  i k o n c e p c je  w p ro ­
w ad za  s p o ro  zam iesza ­
n ia  w  c o d z ie n n y  r y tm .  
a le  p o t r a f is z  się d o  n ic h  

p rz y s to s o w a ć . W  u c z u c ia c h  s ta n  p o ­
w a ż n e g o  z a g ro ż e n ia , k tó re m u  m o ­
żesz z a p o b ie c  t y lk o  d y o lo m a ty c z -  

d z ia ła n ie m . S y m p a ty c z n y  R a k .
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E L Ż B IE T A  M IE L C Z A  
R E K : „N a  p ie rw s z y m  m ie j 
scu b y ły  i  są s tud ia ..."

Fo t.: Zb. Jodkow-ski

Powrót z wygnania
Z  T R W A J Ą C E G O  8 la t  w y g ­

n a n ia  p o w ró c ił do U ru g w a ju  
te a tr  „E l G a lpo n ” . Po w y d a ­
n y m  przez re ż im  w o js k o w y  za­
ka z ie  g ra n ia  i  u w ię z ie n iu  8 
cz ło n k ó w  zespołu, te a tr  zm uszo­
n y  b y ł w  1976 ro k u  do opusz­
czenia k ra ju .

w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  p ra ­
w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r o z lo s u je m y  
3 b o n y  P K O  n o  250 z ł k a ż d y , u -  
fu n d o w a n e  ’- '-zez  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  
U b e zp ie cze ń .

R O Z W IĄ Z A Ń  IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z 10 M A JA

P O Z IO M O : 1) w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ła ć  
Z ie m i.  5) k r ó t k a  b ro ń  p a ln a . 9) p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na  
s to ż k o w a ty  s to s  s ia n a , łJ  > m a  p o d -  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m in ie  10- 
o p ie ć z n y c h . 12) w p ły w a ją  d o  n ie -  d n io w y m  z d o p is k ie m  ..K rz y ż ó w k a  
go  s ta tk i .  J3t n ie d o s ta te k . 14) p rą d  
rz e c z n y . 15) je d e n a s tk a  P i łk a r s k a  ze 
S zcze c in a  19) z a m ie s z a n ie . 21) c z y ­
s ta  w e łn a . 23) r z u c o n y  n a  r in g  o- 
zn a cza  p o d d a n ie  b o k s e ra . 24) w d z ię k , 
c z a r . 25) p ły n .  26) p o  p o d w ie c z o rk u  
27) k w ia t  o g ro d o w y , 28) w ś c ie k ło ś ć , 
i r y t a c ja ,  *0) część ze g a ra  ś c ie n n e g o .
34) m o że  b y ć  w y s ta w o w e . 35) p rz e ­
ka z  b a n k o w y . 37> ’p a p u g a  p o p ie la ta  
38) sze re g  o g n iw .  29) w a ro w n a  s ie ­
d z ib a  k s ię c ia  w  X — X I I I  w .. 40) o b -  P O Z IO M O : h a r ó w k a ,  g o n io n y , n a ­
s z e m u , p s e m n a  p ra c a  n a u k o w a , 41) łó g  d e s p e k t. r e je s t r ,  r u b in  a r ty -  
w yższa  u c z e ln ia  k s z ta łc ą c a  s p e c ja l i-  s ta . k w a r ta ,  ż y la k ,  s t ra w a  k o n d o r ,  
s tó w  w  ja k ie jś  d z ie d z in ie .  c h łó d , a p a ra t,  ro z e d m a , p rę g a  od -

P IO N O W O : 1) r y b a  k a r p io w a ta  o  s ie cz , w e r n ik s ,  e rz a c . t r ó jz ą b ,  a m ­
b r o  n a tn y m  u b a r w ie n ia  2) p ta c - tw p  f ib ia .  
d o m o w e , 3\ b ia ła  s k a ła  o sa do w a
4) g w ó ź d ź  z s z e ro k ą  g łó w k ą . 5) o ły -  P IO N O W O : o g ó re k  z n a jd a , g o rs e  . 
w a ją c y  lu d o ja d .  6) s to i w  ła z ie n c e  h y d r a ,  r u s z t,  w ie rs z , a n t r a k t ,  g łe - 
7) w e jś c ie  d o  tu n e lu .  8) w p r a w a  n a -  b in a . A g e n c ja , r y le c .  w in o . rzaci. 
b y ta  p rz e z  d łu g a  p r a k ty k ę .  10) ba g - a ż u r .  k a ły m .  sod a . ró ża  w e n a  k o n i­
no . : 2) k w i t n ie  w io s n a . 16) m a r n y  pas. n a rę c z e , o p ra w c a  s z e ry f,  do- 
g r a je k ,  17) z n a cze k  p rz y n a le ż n o ś c i s tó j  rzesza , t r z e b a  d z ió b  A o s ta  
o r g a n iz a c y jn e j !8) p o c z ą tk o w a  l i t e ­
ra  im ie n ia  lu b  n a z w is k a . 20) ro ­
m a n s  f l i r t .  22) z a ję c ie  k o w a la . 27) N A G R O D Y  -  b o n y  n re r t i io w e  P K C  
w ag a  c ia ła  29) m o n a rc h a , p a n u ją c y , do  250 z ł u fu n d o w a n e  p rze z  P Z l  
30) n a jd łu ż s z a  rz e k a  , E u ro p y . 31) w y lo s o w a l i:  B o że n a  B rz c /. iń s k .i
w ie lk i  w s ty d , n ie s ła w a , 32) o s tra  S zcze c in . M a r io la  S o b s k a . S zcze c in  
c h o ro b a  za k a ź n a . 33) ż ó łta  lu b  b r u -  E d w a rd  G a s z y ń s k i G r y f in o .  N a g ro  
n a tn a  fa rb a  m a la rś k a . 34) p o je d y n -  d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  I I
cza s z tu k a . 36) ......z [#!o s e n k a m i”  p ię t r o ,  p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y-
L e o n a  S c h ille ra .  s y ła m y  p o cz tą .

i«Q H g !
S K O R P IO N . Z m ie n n e  

n a s tro je ,  p o d e jrz liw o ś ć , 
k łó t l iw o ś ć .  W  ty m  s ta ­
n ie  n ie  p o d e jm u j ź a d - 

------------ --- n y c h  za s a d n ic z y c h  ro z ­
m ó w  i  d e c y z j i ,  bo  pó ź ­

n ie j  bę dz ie sz  ż a ło w a ć . Jed ź  na  r y ­
b y . ch o d ź  na  s p a c e ry , c z y ta j p o g o d ­
ną le k tu r ę ,  a w s z y s tk o  w ró c i do  
m fr m y .

L A .

D fc
S T R Z E L E C  Le psza 

k o n c e n tr a c ja  i d o b re  
w y n ik i  w  p ra c y . Z a u fa j  
w ię c e j  w s p ó łp ra c o w n i­
k o m  i  p o z w ó l na s a m o ­
d z ie ln e  d z ia ła n ia , a z y ­

skasz  p r z y ja z n ą  a tm o s fe rę . W  koń c .u  
ty g o d n ia  s p o tk a n ie  z osoba, o k tó ­
r e j  c o ra z  ¡c z ę ś c ie j m y ś lis z  N ie s p o ­
d z ie w a n y  gość w  d o m u .

K O Z IO R O Ż E C . W p ra ­
c y  ro s z a d y  p e rs o n a ln e , 
m o ż liw a  tru d n a  ro z g ry w  
k a . W  j e j  re z u lta c ie  u -  
m o c n ie n ie  p o z y c j i  i  i n ­
te re s u ją c a  p ro p o z y c ja . 

W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h , s p o tk a n ie  
w  g r o n ie  p r z y ja c ió ł  o d ś w ie ż y  w s p o ­
m n ie n ia  m iły c h ,  p a m ię tn y c h  c h w i l .  
Z d r o w ie  1 f in a n s e  do p iszą .

m
W O D N IK . Z m ie n n e  na 

s t r o je  i  h u m o ry . T r u d ­
n o ś c i d n ia  co d z ie n n e g o , 
p o ś p ie c ii.  Z m ę c z e n ie  1 
n e r w y  d a ją  znać o  so­
b ie , N a jw y ż s z y  czas 

z w o ln ić  te m p o  i  z a ja ć  sie s p ra w a m i 
lż e js z y m i g a tu n k o w o . D o b ra  w ia d o ­
m o ść  p o d n ie s ie  C ię  na  d u c iu ) .

R Y B Y  S y m p a ty c z n y  
ty d z ie ń .  P ły n ie s z  na 
f a l i  p o w o d z e n ia . W  p r a ­
c y  z y s k u je s z  c o ra z  le p ­
sza p o z y c ję  i  z a u fa n ie  
k o le g ó w . W  ż y c iu  oso- 

■ istym  d o k o n a łe ś  zasa dn iczeg o , p o -  
y ty w n e g o  w y b ó r« .  W d o m u  ra d o - 
ne  -w y d a rz e n ia  i n ie c o d z ;enna - u r o -  
z ys to ść . Ż y c z l iw y  W o d n ik .

La?er i herbata
W  P O S Z U K IW A N IU  sposob ów  ood 

n o s z e n ia  ia k o ś c i h e r b a ty  s p e c ja liś c i 
z je d n o c z e n ia  p rz e m y s ło w e g o  C za i-  
G ru ż . ia ”  p o s ta n o w il i  uc ie c  s ie  do 
p o m o c y  la s e ra . J a k  w y k a z a ły  e ks ­
p e r y m e n ty  IćSserowe ..u d e rz e n ie ”  
z w ię k s z a  ilo ś ć  te in y  — p o d s ta w o ­
w e g o  s k ła d n ik a  n a p o ju  h e rb a c ia n e ­
go  J e d n o c z e ś n ie  po lep sza  s ie  za ­
pa ch  i s m a k  h e rb a ty .

Oryginalna przepustka do Białego Domu
% R A S A  a m e ry k a ń s k a  w ie le  p isze  
i o  n ie d a w n o  w y d a n e j  p o w ie ś c i 

s e n s a c y jn e j „ T h e  D o u b le  M a n ”
( P o d w ó jn y  c z ło w ie k ) .  P o w o d e m  te ­
g o  ro z g ło s u  są o so b y  dw óch a u to ­
ró w  p o w ie ś c i, z n a n y c h  ę lo tą d  racze j 
z Drzem ów ień w  K o n g re s ie  U S A .
Są to  s e n a to rz y  G a ry  H a r t ,  d e m o ­
k r a ta  z C o lo ra d o  i  W i l l ia m  S. C o ­
h e n . r e p u b lik a n in  z M a in e .

B o h a te re m  sw e g o  d z ie ła  u c z y n i­
l i  — ć o  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  —  c h o d z e n ie  r u jn u je  
o d d a n e g o  o jc z y ź n ie , p ra w e g o  a m e -  s tw a rz a  z a g ro ż e n ie  
r y k a ń s k ie g o  s e n a to ra . T e n  — w  za ­
m ie rz e n iu  a u to ró w  — ty p o w y  
p r z e d s ta w ic ie l e l i t y  w ła d z y  — szu-r

W  p o w ie ś c i r o i  s ię  od p ię k n y c h  
k o b ie t ,  n a g ły c h  z w ro tó w  a k c j i

a r n y c h  c h a r a k te ró w ,  k tó r y m i są 
ró w n ie ż  n ie t r u d n o  p r z e w i­

d z ie ć  — K u b a ń c z y c y ,  R o s ja n ie  i 
c z ło n k o w ie  m a f i i .  T a k ż e  w  s k ła d z ie  
S e n a tu  z n a jd u je  s ię  szpieg.

k a  p r a w d y  i  m iło ś c i.  A u to rz y  za ­
s tr z e g a ją  s ię  c o  p ra w d a ,  że w s z e l­
k ie  p o d o b ie ń s tw a  d o  ż y ją c y c h  lu b  
z m a r ły c h  p o s ta c i s c e n y  p o l i t y c z n e j  
są p r z y p a d k o w e ,  a le  n ie t r u d n o  z a u ­
w a ż y ć  z o p is ó w , że T h o m |s  C ha-n- 
d le r  —  b o h a te r  k s ią ż k i  — n a jb a r ­
d z ie j  p r z y p o m in a  # ic h  s a m y c h .

C h a n d le r  l i s i łu je  z d e m a s k o w a ć  „ T h e  D o u b le  M a n ”  s ta n o w i o w o c  
te r r o r y s ty c z n ą  g ru p ę  z a ło ż o n ą  p rz e z  5 - le t n ie j  p r a c y  d w ó c h  n a d z ie i am e - 
h a n d la r z y  n a r k o ty k ó w  a k o n t r o lo -  r y k a ń s k ie j  l i t e r a t u r y .  O b a j są s to -  
w a n ą  p rz e z ... w y w ia d  r a d z ie c k i.  D o -  s u n k o w o  m ło d z i i  o b a j n ie  u k r y -  

m u  k a r ie r ę  i  w a ją  s w y c h  a m b ic j i  za s ia d a n ia  w
d la  ż y c ia  (n a -  p rz y s z ło ś c i w ... B ia ły m  D o m u .

w e t  w  U S A  n ie  w s z y s c y  g r a ją  C z y ż b y  w s p ó ln ie  n a p is a n a  p o w ie ś ć
f a i r )  a le  d o  n ie g o  n a le ż y  m o r a ln e  b y ia  p ie rw s z y m  p o s u n ię c ie m  w
z w y c ię s tw o . k a m p a n ii  w y b o rc z e j?

N IE  B Y Ł O  „R O Z L IC Z A N IA ” ...

♦  P le nu m  n ie  ro z licza ło  in te lig e n c ji z je j roz te rek , 
nadzie i i rozczarow ań, z e m o c ji z rodzonych  na podłożu 
w yd a rzeń  z począ tku  la t  80. Jest to  fa k t  c h a ra k te ry ­
styczny d la  obrad K C  i p o lity c z n ie  znaczący. Będzie  z 
pew nością  m ia ł ko rz y s tn y  w p ły w  na sam opoczucie te j 
części in te lig e n c ji,  k tó ra  a k ty w n ie  zaangażowała się w  
tam te  w yd a rzen ia , d o tk n ię te j do dziś jeszcze u ra zam i 
i n ie rzad ko  s fru s tro w a n e j. P le nu m : p o tw ie rd z iło  (...) za­
sadę o tw a rc ia  na w szys tk ich , k tó rz y  chcą się w łączyć  
w  proces p o lsk ich  przeobrażeń. F a k tu  tego n ie  można 
sprow adz ić  ty lk o  do gestu, je s t to sym p tom  p o lity c z n e j 
m ądrości.

(Z  a r ty k u łu  W ła d ys ła w a  T y b u ra  na tem at X IX  P le ­
num  K C  PZPR zamieszczonego przez „Z y c ie  W arsza­
w y ” ).

P O T W IE R D Z A Ć  W Ł A S N Y M  Ż Y C IE M

♦  Po S ie rpn iu . 80 i w yd a rzen ia ch  k tó re  n as tą p iły  
późn ie j, w  śro d ow isku  p is a rs k im  n as tą p iła  n ies łychą - 
n ie w y ra z is ta  po la ryzac ja . W p ra w d z ie  dop ie ro  od n ie ­
d aw n a  u ka zu ją  się ks ią żk i, k tó re  są te j p o la ry z a c ji do ­
w odem , a le na leży w nosić  że będzie ich  coraz w ięce j. 
Rok 1980 je s t nap ra w d ę  is to tn ą  cezurą w  naszej k u l­
tu rze . W cześniej n ie  b u d z ił b ow iem  zd z iw ie n ia  fa k t ,  że 
p isarz w yg ła sza ł in ne  pog lądy  n iż  te k tó re  za w arte  b y ­
ły  w  jego ks iążkach . D z is ia j ta ka  postaw a je s t ju ż  n ie ­
m o ż liw a , d z is ia j i c zy te ln icy , j ś rodow isko  w ym ag a ją  
aby p isa rz  w ła s n y m  życ iem  p o tw ie rd z a ł to  co pisze. 
W yd a je  m i się to  n ie z w y k le  cenne i jes tem  p rze kon a ­
ny, że w  n ie d łu g im  czasie ukaże się w ic ie  w ażnych , 
z n a e ^ c y c h  książek.

(R ozm owa ty g o d n ik a  „ IT D ”  z k ry ty k ie m  lite ra c k im  
A n d rz e je m . P aw luczyk iem ).

I W A G A , M Ł O D Z I ID Ą !

♦  T y g o d n ik  PROM — „O d ro dze n ia ”  zam ieśc ił w  
o s ta tn im  num erze  ten  oto rysu n ek  Lecha  Zahorsk iego  
(p lus p odp is  „M ło d z i id ą ” ). R e da kc ja  n ie  o p a trz y ła  
dz ie ła  kom enta rzem , iż chodzi tu  o czyw iśc i o m łod ych  
c h u lig a n ó w  w  zw ią zku  z czym  należy oczekiw ać p ro - 
tes td w  o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych . Będzie  m ia ł się se­
k re ta rz  J a s k ie rn ia  z pyszna, o j będzie...

C Z Y T A C  L O K A L N Ą  PR A SĘ

♦  P rzym usu  oczyw iśc ie  n ie  ma, a le k ie d y  ju ż  k toś 
(tekst n ie  sygnow any) z „M o rz a  i Z ie m i”  o d k ry w a  w  
gdańskim  „W ieczorze  W ybrzeża”  z 4 m a ja  re w e la c y j­
ny tekst Jacka  S trzem ża lsk iego  na  tem a t losów  f i lm u  
„Z a k a z a n ”  p iose n k i” , to  n ieeh w ie  że ten  sam m a te r ia ł 
agencji In te rp re ss  zamieszczony został w  „K u r ie rz e  
S zczecińsk im ”  ju ż  12 k w ie tn ia  br.

IS A U K O , Z O S T A Ń  Z N A M I!

♦  D z ie n n ika rz  „Ż y c ia  W arszaw y”  p rzeprow adza jący  
w y w ia d  z p rze ds ta w ic ie le m  w y tw ó rn i „G lo b o ” , pow o ­
ła ł się na część o p in ii b ra z y lijs k ie j,  uw aża ją ce j p ro ­
d uko w a ne  przez tę f irm ę  seria le  (od 120 do 170 o dc in ­
ków ) za coś w  ro d za ju  „o p iu m  d la  m as” . U  nas jes t 
to  racze j „m ió d  d la  oczu”  i chociaż se ria l „ Is a u ra ”  ko ń ­
czy się we w to re k  —  L e o nc ion a łio m  n ie  w id a ć  końca 
(pon iże j t y tu ł  z " „ K u r ie r a  P olsk iego” : p o  co od razu  
K ło s , może red. M a j by w ys ta rczy ł? ).

Mariai Kiesa z Isatirą?
K u r ie r  rozm aw ia z sekretarzem 

a n '1--

Z e b ra ł: get
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—  No, s ta rczy  tego  — p o w ie d z ia ł C. W. —  W s iad a j i  
t rz y m a j się. T e ra z  to  ju ż  będzie ja k  na m a jów ce .

N a  p ie rw s z y m  ta ras ie  M ik ę  u śm ie chn ą ł się z u lgą . Wcze­
ś n ie j ju ż  odesła ł S ab rin ę  do  re s ta u ra c ji,  a te raz  sam zam ie­
rz a ł ta m  w ró c ić . O d w ra ca ją c  się od b a lu s tra d y , w p a d ł na 
S m ith a  i Leah, jeszcze z a ru m ie n io n y c h  po n ied a w n ych  w y ­
czynach.

—  W yb ra łe ś  się ode tchnąć św ie żym  p ow ie trze m . M ik ę ? — 
z a py ta ł S m ith .

—  P ien iądze  m n ie  nudzą, pan ie  S m ith  —  o d rze k ł G raham . 
—  N a tom ias t lu b ię  je  w ydaw ać.

—  S koro  ta k , to  n ie  będziesz n a rze ka ł po, hm... za koń ­
czen iu  tego w span ia łego  sko ku  —  o b ie ca ł S m ith . M ik e 'o w i 
zd aw a ło  się, że s łyszy d o la tu ją c e  z d o łu  ję k i C. W., w ięc  
zakasz la ł czym  prędze j, b y  zag łuszyć c ic h y  odgłos.

—  Może w ró c im y  do pozostałych?  —  za proponow a ł. 
S m ith  o d s tą p ił na bok, przepuszcza jąc p rzodem  Leah  i  G ra ­
ham a, a  sam zosta ł jeszcze przez k ilk a  sekund na ta ras ie , 
z p rzekręconą  na bok g ło w ą  w s łu c h u ją c  się w  w y c ie  w ia ­
t ru ,  odg łosy m ias ta  i  noc. Po c h w il i  i  on w ró c ił do jasno  
o ś w ie tlo n e j k a w ia rn i.

M im o  k ró tk ie g o  odp oczyn ku  i w y m ia n y  zdań  z pan ią  
W heele r, co na ła d ow a ło  jego  ba te rie , C. W . w ie d z ia ł, że 
n ie  stać go ju ż  na d łu g ie , pow o lne  zejście.

P o s ta w ia w s z y s tk o  na  k a rtę  s w o je j n ie z w y k łe j s iły . Ucze­
p i ł  się poziom ego d źw ig a ra , n a c h y li ł i  s p o jrz a ł w  d ó ł, szu­
k a ją c  n a jb liż s z e j p oz io m e j b e lk i. Z n a jd o w a ła  się d w a  i  pó l 
m e tra  pod n im .

—  Z a p n ij pasy! —  rz u c ił do A d e li,  p rz e k rz y k u ją c  w ia tr .  
U ścisk na  je go  szy i i p ie rs i w zm óg ł się. C. W. zac isną ł zę­
by, skoczy ł w  d ó ł i k rz y k n ą ł,  g dy  jego  ręce  za c isnę ły  się 
na  - z im n e j belce, a o k ru tn e  sza rpn ięc ie  p rzeszy ło  bólem  
m ięśn ie  jego  ra m io n .

—  Masz za m ia r to  jeszcze pow tó rzyć?  —  szepnęła A de la .
—  U h m  —  m ru k n ą ł.  —  I  to  n ie  raz . —  P rz y  o s ta tn im  

s łow ie  zn ow u  sko czy ł w  d ó ł, ja k  k a m ie ń  spadając na na ­
s tępny poz io m y  d źw ig a r.

Do z ie m i zos ta ły  jeszcze dwa... C. W . ześ lizn ą ł się na  
p ie rw szy  i  t r iu m fa ln ie  zeskoczył z n iego  na a s fa lt. P rz y ją ł 
na s ieb ie  w iększą  część zderzen ia , choć i  m a tk i p rezydenta , 
w czep ione j ku rczo w o  w  jego  p lecy , n ie  o m in ę ły  s k u tk i 
upadku .

—  N ie  puszcza j się m n ie  pod  ża dn ym  pozo rem  —  p rz y ­
kaza ł C. W. —  Jesteśm y ju ż  na z ie m i, a le  może to  tu ta j  
zacznie się d op ie ro  n a jtru d n ie js z a  część.

— N a praw dę  jesteśm y ju ż  n a  z ie m i?  —  za py ta ła  p ła c z li-

------------------------------------------  m  ------------------------------------------
w y m  głosem. — N a praw dę  zesz liśm y n a  dół... zniosłeś m n ie  
na plecach?

—  Jasne, proszę pan i. —  C. W . w yszcze rzy ł zęby. —  Ze­
sz liśm y, chociaż n ik t ' nam  w  to  n ie  u w ie rz y . —  C. W. m ia ł 
ochotę śp iew ać, a le poh am ow a ł ten  im p u ls . A d e la  W heele r 
obe jm o w a ła  go ku rczo w o . O d w ró c ił się w  je j  ra m ionach , 
s ta jąc  tw a rz ą  do n ie j.

—  N ic  c i n ie  z ro b iła m ?  —  z a p y ta ła  t ro s k liw ie , w id zą c  je ­
go n ie w ia ry g o d n ie  nap ię tą  tw a rz .

—  N ic , poza ty m , że m n ie  udusiłaś. —  C. W. s k rz y w ił się 
z  bólu . —  No, a le te raz  m a m y  p rob lem .

W y ja ś n ił je j,  że z g u b ił sw o ją  p ły tk ę  ochronną  i  że fa k t ,  
że lasery  n ie  z e s trz e liły  ich , k ie d y  sch od z ili z w ieży , n ie  
oznacza w ca le , że n ie  za reagują , k ie d y  w y jd ą  na o tw a r ty  te ­
ren . ■

—  M a m y ty lk o  je dn ą  p ły tk ę  na nas d w o je  —  pow ie ­
dz ia ł. —  Tę, k tó rą  M ik ę  za b ra ł C la u de ’o w i. A le  n ie  w ie m , 
czy ta k a  je dn a  p ły tk a  może o ch ron ić  d w ie  osoby. T a k  czy  8 
inacze j, z a ry z y k u je m y . Ja k  ju ż  zesz liśm y z w ieży , to  g łu ­
p io  b y ło b y  tu  sterczeć i  dać się z łapać w  p u ła p k ę  ja k  szczu­
ry ,  je ż e li S m ith  p os ta no w i w ys ła ć  kogoś na dół. Co ty  na 
to?

A de la  b y ła  c a łk ie m  spoko jna.
—  Ja k  p o w ie d z ia ła m  w  te j a u d y c ji te le w iz y jn e j —  a swo­

ją  drogą, b y ło  to  na jgorsze , co m o g łam  z ro b ić  —  je s tem  za 
stara, żeby się p rz e jm o w a ć  śm ierc ią . Jeżeli... je ż e li te  u rz ą ­
dzenia  ta m  na  górze m a ją  nas zabić, to  tru d n o . U m rę  z 
c z ło w ie k ie m , k tó reg o  p o d z iw ia m , a  d la  ta k ie j g łu p ie j k o ­
b ie ty , ja k  ja , to  w ie le  znaczy. W  d o d a tk u  w  d o b re j w ierze... 
żeby zn iszczyć S m ith a . A  w ięc... w  drogę.

R u szy li, o be jm u ją c  się naw za jem . C. W . t rz y m a ł p ły tk ę  po­
n ad  ic h  g ło w a m i: jego  czarne sz tyw n e  lo k i d o ty k a ły  je j  s i­
w ych , p rzerzedzonych  w łosów .

K ie d y  w y s z li na  o tw a r ty  te ren , M u rz y n  sp o jrz a ł w  górę. 
M ó g łb y  p rzys iąc, że u jrz a ł d rg n ię c ie  lasera.

P ei, k tó r y  z  p o w ro te m  d y ż u ro w a ł p rz y  kom pute rze , nagle  
k rz y k n ą ł do S m ith a :

—  L ase ry  coś ś ledzą! Na z ie m i! To  m u s i być cz ło w ie k . 
P orusza się c h w ie jn ie , a le oddala  od w ieży . D u ży  k s z ta łt!

S m ith  p od b ieg ł do p u lp itu  sterow niczego  ko m p u te ra  i  sp o j­
rz a ł na  m ig a ją c y  e kran.

—  R e fle k to ry !  —  k rz y k n ą ł i  w y b ie g ł n a  taras.
A de la  W h ee le r i  C. W. sz li p o w o li, lecz zdecydow an ie , 

uw aża jąc, by przez c a ły  czas trz y m a ć  n o g i w  je d n e j l in i i .
C. W. in s ty n k to w n ie  w y c z u ł na  sobie c e lo w n ik i la se rów  i  
w ło sy  z je ż y ły  m u  się na g łow ie . x

(cdn.)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

m ania slow? trud teD może orzynieść również konkretne nagrody —- każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji ( t e r m iD  łO-dniowy. rozw iązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w  losowaniu 3 bonów P KO  po
250 zł każdv

1 —  rodow ód  =  1— 2— 3— 4— 2— 5— 6—7—3—
9— 7,

2 —  tabu  =  10— 11— 9— 12— 13—2— 10— 14,
3 —  zie lona  o dm iana  b e ry lu  =  15—6— 16— 17

— 18—>17— 19—5,
4 —  p łaz bezogonowy =  20— 17—21— 17.
5 —  w  rę ku  g ra w e ra  =  18— 22— 23— 7— 3.
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—  s ta ła  posada
—  g ó rn iczy  b ryd ż
—  je dn o s tka  s iły
—  ta je m n ica
—  zabieg  leczniczy  

lu b  kosm etyczny
—  zam iast dachów ek
—  ku chenna  s ie k ie ra

—  orszak ko n n y
—  m a tk a  Te lem acha
—  g ru czo ł w  p rz e ły k u  
*— tow arzyszka

zabaw y
—  w asal
—  l is ia  ja m a
—  re w ia , pop is

—  im ć  O n u fry
—  in s ty tu c ja  n a u ko ­

w o-badaw cza
—- n ie fo re m n y  

czw orobok
—  m ie jsce  w ys tępów  

a rty s t.
—  na  p a lcu

k ra w c o w e j
—  przodek ko n ia  

dom owego
—  d o w c ip n y  u tw ó r  

sceniczny
—  ko bra
—  w o js k o w y  bu fe t

POZIOMO: 1 — poparcie, opie­
ka, 8 —  hormon nadnercza, 13 —  
substancja chroniąca, 15 —  ex 
W arka w Iraku, 16 —  napis, 18 —  
wybitny ewangelista, 19 —  w grec 
k im  alfabecie, 20 —  rzeźbiarz w ło­
ski, jeden z najwybitn. artystów 
wczesnego renesansu,. 21 —  koń­
czyna, 22 —  in terwał muzyczny, 
23 —  zawsze z wodorem.

PIONOWO: 1 —  jest czerpany, 
bezdrzewny, fotograf., itd., 2 —  
świńska trawa, 3 —  świta, 4 —  
pramatka wszystkich rzek, 5 —  ko- 
c ickw ik , 6 —  przepływa przez Ber­
no, 7 —  największa w Cykladach, 
9 —  sztuczne włókno, 10 —  od­
kryw ca jednej z serii lin ii w idmo­
wych wodoru, 11 —  kompletnie 
zalany w czasie pracy, 12 —  mia­
sto nad Jasiotką, 14 — dzień, 
miesiąc, rok. 17 —  antypoda wierz 
oh "
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K R Z Y Ż Ó W K A : ko nw isa rs tw o , og rod n ic tw o , lazz i, O stróda, 
e rem , O b, zło. róg , ku m ka , On, a kara, a rka , a k r , ko lega, oga- 
re k , id io m , snobka, Aisza, s tro na , tw ó rca , w o dó r, onager, rzeka , 
oz, t ło k , m u r.

K A L A M B U R : asygnata.
A L G E B R A F : 756— 143 =  608 

: +  —
6 3 X _ 7 _ =  441 
¿2+155 =  167

J O L K A : O dra , rusz t, te lek in o , cena, Zosia , s z k u tn ik , w yw ó z , 
anons, a rendarz, zecer, p iw o , fro te rk a , agawa, ocet; o jcow izna , 
re n ow a c ja , szarfa , Ręcz, kse jion, zebu, dres, M iś n ia , rę ka , ro z­
kaz, Sosnowiec, tra nsp o rt.

A R Y T M  O G R A F : Żona dobra  n ie  Szpetna, k tó ra  m a ło  m ó w i 1 
m a ło  je , je s t p ra w d z iw y m  skarbem .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li —  B a rb a ra  M ic h a le w ic z  Szczecin, T a ­
deusz W o ln ik  Szczecin, M a riu sz  D z ięg ie l G orzów  W lk p . N a g ro ­
d y  są do ode b ran ia  w  re d a k c ji 3 p ię tro  p ok . 53. Z a m ie jsco w ym  
w y s y ła m y  pocztą.

Bez mrużenia 
oczu

IL E  ra zy  w  c iągu m in u ty  u -  
da się W am  zm ien ić  sposób spo 
s trzegan ia  te j f ig u ry ?  T y m  ra -  
zóm  sp ró bu jc ie  bez m ruże n ia  
oczu.

O pr. R u d o lf M A C U R A
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Sekrety mody

Ładne i... 
co z tego?

W S Z Y S T K O , co ta  m ode lka  ma na sobie, 
je s t ładne , m odne i g łow ę  b ym  dała , że w ie ­
le z nas ch c ia ło b y  m ieć p rz y n a jm n ie j jedną  
część z tego zestaw u. A le  po k o le i. T u  w y p a ­
da n ieco m ie jsca  pośw ięc ić  o p iso w i u b io ru , 
ja k o  że na naszym  zd jęc iu  n ie będzie w idać , 
n ies te ty , tego co na k o lo ro w y m  o ry g in a le  
A  w ię c  przede w sz y s tk im  k o lo ry ; całość 
u trz y m a n a  je s t w k re m o w o -z ło c is to -b e żo w e j 
to n a c ji, ty lk o  ża k ie t (a w ła ś c iw ie  m ó w ią c  
w p ro s t —  ka tana) je s t w  beżow o-szarą, ro z - 
b ie lon ą  i s tonow aną k ra tę . S pódnica  (oczy­
w iśc ie  szeroka, p rzym arszczona ) uszyta  jes t 
z ln u  tkanego dość g rubo , a b luzka  to  m e lan  
żowa d z ian in a  o bardzo  w y ra ź n e j fa k tu rz e . 
Do tego chusta  z s ia tką  (a w ła ś c iw ie  coś w  
ro d za ju  burnusa) w  ko lo rze  ećru i podob­
na s ia tka  zam otana na b iod rach . Jest tam  
jeszcze pas u k rę con y  ze sznura', z z a tk n ię ty m  
przezeń pgkjiem tra w  i zboża. N ie  da się z re ­
sztą u k ry ć , że dz iew czyna  w yg lą da  ja k  ja kaś  , 
egzotyczna bog inka  u rodza ju .

N aw iasem  m ó w ią c , ju ż  oczym a duszy w i­
dzę, ja k  n ie k tó re  nasze C z y te ln ic z k i na w i­
d ok  te g o , za tkn ię tego  za pas b u k ie c ik u  zna­
cząco p u k a ją  się w  czoło. F a k t — czysta  to 
eks traw ag an c ja . N ie polecam , n ie  n am aw iam , . 
po p ros tu  pokazu ję , że i ta k ie  rzeczy się la n ­
suje.

W raca ją c  zaś do p ie rw s z e j m y ś li: otóż 
w szys tko  z tego zestaw u je s t w  zasadzie do 
p rzy ję c ia , ch c ia łab y  się to  i owo. A le  skąd? 
A n i ta k ic h  tk a n in  u nas się n ie  uśw iadczy, 
a n i — m arzenie  śc ię te j g ło w y ! — la k  w y k o -

w

■■■■
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Tylko we dwoje
DO  c ie kaw ych  w n io sków  

dosz li uczen i a m e rykań scy  
bad a jący  zależność m iędzy 
d ługośc ią  życ ia  a m a łżeń­
stw em . S tw ie rd z i l i m ia n o ­
w ic ie , że w d ow cy  znacznie 
gorze j znoszą sam otność a- 
n iż e li W dowy. Częście j też 

„u m ie ra ją  n iż  m ężczyźn i żo 
naci. Z  k o le i w d ow cy , k tó ­
rzy  w s tą p il i p o w tó rn ie  w

zw ią ze k  m a łżeńsk i, cieszą 
się d o b ry m  zd ro w ię m  i  ży ­
ją  znaczn ie  d łu że j n iż  męż 
czyźn i, k tó ry m  do końca  to 
w a rzyszy  ta  sam a p a r tn e r­
ka . N a to m ia s t n ie  m a ta ­
k ic h  zależności u kob ie t. 
W d o w y  ży ją  ta k  sam o d łu ­
go ja k  m ęża tk i.

D laczego sa m o tn i w d o w ­
cy  ż y ją  k ró ce j?  P rzyczyną  
je s t b ra k  pom ocy p a r tn e rk i 
w  ro z w ią z y w a n iu  codzien­
nych  k ło p o tó w  i o p ie k i w  
raz ie  choroby.

n a n e j g o to w e j k o n fe k c ji.  Z d u m ie w a ją ce  zresz- *  
tą , że nasi p roducenc i, szy ją cy  ta k ie  p iękne  g  
rzeczy na e kspo rt, w  ro b ie n iu  tego, co na H 
m ie js c o w y  ry n e k  — poza n ie lic z n y m i w y ją t-  *  
k a m i oczyw iśc ie  — są t ra d y c y jn i,  zachowa w - 
czy i zu pe łn ie  bez fa n ta z ji.  Na raz ie  wszyscy *  
ja k  jeden  m ąż są na e tap ie  k im on ow eg o  rę -  ® 
ka w a  (podczas gdy gdzie  in d z ie j zaczęto to  £  
lansow ać ja k ie ś  osiem  la t  tem u). K ie d y  d o *  
n ich  dotrze , że w  żak ie tach  i k u r tk a c h  p o w i r i *  
ny być  poduchy  — n ie  w ia d om o  T u  są na ^  
e ta p ie  pagonów  i p rzym arszczeń  Dobre i t o l  *

(m g) »

Egzotyka w akwarium
♦  -------- --------- ----------------------------------------------- — —— — —  -----------

Gupik da się lubić
N IE D A W N A  w ystaw a  a kw arys tyczna  połączona z k o n k u r ­

sem g up ika , zo rgan izow ana  przez k lu b  „M o lin e z ja ” , spowodo­
wała zw iększenie  za in te re sow an ia  tą  ro d z iną  —  zd aw a łoby  < 
się posp o litych  — ryb e k . W y tra w n i hodow cy cenią sobie g u - < 
p ik i (zw ane ró w n ie ż  p a w im i o czkam i) ze w zg lędu  na dużą < 
gamę o dm ian , ró żn iących  się ksz ta łte m  i ba rw ą . i

D la  począ tku ją cych  «akw a rys tó w  — k ilk a  in fo rm a c ji o g u - < 
p ikach . W ystę pu ją  -one w  dużych  ilośc iach  w  p ły w a ją c y c h  < 
i s to jących  wodach B ra z y li i,  G u ja n y , T ry n id a d u  i W enezueli. ‘

Kto ty jesteś?

Polak średni
D Z IĘ K I o p ra co w a n iu  " „ W y m ia r y  c ia ła  d o ros łe j lu dn o śc i 

P o ls k i”  w yko n a n e m u  przez Z a k ła d  A n tro p o lo g ii P o ls k ie j A k a  
d e m ii N a u k  w e W ro c ła w iu  w ia d om o  —  ja k i  je s t P o lak  A . D. 
1985. O praco w a n ie  zaw ie ra  c h a ra k te ry s ty k ę  a n tro p o m e try c z ­
ną  d o ros łe j p o ls k ie j p o p u la c ji — ja k  o k re ś la ją  z w y k ły c h  
ś m ie r te ln ik ó w  n a u k o w c y  —  p o ło w y  la t  o s iem dzies ią tych . Zo­
stało ono sporządzone na pods taw ia  badań a n tro p o m e try c z ­
n ych  o ra z  o dp ow ie dn io  p rz e tw o rz o n y c h , p rz y  pom ocy m etod 
s ta tys tyczn ych , danych  a rc h iw a ln y c h .

K o b ie ta  ’85 je s t w ię c  obdarzona  n a s tę p u ją cym i ̂ w y m ia ra m i: 
w zros t —  153,7 cm , waga 63,9 kg, obw ód k la tk i p ie rs io w e j — 
91,0 cm , obw ód pasa — 77,4 cm , obw ód b iod e r — 100,7 cm, 
o bw ód  w  n a jsze rszym  m ie jscu , c z y li „p rze z  p o ś la d k i z w y ­
puk ło śc ią  b rzu cha ”  — 104,2 cm, ra m ie n ia , rę k i i  uda — ko ­
le jn o  — 29,6 cm, 19,4. cm , 55,5 cm. G łow a  ma 54,8 cm  o bw o ­
du. Podane są też szczegółowe in fo rm a c je  o szerokości, d łu ­
gości tw a rz y  i w y m ia ra c h  je j  poszczególnych części. W yso-

Warto wiedzieć
DOBRY sposób na oczyszczenie 

wyrobów ze złota (łańcuszka, bran­
soletki itp .): należy rozpuścić w 
wodzie 50 g m ydła lub garstkę 
p łotków  mydlanych oraz 5 g gody 
krystalicznej. Roztwór wlać do 
słoiczka, następnie umieścić w nim 
złoto i potrząsać przez 1— 2 min. 
Po tym zabiegu płuczemy obficie 
pod bieżącą wodą i suszymy do­
kładnie. By z ło to  m iało blask, za­
nurzamy na chwilę w 90 proc. 
alkoholu (może być denaturat) po­
lerujemy do połysku zamszową 
skórką.

Srebro oczyścimy zanurzając je 
na 12 godzin w denaturacie. Mo­
żemy je myć również w wodzie 
mydlanej z dodatkiem  amoniaku.

Stal, często stosowaną w no­
woczesnej b iżuterii, czyścimy m ie­
szaniną sadzy i oleju jadalnego 
oraz m yjem y we wrzącej wo- 
azie.

*  NA naszym  zd jęc iu  g u p ik i nie są n ies te ty  w idoczne. Z a ­
p ew n ia m y  je dn a k , że w  a k w a r iu m  w y g lą d a ją  rzeczyw iśc ie  
e fektow nie .

Sam ica ma o k . 5 cm , je s t zazw ycza j je d n o lic ie  u b a rw io n a  \ 
(z ie lona, z łoc is ta  lu b  czarna) z c h a ra k te ry s ty c z n y m  c ie m n y m  j  
tró jk ą te m  w  o k o lic y  o db y tu . Sam iec je s t m n ie jszy , m a 2,5 i  
cm. W yró żn ia  się ponad to  ró ż n o b a rw n y m i p la m a m i o n ie re -  i  
g u la rn y m  rozm ieszczeniu .

H O D O W L A  n ie  w y s e le k c jo n o w a n y c h  o d m ia n  je s t  ła tw a .  G u p i ' 
n ie  w y m a g a ją  d u ż e g o  a k w a r iu m  ( te m p . w o d y  20— 23 s t., p H  — o k .
7). s p o ż y w a ją  c h ę tn ie  k a ż d y  p o k a r m . Z d a rz a  s ię , że sa m ic a  z ja d a  i 
s w o je  m ło d e  i  w te d y  tr z e b a  ją  o d ło w ić  lu b  u m ie ś c ić  w  a k w a r iu m  < 
gęste  r o ś l in y ,  w  k tó r y c h  n a r y b e k  b ę d z ie  m ó g ł s ię  u k r y ć .

R aso w e  o d m ia n y  są b a rd z o  d e l ik a tn e ,  n a le ż y  z a p e w n ić  Im  szcze­
g ó ln ie  d o b re  w a r u n k i .  T rz e b a  c o  p e w ie n  czas w y m ie n ia ć  część w o -  < 
d y , s i ln ie  p r z e w ie t r z a ć  a k w a r iu m ,  p o d n ie ś ć  te m p e r a tu r ę  d o  28 s t.. J 
p o d a w a ć  u r o z m a ic o n y  p o k a rm

Recepta na urodę
■ -------------------------------------------------------------------— ---- --------------------- —

'

Boimy się zmarszczek

kość średn iego  nosa o s c y lu je  w o k ó ł 5,1 cm , zaś n a jb a rd z ie j i 
ty p o w a  jego szerokość — 3,2 cm. Je ś li zaś chodzi o  ręce i i 
s tópy, to  p rze d s ta w ia ją  się one ta k  —  d ługość d ło n i:  17,6 cm , i 
szerokość 7,8 cm, d ługość s topy : 24,1 cm . je j  szerokość —  9,2 i 
cm .

M ężczyzna ś re d n i n a to m ia s t p re z e n tu je  się następu jąco : i 
w z ro s t —  172,8 cm , w aga —  70,3 kg , o bw ó d  k la tk i p ie rs io - ' 
w e j pod  p ach am i —  97,2 cm , o bw ód  pasa —  84,7 cm , b io d e r ■ 
—  95,4 cm , ra m ie n ia  —  29,4 cm  (obw ód  ra m ie n ia  n ap ię te ­
go —  33,8 cm !), rę k i 22,2 cm , uda —  51,9 cm . O bw ód  n a j­
w ię kszy : „p rze z  p o ś la d k i z w y p u k ło ś c ią  b rzu ch a ”  99,8 cm. 
G ło w a  średn iego  'm ężczyzn y  ma w  o bw o d z ie  56,6 cm , nos — 
5,3 cm  w yso kośc i i  3,5 cm  szerokości. D ło ń  m ężczyzny osiąga 
d ługość 19,5 cm , szerokość zaś 8,9 cm.

O praco w a n ie  poda je  także  in n e  dane  ja k  n p . o  w yso ko ­
ści fa łd y  p o ś la d k o w e j (8,8 cm  oraz  7,4 cm ), odleg łość po- 
ś la d k i-b rz u c h  (26,2 cm  o ra z  27,6 cm ), od le g ło śc i od p od s taw y  
do  w ie rz c h o łk a  ś ro d k o w y c h  p a lc ó w  m a k s y m a ln ie  un ie s io n ych  
k u  górze (199.4 cm  d la  k o b ie t, 219,1 cm  d la  mężczyzn).

I  M Ę Ż C Z Y Ź N I może nieco
■  m n ie j od k o b ie t, a może ty lk o  
*  się do legcf n ie  p rzyzn a ją . 
B  Z m a rszczk i —  w y n ik  n ie u s ta -
■  ją cych , p o w ta rz a ją c y c h  się ru -

Ech ów  m im ic z n y c h  m ięśn i — są 
obrazem  naszych przeżyć psy 
■  ch icznych . T w a rz  może w y ra -  jS żać zmęczenie, sp okó j, gn ie w , 

5  zd z iw ie n ie  i  zd um ien ie , pogo- 
■  dę i  w s trę t, uczuc ia  szczere i  

1 m ieszane. D la tego  k ła m a ć  m oż 
i na ró w n ie ż  tw a rzą . Z m arszcz- 
I k i  m ogą nadać tw a rz y  w y ra z  

sym p a tyczn y  lu b  n ie.
W ła ś c iw ie  in te re s u je m y  się 

I n im i od dw udziestego  ro k u  ży -  
j Cia. P o ja w ia ją  się w te d y  p ie rw  
\sze : na czole, n oso w o -w a rg o -  
I foe, n ie k ie d y  nadoczo dołow e. 
[jPo trzyd z ie s tce  s tw ie rd z a m y  
ju ż  is tn ie n ie  „k u rz y c h  ła p e k ” , 
k tó re  z  p o czą tko w e j m a ło  w i-  

Id o c z n e j p ig m e n to w e j l i n i i  s ta - 
I ją  się co raz  b a rd z ie j w y ra ż ­
ane. P o te m  p rz y b y w a  zm ą rsz- 
¡ c zek n ie  ty lk o  na tw a rz y , a le  
I i  na  szy i, d łon ia ch , k la tc e  p ie r -  
1 moiocĄ

Jak się b ro n ić  p rzed  p ow sta  
waniem  na tw a rz y  trw a ły c h  
bruzd nad a jących  je j  n ie k o ­
rzys tny  w yg lą d?  W  m ia rę  m o ­
ż liw ośc i e lim in o w a ć  re a kc je  
wyraża jące  uczuc ia  agresyw ne, 
egoistyczne, sam olubne, bo one 
właśn ie  oprócz tego, że n ie  
w p ły w a ją  dobrze na nasz stan  
psychiczny  —  w  dość p rz y k ry \ 
sposób o d b ija ją  się na u rodz ie .' 
M ało  sku teczny  i  u c ią ż liw y  w y  
daje  się być także  sposób c ią ­
głego k o n tro lo w a n ia  w ła sn e j 
m im ik i.  L ęk  i  o baw a  przed  
zm arszczkam i p rzysp iesza ją  po 
ja w ia n ie  się n ow ych , pog łęb ia ­
ją  is tn ie jące  ju ż  zm arszczk i.

D o b rym  zab ieg iem  zapobie ­
gaw czym  są n ie s k o m p lik o w a ­
ne ćw iczen ia  m a jące  na  ce lu  
"g im n astykę  m ięśn i. Ć w iczen ia  
zm ierza jące  do zw a lcza n ia  „k u  
rzych  ła p e k ” , zm arszczek do­
oko ła  oczu i  p o lic z k ó w  —  po ­
lega ją  na  o b ra ca n iu  g ło w y  w  
praw o i  w  ló w o  n a  n a jw y ż ­
szym krę g u . N astępn ie  na leży

nap iąć m ięśn ie  p o n iż e j p o d -, 
b ró d k a  i  w ysunąć d e lik a tn ie » 
żuchw ę k u  górze i  p rzodow i.- 
S kuteczn ie  zapobiega to  p o ją  
w ia n iu  się bardzo  p rz y k ry c h ,* 
szczególn ie d la  k o b ie t zm arsz-f 
czek w o k ó ł ust. W  w olnychJ  
c h w ila c h  radzę w y m a w ia ć  baty 
dzo d o k ła d n ie  p rzed  lu s tre rĄ  
g ło s k i 0 -U -X .



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA V  O G Ł O S Z E N IA  #  O G Ł O S Z E N IA  #  O G Ł O S Z E N IA  ~  STRONA 12
■ B B H H a B a S B B S S flS B B lS a B B IB B B B B a B B B a H IB B H H fla H iŚ ia iS k ii i

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  A U T O M A T Y K I 

I  A P A R A T U R Y  P O M IA R O W E J  „M E R A T R O N IK ”

w  Szczecinie,

a l. B oh a te ró w  W a rsza w y 42/43 (te ł. 430-51 w e w . 70)

posiada jeszcze w o lne  m ie jsca  do k la sy  I  na ro k  szko lny  

1985/86 do Zasadn icze j S zko ły  Z a w o d o w e j M in is te rs tw a  H u t­

n ic tw a  i P rzem ys łu  M aszynowego w  Szczecinie w  zawodzie :

• ś lusarz narzędz iow y,

—  m o n te r u k ła d ó w  e le k tro n ic z n y c h  
ś re d n ia  4.0,

k o n k u rs  św ia d ec tw

N A U K A  W S Z K O L E  T R W A  T R Z Y  L A T A .

W ym agane d o k u m e n ty :

—  podan ie  i zgoda ro d z icó w

—  życ io rys

—  k a rta  zd ro w ia

—  w y k a z  ocen za p ierw sze półrocze

—  trz y  fo to g ra fie

— św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j n a le ży  do ­
s ta rczyć  po zakończen iu  ro k u  szkolnego.

D o k u m e n ty  należy sk ła da ć  w  D z ia le  S p ra w  P ra cow n iczych  

P A IA P  „M c ra tro n ik ”  w  Szczecinie, a ł. B o h a te ró w  W arsza­

w y  42/43 p o k ó j 133.

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J

w  Szczecinie

w  p o ro zu m ie n iu  z W yd z ia łe m  Z a tru d n ie n ia  1 S p ra w  S o c ja l­
n ych  U rzęd u  M ie jsk ie g o  z a tru d n i

m ę ż c z y z n ,
k tó rz y  p ragną  podnieść k w a lif ik a c je  zawodowe 

k i e r o w c y
z ka t. „C ”  na  ka t. „D ”  p ra w a  jazdy .

O d k a n d y d a tó w  na w w . k u rs  w ym agane  je s t:
- -  ukończone 21 la t  życia ,
—  u re g u lo w a n y  s tosunek do s łu żby  w o js k o w e j,
—  p ra w o  ja z d y  k a t.  „C ” ,
—  u d o k u m e n to w a n y  roczny  staż p ra c y  na  w ozach  o ła d o w ­

nośc i ponad 3,5 tony ,
— p o zy tyw n e  w y n ik i badań le k a rs k ic h  i  psycho log icznych .

W p rz y p a d k u  p rz e rw y  w  z a tru d n ie n iu  ponad 3 m ies iące  k a n ­
d yda c i o bo w ią za n i są p rze d ło żyć  s k ie ro w a n ie  z U rzędu  Z a ­
tru d n ie n ia . K a n d y d a c i, k tó rz y  p o rz u c il i p racę  lu b  zosta li 

z w o ln ie n i d y s c y p lin a rn ie  n ie  będą p rz y ję c i.
K u rs a n c i w  czasie k u rs u  o trz y m u ją  w yn ag rodzen ie . U czestn i­
cy  k u rs u  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j ja z d y  d la  s iebie, w sp ó ł­
m a łżonka  i  dz iec i na p rze jazd y  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji m ie j­

sk ie j.
W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł O sobowy u l. K lo n o w i- 

ca 5 pok. 35. te l. 744-11 w e w n . 139, d o jazd  a u to bu sam i 53, 
60, 75 —  tra m w a ja m i 5 i  7.

'  2418-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E , m a te ­
m a ty k a  f iz y k a ,  c h e m ia , 
te l.  823-830. 15083-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  na  s ta  
łe  p o trz e b n a , te l.  382-57 

15197-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  48 p o z n a  p a n ią  
w  c e lu  m a t r y m o n ia l ­
n y m .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  15081

N IE R U C H O M O Ś C I

B U D O W Ę  ro z p o c z ę tą , 
w y c ią g  b u d o w la n y  — 
s p rz e d a m , S ta rg a rd , te l.  
77-26-21. 15042-G
S T Y L O W Ą  o d re s ta u ro ­
w a n ą  w i l l ę  Id e a ln a  d o  
p r a c y  tw ó r c z e j  s p rz e ­
d a m . W a rs z a w a -M ie -  
d z e s z y n , te l.  W a rsza w a  
324-013. 14813-G
D O M  m u r o w a n y ,  b u d y  
n e k  g o s p o d a rc z y , o g ró d  
31 a ró w  o k o l ic e  R a w y  
M a z o w ie c k ie j  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  M ic h a ło w ­
s k ie g o  - 3. 15177-G

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D  U S Ł U G  T E C H N IC Z N Y C H  R ZS I 

w  Szczecinie
u l. K o lu m b a  59 —  te le fo n  446-24 lu b  447-77 

z a t r u d n i :

—  d eka rzy

—  m a js tra  b u d o w y

—  m aszyn is tkę

—  k o n s tru k to ra  

ko sz to rysa n ta  —  Insp. nadzoru

— h y d ra u lik a .

W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  do u zgo dn ie n ia  w  
d z ia le  k a d r . te le fo n  446-24 lu b  447-77, w  

godz. od 7 do 14.30

2420-K

Z A K Ł A D Y  M E T A L O W E  „F E R R U M ”  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

w  Szczecinie, 
u l S to rra d y  1/3

za trud n ią  od zaraz:

—  fo rm ie rz y  o d le w n ikó w
— piecowego w o d le w n i że liw a .
In fo rm a c ji dotyczących  z a tru d n ió n ia  u dz ie ­

la ją  k a d rv  sp ó łd z ie ln i e l. 43-666.
2422-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
U S ŁU G  M O R S K IC H  

„S I I !  P S  ER V IC E 1
w  Szczecinie u l P rze jazd  1,

za tru d n i n a tych m ia s t:

— in żyn  era e le k try k a  - -  -na s tanow isko  
spe_'ialistv energetyka

— m g r ekon om .- -  na s tanow isko  spe­
c ja lis ty  d ' o rg an iza c ji zarządzania

— ro b o tn ik ó w  oczyszczania \ obsług: s ta t­
ków a k o rd i

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  Sekcja  S praw  
O sobow ych te l 360-11 w ew  64

2423-K

K O M B IN A T  R E M O N  TO W O -B U  DO W L A N Y  
..P R E F A B U D ”

w Szczecinie u l M a d a lińsk ie g o  6

z a tfu d r r  na te ren ie  S ta rg a rd u  Szczeciń- 
skiego p ra c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  w '

z a w o d a c h :

O  m u ra rz  
O  dekarz
O  b e to n ia rz -z b ro ja rz  
O  m o n te r in s ta la c ji w o d-kan . i c.o. 
Szczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  k ie ro w ­
n ic tw o  g ru p y  ro b ó t n r  IV  w  S ta rga rdz ie , 

u l Robotnicza 18, tel. 77-73, 77-02-85.

Przetargi
Z A K Ł A D  O BR O TU  U B IO R A M I W P IIW

w  Szczecinie

ogłasza p rze ta rg

na p ro w ad ze n ie  sklepów  p rze m ys ło w ych  
na w a ru n ka ch  u m o w y-z le cen ia .

K a n d y d a tó w  p ro s im y o sk ła da n ie  p isem ­
n ych  o fe r t  w  dzia le  k a d r  p rzy  u l T ka c ­
k ie j  19/22 w  p oko ju  n r  509 w  te rm in ie  

7 d n i od daty  ukazania  się ogłoszenia.
2421-K

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  
„P O L IC E ”

D Y R E K C JA  R O Z B U D O W Y

ogłasza ją  p rze ta rg  .n ieo g ran iczo ny

na budow ę  w  g e n e ra lnym  w y k o n a w s tw ie : 
n as tę pu ją cych  o b ie k tó w  w  P olicach :

— d om u  k u ltu r y  (k in o -te a tr)
—  k r y te j  p ły w a ln i
—  b u d y n k u  Rejonowego U rzędu  S p raw  

W e w n ętrznych .

T e rm in  p rzekazania  w w . o b ie k tó w  do 
u ż y tk u  — IV  k w a r ta ł 1987 r 

O dnośna d okum entac ja  techn iczna  zn a jd u je  
się do w g lą du  po u p rzed n im  uzgodn ien iu  
te le fo n ic z n y m  (tel, 17-32-28 lu b  17-32-45) w  
b iu rze  zak ładów  FI p ię tro , pok 213 lu b  210. 
O fe rty , w za lakow anych  k o pe rta ch  będą 
p rz y jm o w a n e  przez Zespół U m ów  D y re k c ji 
R ozbudow y (budynek P ionu R e a lizac ji na 
zapleczu bud ow y) w o kre s ie  10 d n i od d a ty  
ukazan ia  się w prasie n in ie jszego  ogłosze­
n ia  Ich  ko m isy jn e  o tw a rc ie  nas tąp i w  

2 dn i późn ie j.
Zastrzega się dow o lny w y b ó r o fe re n ta , lu b  
u n ie w a ż n ie n ie  p rze ta rgu  bez podan ia  p rz y ­

czyn.
2455-K

K O M F O R T O W Y  do m
m ie s z k a ln y  z p o m ie ­
s zcze n ie m  na rz e m io s ło  
w  K r o ś n ie  n a d  W is ło ­
k ie m  s p rz e d a m , 38-400 
K ro s n o , t e l  211-31.

15084-G
D O M  3 p o k o je  s p rze ­
d a m  P o z n a ń -P rz e ż m ie -  
ro w o . D o lin a  17

14758-G
D O M  J e d n o ro d z in n y , 
k o m f o r t  s p rz e d a m . In o ­
w ro c ła w ,  K o c h a n o w s k ie  
g o  12, te l.  59-54. 14470-G 
O G R O D N IC T W O  2 500 m

k w . ( k o t ło w n ia  na  m ia ł)  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  11658 
T E R E N  0,7 ha  (w o d a , 
s i ła )  w  S z c z e c in ie  w y ­
d z ie rż a w ię . te l.  382-57.

15198-G

9 H A  w  t y m  p la c e  b u ­
d o w la n e  s p rz e d a m , K l i -  
n is k a . K w ia t k o w s k i .

15062-G
D O M  5 p o k o i,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  s a d  1200 m  k w .  
c .o ., te le fo n ,  m o ż liw o ś ć  
o tw a r c ia  w a rs z ta tu  —

Z g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , że 
w  d n iu  12 m a ja  1985 r. zm a rł nasz 

d łu g o le tn i p ra c o w n ik

Roman Pastewski
W y ra z y  szczerego w spółczuc ia  

R O D Z IN IE

sk ła da ją :

d y re k c ja , K Z  PZPR , zw iązek 
zaw odow y oraz załoga ZW C h 
„C h e m ite x -W is k o rd "

m m ss
Koleżance

E W IE  CZ U d  A L IŃ S K IE J  
w y ra z y  szczerego w spółczuc ia  

i  powodu śm ierc i

Matki
sk ła da ją

d y re k c ja  i w sp ó łp ra co w n icy  
/  P P O W II „C e n tro - ta i’ w 
Szczecinie

ip r z e a a m  S zcze c in  cei 
#2-90-73 15056-G
D O M  je d n o ro d z in n a  w 
s ta n ie  s u ro w y m  w ce n ­
t r u m  K r a k o w a  s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  15172 
S E G M E N T  b l iź n ia k a  (te  
le fo n )  w  D ą b iu  s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  15202

R O Ż N E

T E L E N A P R A W A  M iś ­
k i  e w ic z  527-680

14411-G
T E L E N A P R A W A  J a k i ­
m o w ic z  22-09-67 13462-G 
T E L E N A P R A W A  B a r­
c z y k .  756-34 15118-G
t E L E N A P R A W Y  K n o p . 
351-06 13034-G
C O L O R  -  J o w is z  N e o - 
t u n  T h o m s o n  -  M u ­
s z y ń s k i.  612-272 15028-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie  S ir o w y ,  524-158 

15G25-G
C O L O R  n a p ra w a  K a c z o
re k . 75-100. 14988-G
T E L E N A P R A W A  C z e r­
n ik .  809-04. 11160-G
T E L E N A P R A W Y  S e ro c ­
k i ,  82-35-25. 12033-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r ,  613-658. 13660-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
s k i,  22-71-46. 13322-G
T E L E N A P R A W Y  C h a - 
r u k ,  729-07. 13358-G
C O L O R  R u b in  202 W ró ­
b le w s k i.  82-32-89

12977-G
A N T E N Y  ZOC. 776-46

15134-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a l 775-23 (18—20).

15078-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , la k ie ­
r o w a n ie  K o lc z y ń s k i,  
22-46-45 12765-G
U K Ł A D A N IE ,  c y k ł in o -  
w a n ie  p a r k ie tu  B im e k , 
396-32 1S218-G
U S Ł U G I g a zo w e  K o ry c -  
k o , 472-79 14715-G
S T O L A R S T W O ! W y s tró j 
w n ę tr z  m ie s z k a n ia ,
d o m k i.  w y ró b  m e b li  — 
z le c e n ia . M ia n o w s k i te ł 
239-591 (17— 22)

U048-G
O D S T Ą P IĘ  p o m ie s z c z e ­
n ie  na w a r s z ta t  rz e m ie ­
ś ln ic z y  (100 m  k w .)  s iła . 
w o d a  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  15097 
M A Ł E G O  k o tk a  od da m , 
t e ł  82-90-25 15029-G

K U P N O
T R A B A N T A  c o m b i k u ­
p ię  t e ł  22-85-53

15045-G
S P R Z E D A Ż

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  15195 
N O W Ą  p o ls k a  p r a lk ę  
a u to m a ty c z n a  sp rz e d a m , 
t e ł  23-37-38 14733-G
L O D O W K E  (n o w ą )  s p rze  
d a m . t e l  888-21

14771-G
Ł Ó D Ź  ż a g lo w ą  s k ła d a ­
na  ..M e w a ”  sp rze d a m , 
te l.  764-34. 14961 -G
D O B E R M A N Y  -  szcze 
n ia k l  s p rz e d a m  te l 
22-44-27 1.4941-0
D O B E R M A N Y  8 - ty g o d -  
n io w e  s p rz e d a m , u ! H e  
le n y  11/3 14953-G
B L A C H Ę  o c y n k o w a n a  
tra p e z o w a  s p rz e d a m  
te l.  22-13-74 14848-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  „ L i w ia ” . d y w a n  
s p rz e d a m , te l 823-698

14621-G
T U N E R  w z m a c n ia c z , k o ­
lu m n y .  r a d io m a g n e to ­
fo n .  ta n io  s p rz e d a m . 
S z c z e c in . D u n ik o w s k ie ­
go  2/111B. 14106-G
I? AOlOM^CNETOp n v

„ S h a r p ”  GF-474? s p rze ­
d a m  J a n ta ro w a  28 
(W a rs z e w o )  15032-G 
M A G N E T O F O N  M 8011. 
r a d io  A m a to r  s p rz e d a m  
te l  222-534 15060-G
K O L U M N Y  60W s p rz e ­
d a m  52-18-36 15063-G
A M A T O R -2 , m a g n e to ­
fo n  M-531S sp rz e d a m , 
175-546 15124-G
S P E C T R U M  46 o ra z  p a l­
m ę  fe n ik s  ta n io  s o rz e -  
d a m  te l 743-03

I5 i0 4 -G
T E L E W IZ O R  C o lo re t t  
P a l-S e c a m  s p rze d a m . 
P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  
33/23 15059-G
.B IA Ł O R U Ś ”  p i ln ie

s p rz e d a m . S z c z e c in -  
S w ie rc z e w o  u l.  G ro n o ­
w a  7. 14888-G
F IA T A  126p ( ro k  p ro d . 
1976) s p rz e d a m  te l.  
23-20-40 14613 -G ’
V O L K S W  A G E N A  411 d o  
r e m o n tu  (b la c h a r k a )  lu b  
na częśc i 1 z d e rz a k  do  
V o łv o  (p rz e d n i)  s p rz e ­
d a m . K ra ń c o w a  7/1.

1S154-G
S Y R E N Ę  B o s to  (1983) 
s p rz e d a m , te l.  23-34-66.

15181-G
W A R S Z A W Ę  223 ta n io  
s p rz e d a m . Szosa P o l­
s k a  82a 15099-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  R F N . r a d io m a g n e to ­
fo n  S h a rp  GF-555 d w u -  
k a s e to w y , w z m a c n ia c z  
„ T r a w ia ta ” . s e g m e n t 
„ K o s z a l in ”  s p rz e d a m , 
te l.  52-05-52 p o  16

15178-G
P R Z Y C Z E P Ę  b a g a żo w ą  
( fa b ry c z n a )  s p rz e d a m , 
te l 614-07Ó 15050-G
S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w , gzy - 
b y , c h ło d n ic e  do  M e r ­
cedesa 200D s p rz e d a m , 
te l.  22-25-34 15961-G
T A N IO  o d d a m  ro c z n e g o  
psa m ie s z a ń c a  b a rd z o  
a g re s y w n e g o  G ó rn a  ¡4/4. 
G ó rn e  G o lę c in o .

15313-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie ­
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  (s ta ­
re  b u d o w n ic tw o )  s p rz e ­
d a m  S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i .  u l  A r m i i  L u d o ­
w e j  42/3. B o le s ła w  P u - 
ś c ia n  15064-G
U C Z E N N IC A  p o s z u k u je  
p o k o ju  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  15131. 
P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia  te l 787-48

15102-G

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j,  
te l.  70-837 15174-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
u l.  B lu s z c z o w a  9a

15204-G

C K M
„ S Ł O W IA N IN ”  
u l.  K o rz e n io w ­

s k ie g o  2, 
te l.  456-55

o r g a n iz u je

K U R S
T A Ń C A

T O W A R Z Y S K IE G O

I, I I  i  I I I  s to p n ia

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  o d b ę d z ie  s ię  
27 m a ja  b r  ( p o n i f  
d z ia łe k )  o g o d z . 18 
w  C K M  . .S ło w ia n in ”

2425-K

J A  Szczeci n’ . . P r a s a - K s i ą ż k a - Ku c n - W Y D A W C A  szczec ińskie  W y d a w n ic tw ę  P ra so w e 10-MC S zczecin H o łd u  P ru s k ie g oC ÍA  ío-ssñ O —  . • , .  * * * * *  rv a ią z K a -n tjc n  W Y D A  W C i
tPala 430-ł l  e e k r e t i f ia t  r e i « « Szczeci n)  re d a k to r  n a  cze ln y  — Ire n eu s z  Je lonek . D R U K  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen-

,i^ ^ S 7 V N V A r,a i r / » i 1L . . ,JacZo«In e 0 r o #i?r41 «ekretar* redakcji 4« 7-«  Ug  m le U k i 462-35 
oowi er i z i » i E  ^  B* R ek ,a rp  ! TO-550 Szczec in . pL H o łd u  Pru io o w ie a z is lro ś c i M a te r ia łó w  n ie  zam ó w io n y c h  re d a k c ja  o łe  zw ra ca

e k o n o m  -m o rs k i 427-7?, 
P ru s k ieg o  a. te l 394-34 Za treść 1

s p o rto w y  378-50 d z tacznoścl *  C z y te ln ik a m i  
te rm in  d ru k u  ogłoszeń rednkc-'s n ie  ponosi od-
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Hostesa -  aktorka czy luksusowa kurtyzana?
W  W IĘ K S Z Y C H  m astach  ja ­

p oń sk ich  w ra z  z zapadn ięc iem  
z m ro k u  sp o tka n ie  s ta ro m o d n e j 
r ik s z y , c ią g n ię te j przez cz ło ­
w ie k a  i p rz e c is k a ją c e j się 
w ś ró d  m orza  zm e chan izow a­
n ych  p o ja zd ów  n ie  na leży do 
rza d kośc i. Za szcze ln ie  zasło ­
n ię ty m i f ira n k a m i m ożna d o j­
rzeć n ie k ie d y  ko b ie tę  o tw a rz y  
p o k ry te j g ru b ą , w a rs tw ą  b ia łe ­
go m a k ija ż u , rfa t le  k tó reg o  u - 
w y d a tn ia ją  się s z k a rła tn e j b a r­
w y  usta. To  w ła śn ie  gejsza, 
e gzo tyczny r e l ik t  d a w n e j J a p o ­
n ii,  p rz e trw a ły  — choć w  in n e j 
fo rm ie  — po dziś dzień.

U b ra na  w  bogate k im o n o  u - 
z u pe ln io ne  m o n u m e n ta ln ą  f r y -

d e f in ic ja  ta  je s t dość schem a­
tyczna , gdyż  is tn ie ją  różne  „k ia  
sy ”  gejsz. Te z n iższych  szcze­
b l i  za w od o w ych , tzw . omsen g e j­
sze n ie  w a h a ją  się p rzed  spędzę 
n ie m  z k lie n te m  . in ty m n e g o  
„sa m  na sam ” , a le  ró w n ie ż  ich  
k o le ż a n k i „w y s o k ie j ra n g i”  u -  
le ga ją  w  n ie k tó ry c h  s y tua c ja ch  
p ro p o z y c jo m  re ko m e n d o w a ­
n ych , zam ożnych  k lie n tó w .

R odow ód  p ro fe s ji gejsz sięga 
czasów k ie d y  to  fe u d a ln i senio­
rzy  —  „d a im y o s ”  o raz ic h  sa­
m u ra je  s toso w n ie  do rozkazu  
szoguna re z y d o w a li w  czasie 
p o k o ju  w  m ias ta ch , gdzie  m o g li 
być ła tw ie j k o n tro lo w a n i. Spę­
d za li bezczynnie  czas „d a im y o s ”

su u pow szechn ien ie  tego  za­
w o d u  i ro z lu ź n ie n ie  k o n w e n c ji 
o by c z a jo w y c h  s tw o rz y ły  okaz­
ję  do u p ra w ia n ia  przez gejsze 
za m a skow a n e j p ro s ty tu c ji,  is tn ie  
ją c e j o bok  p ro s ty tu c ji z o rg a n i­
zow ane j.

W  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  w . 
s y tu a c ja  k o b ie t u p ra w ia ją c y c h  
zaw ód g e jszy  b y ła  bardzo  cięż­
ka. Pochodzące za zw ycza j z u - 
bog ich ro d z in  w ie js k ic h  p rz y ­
szłe gejsze b y ły  sp rzedaw ane  
przez ro d z icó w  ju ż  ja k o  10-le t- 
n ie  dz iec i do szkó ł p rz y g o to w u  
jących  do tego zawodu.

T zw . o k iy a  za p e w n ia ły  im  
w yksz ta łce n ie , u c z y ły  za w odo­
w e j k o n w e rs a c ji, d o b ry c h  ma-

k o w a n y c h  „o jc ó w  c h rze s tn ych ” , 
k tó rz y  w p ła c a li żądaną sum ę 
ty tu łe m  w y k u p u , u w a ln ia ją c  
ty m  sam ym  gejszę od z o bo w ią ­
zań  wobec „o k iy a ” .

Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  g e j­
sza s taw a ła  s ię  zależna od pa ­
tro n a . k tó r y  za zw ycza j c z y n ił z 
n ie j swą m e tresę  n ie  mogącą 
zw iązać się z in n y m  m ężczyzną.

S te re o typ  k a r ie ry  ż y c io w e j 
gejsz zna je d n a k  w y ją tk i.  D a w ­
ne opow ieśc i o raz s z tu k i u k a z y ­
w a ne  w  te a trz e  „ k a b u k i”  p e ł­
ne są h is to r ii o gejszach, k tó ­
re  zapa ła ły  u czuc ie m  do m ło ­
dych  mężczyzn i  n ie k ie d y  po­
p e łn ia ły  w s p ó ln ie  z u koch a ­
n y m i sam obó js tw o  n ie  mogąc
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z u rą  zdobną w  b iż u te r ię , k o b ie ­
ta  spieszy do je d n e j z liczn ych  
„ r y o te i”  (lu k s u s o w y c h  re s ta u ra ­
c ji)  lu b  do „c h a y a ”  —  d y s k re t­
n ych  h e rb a c ia rn i ro zs ia nych  w  
nocnych  d z ie ln ica ch  w ie lk ic h  
m ias t. T u , w  zaciszne j a tm o ­
sfe rze  w y tw o rn y c h  w n ę trz , g e j­
sza sku p ia  w o k ó ł sieb ie  krąg  
zam ożnych  k lie n tó w , ^p o d z iw ia ­
jących  je j sz tukę  taneczną, w o ­
k a ln ą  o raz ta le n ty  g aw ę d z ia r­
skie .

U p rz e m y s ło w ie n ie  i w e s te rn i-  
zacja  k ra ju  n ie  w y e lim in o w a ły  
tego szczególnego i u n ika ln e go , 
n ie  spo tykanego  n igd z ie  poza 
Ja po n ią  zaw odu, k tó r y  p o ja w ił 
się w  X V I I  w

O fic ja ln e  ok re ś len ie  p ro fe s ji 
gejszy g łos i, te  je s t to  a r ty s t­
ka p e łn ią ca  fu n k c ję  hostesy, 
z a b a w ia ją c e j u cz e s tn ik ó w  to w a ­
rz y s k ic h  w  p ry w a tn y c h  w zg lę d ­
n ie  w  p u b lic z n y c h  lo ka lach . 
C zy je d n a k  je s t ona rz e c z y w i­
ście ty lk o  a r ty s tk ą , ja k  w s k a ­
zu je  sam o znaczenie s łow a g e j­
sza, pochodzące od ja po ń sk ie go  
w y ra z u  „g e it ”  —  sz tuka  o raz 
,.sha”  -—  yosoba, czy jeszcze 
czym ś ponadto?  Ina cze j m ó­
w ią c , czy gejsze — ja k  w y o b ra ­
ża ją  to  sobie zazw ycza j cudzo­
z ie m cy  —  p o s ia d a ją  ró w n ie ż  po 
w ią z a n ia  z n a js ta rs z y m  zaw o­
dem  św ia ta?

W e d ług  o p in ii prezesa szko­
ły  gejsz w  T o k io  — gejsza to  
ro d z a j lu k s u s o w e j hostesy, k tó ­
re j a rty s ty c z n e  ta le n ty  przezna 
czone są do b a w ie n ia  p u b lic z ­
nośc i i  na ty m  kończy  się za­
k re s  je j o b o w ią zkó w . Je dn ak

p o s z u k iw a li ro z ry w e k  w  sp o t­
ka n ia ch  to w a rz y s k ic h  ' o ż y w ia ­
n ych  przez gejsze — a r ty s tk i 
obdarzone  w ie lo m a  ta le n ta m i, 
k tó re  o tw ie ra ły  im  d rz w i za­
m ożnych  sa lonów . B y ły  one za­
razem  p re k u rs o rk a m i d z is ie j­
szych gejsz.

Z u p ły w e m  je d n a k  cza-

n ie r  oraz e leganck iego  porusza 
n ia  sie w  n a ro d o w y m  s tro ju .

Po d o jśc iu  gejszy do d o jrz a ­
łości i o pa no w a n iu  zawodu, 
szko ły  p rz y s tę p o w a ły  do odzy ­
ska n ia  kosz tów  in w e s ty c y jn y c h  
w  podopieczne. w y s z u k u ją c  
d la  n ic h  zam ożnych  i ustosun-

w yw iąza ć  się z m a te r ia ln y c h  
zobow iązań wobec pa trona .

Zdarza ło  się i  zdarza  obec­
n ie  n iek ied y , że gejsza z ro b i 
k a r ie rę  p o ś lu b ia ją c  us to su nko ­
w a ną  osobistość. Jedna  z p rze d ­
s ta w ic ie le k  te j p ro fe s ji zosta ła  
np. żoną b. ja po ń sk ie go  p rem ie  
ra  Ta rn o  Katsu-ry .

B u rz liw y  okres po I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j o d m ie n iły  lo sy  gejsz, 
k tó ry c h  lic z b a  u leg ła  znaczne­
m u  zm n ie jszen iu  i  obecnie  n ie  
p rzekracza  20 tys . w  ca łe j J a ­
p o n ii

Za „stolicę” gejsz powszech­
nie uważa się dawną siedzibę 
cesarską — Kyoto.

Dzisie jsze gejsze o b ie ra ją  
s w ó j zawód d o b ro w o ln ie  u w a ­
ża jąc  go za za jęc ie  ra n g i a r ty ­
s tyczne j. w ym aga jącego  wszech 
stronnego p rz y g o to w a n ia . W  
szko le  gejsz w  K y o to  1 5-le tn ie  
dziew częta rozpoczyna ją  naukę  
od le k c ji tańca  i  u m ie ję tn o ś c i 
poruszania  się ze s p ecy ficzn ym  
w dz ięk iem .

M łode  ta n c e rk i „m a ik o ”  do 
20 ro k u  życ ia  n ie  o trz y m u ją  
żadnego w yn ag ro d zen ia  poza 
k ie szon ko w ym  w y p ła c a n y m  
przez tzw . „m a m ę ” . M a ik o  są 
n ie z w y k le  p o p u la rn e , s tan o w ią  
sym b o l w d z ię ku , m łod ośc i, u - 
p rze jm ośc i i  d o b ry c h  m a n ie r. 
R okroczn ie  m łod e  a d e p tk i za­
w o du  gejszy b io rą  u d z ia ł w  fe ­
s tiw a la ch  u rzą dza nych  w  K y o ­
to, na k tó ry c h  p o p is u ją  się 
sz tuką  taneczną, w o k a ln ą  i  in ­
n y m i ta len tam i.

M a r ia  D Ł U G O S Z

„Partnerstwo to ta lne", czyli...
„N IE  ma wierniejszych żon niż 

m łode dziewczęta z Tajlandii i 
F ilip in", „S łużym y naszym do­
świadczeniem —  oferujemy part­
nerstwo tota ine". „N a jp ie rw  suk­
ces potem zapła ta  —  oto nasza 
dewiza''.

Podobnymi anonsami utkane są 
gęsto kolum ny każdego wydania 
sobotnio-niedzielnego gazet Frank 
furtu, Monachium' czy Hamburga. 
W rubryce „znajom ości, m atrym o­
nialne życie tow arzyskie" eteru-, 
ją swe wdzięki kobiety w róż­
nym wieku, równych ras t naro­
dowości. Równio często spotkać 
meżna ogłaszające się biura po­
średnictwa p ła tne j m iłości, goto­
we zaspokoić najbardziej wyszu­
kane potrzeby hetero-, homo-, i 
biseksualne. Są także „ins ty tu ty " 
zajmujące się wyłącznie poszuki­
waniem partnerek d la seniorów, 
jak e legancko nazywani są starsi 
panow ie nie mogący już liczyć na 
bezinteresowną mitość. Gwaran­
tuje się natychm iastowe znajomo­
ści „uroczych, dyskretnych pań w 
każdym w ieku”  —  z panam i rów­
nież w każdym wieku. Na po­
mocną dłoń liczyć może każdy, 
k to  dysponuje chęcią i gotówką.

M im o oznak kryzysu., a  może 
w łaśn ie  d latego, handel żywym 
tow arem  kw itn ie  od Akwizgranu 
po Monachium, od Stuttgartu po 
Hanower. Sprytni „psycholodzy 
od seksu”  dysponują bogatym  i 
wyrafinow anym  s łownictwem  zdol 
nym  przekonać nie ty lko  n iedo­

świadczonego w sztuce m iłości 
m łodzieńca, ale najbardziej nawet 
nieśm iałego staruszka z zakorze­
nionym kompleksem n iew iary w 
dawną siłę swój potencji. Dla 
tych pierwszych b iura podróży 
organizują luksusowe „re jsy m i­
ło śc i" p r lazurowych wodach Mo­
rza Karaibskiego, dla tych bar- 
aziej leciwych wycieczki turystycz

emskiej. Agenci półśw iatka pe­
n e tru j dalekie iqdy wyspy, by 
zaspokoić me tyle wyrafinowane 
gust» swej klientek jej trend do 
egzotyki, co wypełnić pieniędzmi 
kieszenie swoje • swoich szefów. 
W ykorzystują przy tym nędzę 'u- 
azi, d l"  których we własnych kra­
jach zabrakło pracy mieszkań 
żywności. Nie interesuje ch, że 
sprowadzone dziewczęto popadną 
wkrótce w konflik t z prawem, po 
'¡cją urzędanr ¡migracyjnymi. 
Wiedzą, że rynek pornograficzny

'ocje, poparte petycjam i świec­
kich i kościelnych organizacji ko ­
biecych, nie udziela odpowiedzi, 
tłumacząc to brakiem  wystarcza­
jącego materiału... statystycznego. 
Podobnego argumentu używają 
przedstawiciele rządu biorący u- 
dział w kongresach m iędzynaro­
dowych, jak choćby Światowej 
Konferencji w Kopenhadze w 1980 
r Rząd RFN n ie ra ty fikow ał też 
dotychczas konwencji ONZ z 1949 
r., zakazującej handlu ludźmi i wy 
kerzystywania ich dla c e ló w ^ ro -

Seks płatny w markach
ne do Tajlandii. Bez obawy o 
w iększą kom prom itację  każdy z 
nich będzie się m ógł tam... 
sprawdzić lub przynajm niej nacie­
szyć oczy w idokam i roznegliżo­
wanych panienek, oferu jących nie 
znane ta jn ik i wschodnioazjatyckie 
go Erosa.

Turystyka prostytucyjna, po­
średnictwo w ożenkach z cudzo­
ziemskim i dziewczynam i, a także 
im port m łodych kobie t z kra jów 
Trzeciego Świata d la dom ów pu­
blicznych I lokali rozrywkowych 

tworzą szeroką sieć tutejszego 
sex-biznesu. Egzotyczne przeważ­
nie kobiety, dziewczęta lub pra­
w ie  dzieci są od dawna w  RFN 
obiektem  poniżającego ludzką 
godność geszeftu. Macki pośred­
n ików sięgają Azji Południowo- 
W schodniej, A fryki i  A m eryki Ła-

jest silniejszy od paragrafów  i 
gotów jest wchłonąć wszystko.

Dzięki działalności różnych or­
ganizacji kobiecych opin ia pub­
liczna RFN dow iaduje się coraz 
częściej, jak w ie lk ie  poniżenie 
spotyka nieszczęsne kobiety, ile 
kry je  się za nim ludzkiego nie­
szczęścia. Problemy pornografii, 
p rostytucjij turystycznej i pośred­
n ictwa m atrym onialnego z im por-^ 
tcwanym i dziewczętam i, dyskuto­
wane były osta tnio  z ca łą  o tw ar­
tością na ogó lnofederalnych kon­
gresach Kościołów ewangelickie­
go i rzymskokatolickiego. 100 
tys. podpisów pod apelem  kobie t 
ewangelickich dom aga się po ło ­
żenia kresu tym  praktykom.

Rząd federa lny w ydaje  się być 
jednak głuchy na te apele. Na 
składane w Bundestagu in terpe-

stytucji.
W grudniu ub. roku grupa de­

putowanych oraz frakcja  parla­
mentarna SPD z ło ż y ła ,w  Bunde­
stagu tak zwaną „w ie lką  interpe 
locję” , dotyczącą handlu kobie­
tam i i dziewczętami rekru tujący­
mi się przeważnie z kra jów  rozwi 
ja jących się, żądając położenia 

kresu temu procederow i. Jak do­
tąd  interpelacja ta  n ie doczeka­
ła  się jeszcze dyskusji parlam en­
tarne j i odpow iedzi rządu.

Tak więc w gazetach i prospek­
tach mogą się nadal bezkarnie 
ukazywać ogłoszenia wątpliwego 
autoramentu „ins ty tu tó w ”  i „b iu r 
podróży" proponujących wyjazdy 
do „czekających na ciebie  p ięk­
ności Bangkoku”  I szczęście w 
m iłości opłacone w markach.

Bogusław CZERWIŃSKI

Uśmiechnij

-  , - . / * *  V -  ’

f f

« V - I L . . .I & ¿¿te-

M o ja  żona zawsze m u s i m ieć  
o s ta tn ie  słowo...

* Jk /7
<

; y



K U R I E R *  SPORT *  TURYSTYKA *  SPORT *  TURYSTYKA *  SPORT *  TURYSTYKA *  SPORT *  TURYSTYKA *  STRONA 14

Do 88 min. Pogoń prowadziła 2:1 40 lat szczecińskiej kultury fizycznej

Wisła nowym outsiderem l m w | |  o l c * l *  W S I
" 1 — — —  N ie  m o g ę  b o w ie m  z ro z u m ie ć , j a k  w

m o g liś m y  d o p u ś c ić  do  t a k ie j  s y tu -  w /  J H L
I  L I G A  p i łk a r s k a :  Ś lą s k  W ro  

c ła w  —  P o g o ń  S z c z e c in  2:2 
(1:0). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  Ś lą ­
ska  — S o ch a  w  5 m in  1 M a n  
d z ie je w ic z  w  88 m in .  a d la  P o  
g o n i — U rb a n o w ic z  w  60 m in .  
i  C z e p a n  w  70 m in .  W id z ó w  6 
ty s .  Ż ó ł tą  k a r t k ę  o t r z y m a ł 
H a w r y le w ic z  (P o g o ń ).

Ś lą s k : J e d y n a k  — M a ty s , 
K r ó l ,  T ę s ie ro w s k i,  N o c k o  (o d  
2* m in .  M a c h a j) ,  K u ja w a ,  M a n  
d z ie je w ic z ,  R u d y , P r u s ik  — 
M ik o ła je w ie z ,  S o c h a  (o d  72 
m in .  S ze lą g ).

P O G O Ń : D łu g o s z  — C ze p a n , 
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i,  U r b a ­
n o w ic z  —  D ą b ro w s k i  (od  46 
m in .  W o ls k i) ,  H a w r y le w ic z ,  
O s tr o w s k i,  K e n s y .  -  T u r o w ­
s k i ,  L e ś n ia k .

m o g liś m y  d o p u ś c ić  ... .  ...
a c j i ,  że s t r a c i l iś m y  p e w n e  z w y c ię ­
s tw o . P rz e c ie ż  p rz e z  w ię k s z ą  część 
s p o tk a n ia  p rz e w a ż a liś m y  i  z n a c z n ie  
le p ie j ,  n iż  d o ty c h c z a s , g r a l iś m y  w  
a ta k u .  W  p ie rw s z e j p o ło w ie  z a p re ­
z e n to w a liś m y  s ię  s ła b ie j,  a le  w  
d r u g ie j  p o  p a r u  re p ry m e n d a c h  i  
w s k a z ó w k a c h  n p .  s t r z e la jc ie  z k a ż ­
d e j d o g o d n e j s y tu a c j i ,  o g lą d a l iś m y  
tę  p r a w d z iw ą  P o g o ń . S z y b k ą  i  zde  
c y d o w a n ą . T a k  p o w in n iś m y  g ra ć  
d o  o s ta tn ic h  m in u t .  N ie s te ty  le k c e ­
w a ż ą c e  p o t r a k to w a n ie  w r z u t k i  na 
nasze  p o le  w  88 m in .  z a k o ń c z y ło  s ię 
u t r a tą  b r a m k i .  M im o  w s z y s tk o  n ie  
m o g ę  p o w ie d z ie ć , że n ie  je s te m  za 
d o w o lo n y  z  p o s ta w y  m o ic h  p o d ­
o p ie c z n y c h . U w a ż a m , źe w  s u m ie  
z a g r a l iś m y  d o b r y  m e cz . W y ró ż n ia m  
p rz e d e  w s z y s tk im  O s tro w s k ie g o , 
k t ó r y  p o p r a w n ie  g r a ł  W p o m o c y  
(p ie rw s z a  p o ło w a )  i  n a  o b r o n ie  (w  
d r u g ic h  43 m in u ta c h )  o ra z  W o ls k ie ­
go , k t ó r y  p o  w e jś c iu  n a  b o is k o  

„O  D U Ż Y M  pechu m ogą m ó - w p r o w a d z i ł  o ż y w ie n ie  w  p rz e p ro w a  

w tó  p iłk a rz e  szczecińskie j P ogo - X s K v f ł H '  aP“ Ś i  Kw“ T ' i « -  
m , k tó rz y  p ro w a d z ili do 83 m m . k6w ,, GKS Katowice ou. w ro c ła w  
2:1. S zczecin ian ie  p o p e łn i li b łą d  S k i re m is  p rz e s u n ą ł P o g o ń  z 16 na 
—  po o b ję c iu  p ro w ad ze n ia  w  70 15 m ie js c e .
m in  h n w i f m  n n r f n l  n t a  W y d a rz e n ie m  c z w a tk o w e j  k o le r -m rn . z a m ia s t D ow iem  n a n a i a ta  by ł mecz Górnika Z a b rz e  z m i-
Icaw ac c o fn ę li Się do o b ron y , s trz e m  P o ls k i L e c h e m  P o z n a ń . Z a -  
Pdłlcarze Ś ląska  rz u c i l i  się do k o ń c z y ł  s ię  on  s e n s a c y jn y m  p o g ro  
ro zp acz liw eg o  a ta ku . N a  d w ie  ra e m  p o z n a n ia k ó w  5:0. 
m in u ty  p rzed  zakończen iem  m e* 
ezu d a le k ie  p odan ie  p i łk i  p rze ­
ją ł  Z b ig n ie w  M a n d z ie je w ic z  i  
z a s k a k u ją c y m  s trz a łe m  zd ob y ł 
w y ró w n u ją c e g o  go la  d la  s w o je j 
d ru ż y n y ”  —  czy tam y  w  ko re s ­
p o n d e n c ji P A P .

T U Z  p o  m e c z u  p o łą c z y l iś m y  s ię  
te le fo n ic z n ie  ze  s ta d io n e m  Ś lą ska  
W ro c ła w  i  o s k o m e n to w a n ie  te g o  
p o je d y n k u  p o p r o s il iś m y  t r e n e r a  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i M a c ie ja  H e jń a .

—  J e s te m  m o c n o  z d e n e r w o w a n y  —  
m ó w i s z k o le n io w ie c  p o r to w c ó w . —

Wyniki i tabela
I  L I G A  P I Ł K A R S K A

R .T .

s i l i  k r z e s ła ,  ła w k i  i  u s t a w i l i  je  na  
łą c e  d o o k o ła  b o is k a . P a m ię ta m  ja k  
d z iś  s w ó j d o p in g  d la  d r u ż y n y  k o ­
le ja r s k ie j ,  k t ó r a  b y ła  m i,  ja k o  s y ­
n o w i k o le ja r z a ,  sz c z e g ó ln ie  b l is k a . 
P r z e ż y l iś m y  w te d y  n a jp ię k n ie js z ą  
c h y b a  n ie d z ie lę  p i łk a r s k ą  w  d z ie ­
ja c h  S z c z e c in a ” ...

— S P O R T ,  j a k  t w i e r d z i ,  w i e l u  
T?TTf*TT c r y ir t i \ « 7 v  n a  r x i / v s k a -  R o c z n ic a  w y z w o le n ia  s k ła n ia  d o  p i o n i e r ó w  b y ł  w  t a m t y c h  l a -  

n y c h  s t a r y c h  S o w s k i c h  z ie -  ! K S K “ ' S K L K r S S S S  y a r t y k u ł e m  p i e r w s z e j  p o -

J U T R O  w  sa li W o je w ó dzk ie g o  D onn t S p o rtu  odbędzie się 
u ro czys ta  akadem ia , pośw ięcona  40-lec iu  k u ltu r y  f iz y c z n e j 
na  P om orzu  Z achodn im . Po części o f ic ja ln e j i w rę cze n iu  od ­
znaczeń nas tą p i p re zen tac ja  laurea tów ' p le b is c y tu  na sp o r­
to w c ó w  i  tre n e ró w  40-lecia.

R o c z n ic a  w y z w o le n ia  s k ła n ia
_ o w r o tu  m y ś lą  d o  t y c h  p ie rw s z y  _____  ___ j ________

- . - . m ie s ię c y  r o k u  1945. O ż y w a ją  w s p o m  Z  T « k ' ’ rń ^  n n y n 7 lV ł  ^  r D i im ia c h  ro d z ił s ię  s p o n t a n ic z n ie ,  n ie m a , p r z y p o m in a ją  s ię  z d a rz e n ia . . . ^ p o z o s t a ł  a o  a z is ,
B y ł a  t o  n a  p e w n o  t a k ż e  r e a k c ja  N ie s te ty  o d c h o d z ą  c ię k tó r z y  cza sy  p y z  s p o r t o w c y  s ą  r ó w n i e ż  b o ­
n a  r a k - a /  i m r a w i a n i a  u l u b i o -  te  p a m ię ta ją .  W ła ś n ie  d la te g o  z u -  h a t e r a m i  n a s z y c h  c z a s ó w ,  s ię g a -  
n a  ¿ a ita / .  u p r a w i a n ia  u i u o i o  re m  w ra c a m y  d o  p rz e s z ło ś c i, b y  ¡ „  s z e w t ó w  d o  n u l  a  m o ś c i  z d o b r -  
n y c h  d y s c y p l i n ,  p r z e z  t y s ią c e  lc p ie j  o c e n ić  w y d a rz e n ia  d z is ie js z e  v  ¿ a o o y -
m ło d y c h  lu d z i ,  w  o k r e s ie  I I  i z a p la n o w a ć  p rz y s z łe .  P r z y p o m n ie  JYa .ja , s la v v ę - u z n a n ie ,  s z a c u n e k ,  
w o j n y  ś w i a t o w e j  n ie  d a w n y c h  r e a lió w  — t o  z n a k o -  D z i ę k u je m y  p i o n i e r o m  z a

S Z C Z E C IN , p o d o b n ie  Jak  w ie le  » ^ h °W a w c z a . w s z y s t k o ,  c o  d o ty c h c z a s  z r o b i -
in n y c h  m ia s t,  w  czasa ch  h i t i c r o w -  O D  C ZE G O  r o z p o c z ą ć ?  T o  p i -  l i .  N ie c h  p r a c u j ą  n a  r z e c z  s p o r -  
s k ie j  o k u p a c j i  b y ł  m ie js c e m , w  k t ó  t a n i e  z a d a w a l i  s o b ie  c i  w s z y s c y ,  t u ,  je g o  r o z w o j u  i  s u k c e s ó w  
r y m  m o ż n a  b y ło  z g in ą ć  w d z ie w a -  k t ó r z y  s t a n ę l i  n a  s z c z e c iń s k im  je s z c z e  w ie le  l a t .  

f c S ^ a S Ł . , a » r w  b t o S b ™ :  b r u k u  w  1945 r .  N a  r o z m y ś l a j  E. P A W Ł O W S K I
n ie c k ic h ,  k tó r y c h  n ie  b r a k o w a ło  na m a  i  w a h a n ia  m e  b y ł o  c z a s u ,  
t e j  z ie m i,  r ó ż n o ję z y c z n i s p o r to w c y  b o w ie m  w i a r a ,  o p t y m i z m ,  d y n a -  
g r a l i  w  p i ł k ę  n o ż n ą , s ta r t o w a l i  w  . c h ę ć  z r o b ie n i a  „ c z e g o ś ’*
s t r o ja c h  o  s w o ic h  b a rw a c h  n a r o -  4 ; i  t v m  k t ó r y c h  d z iś  
d o w y c h .  U p r a w ia n ie  s p o r tu  w  ty c h  p r z y ś w ie c a ła  t y m ,  K t o r y c n  a z is  
w a r u n k a c h  b y ło  n ie  t y lk o  a k te m  n a z y w a m y  p i o n i e r a m i  k u l t u r y
s a m o o b ro n y  b io lo g ic z n e j,  a le  częś­
c ią  w a lk i  w y z w o le ń c z e j l d e m o n ­
s t r a c j i  s w e g o  n a ro d o w e g o  b y tu .

M o to r  — R u c h  
G ó r n ik  Z .  — L e c h  
Ś lą s k  —  P O G O Ń  
G ó r n ik  W . —  Z a g łę b ie

1:9 (1:0) 
5:0 (2:0) 
2:2 (1:0) 
1:2 (0 :2 l

B a ł t y k  — Ł K S  
W id z e w  —  R a d o m ia k  
G K S  —  W is ła  
L e g ia  — L e c h ia

0:1 (0:1) 
3:1 (1:0) 
1:0 (1:0) 
1:9 (0:0)

T A B E L A :
1. G ó r n ik  Z . 85:15 31— 11
* . W id z e w 34:16 31— 12a. L e g ła 33:17 31— 17
4 .  L e c h 31:19 27—24
S. Z a g łę b ia 30:20 34—23
• .  L K S 26:24 2 0 -2 0
t .  G ó r n ik  W. 24:2« 38—23
t .  R u c h 24:26 22—22
• ,  G K S 22:28 17—22

1$. Ś lą s k 21:29 27—31
I ł .  M o to r 21:29 21— 30
13. L e c h ia 21:29
13. B a ł t y k 21:29 15 -26
W . R a d o m ia k 20:30 20 -2 8
13. P o g o ń 19:31 30 S3
1« W is ła 15 ^

400 mistrzów Polski
W C Z O R A J  o d b y ło  js ię  u ro c z y - W  W Y G Ł O S Z O N Y M  na  p ie ­

s ie  p le n a rn e  posiedzenie  R ady n u m  re fe ra c ie , o m a w ia ją c y m  
W o je w ó d z k ie j L Z S , zw iązane  z d o rob ek  L Z S , p rze ds ta w ia jącym  
40-lec iem  s p o rtu  w ie js k ie g o  na  łu d z i tw o rz ą c y c h  zręby sportu  
Z ie m i S zczec ińsk ie j. O kres  ten  w ie js k ie g o , s tw ie rd zon o  także  iż 
re p re ze n ta n c i szczec ińsk ich  L Z S  obecnie w ieś szczecińska je s t 
u w ie ń c z y li zd ob yc ie m  400 ty tu -  n a jb a rd z ie j u s po rto w io ną  w  P o l-  
łó w  m is trz ó w  P o ls k i. 25 spośród sce. (jg )
n ic h  s ta r to w a ło  w  m is trz o -, 
s tw a ch  ś w ia ta , a s ie dm iu
ig rz y s k a c h  o l im p ijs k ic h ,  t rw a ­
le  w p is u ją c  się w  h is to r ię  p o l­
skiego  sp o rtu .

P O D C Z A S  w c z o ra js z e g o  p le n u m  
g r o n u  a k t y w is tó w  L Z S  w rę c z o n o  
M e d a le  4 0 - le e ia  P L .  o d z n a k i Z a ­
s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  K u l t u r y  F iz y c z  
n e j  i  .Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  L Z S . 
O g ło s z o n o  ta k ż e  w y n i k i  sze re g u  
k o n k u r s ó w ,  p ro w a d z a n y c h  p rz e z  
L Z S . P le b is c y t  n a  n a jp o p u la r n ie j ­
s z y c h  s p o r to w c ó w  i  t r e n e r ó w  w y ­
g r a l i :  k o la r z  G r y fa  —  R y s z a rd  D a - 
\v ¡d o w ie ź  i  je g o  t r e n e r  W a ld e m a r  
M o s b a u e r . N a jle p s z ą  R a d ą  M ie js k o -  
G m in n ą  L Z S  o k a z a ła  s ię  p y r z y c k a ,  
n a jle p s z ą  R a d ą  G m in n ą  — S te p n i­
c a , n a j le p s z y m  L Z S  P io n ie r  Ż a r n o  
w o . a k o n k u r s  . .B o is k o  w  k a ż d e j
«rei”  «rtrar*» rbi-Hn

Nie radzimy naśladować

Sposób na 
zwycięstwo...
M A U R IC E  L U K A S , k o s z y k a rz  za ­

w o d o w e j d r u ż y n y  S u n s  P h o e n ix  
z a p y ta n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  c z y  
z n a  sp o s ó b  n a  p o k o n a n ie  d r u ż y n y  
L o s  A n g e le s  L a k e r s  o d p o w ie d z ia ł:  
„ T rz e b a  t y l k o  z a m k n ą ć  w  p iw n ic y  
K a re e m a  A b d u ł-J a b b a r a  1 p o rw a ć  
E a rv in a  „ M a g le ”  J o h n s to n a .. . ” . N a 
p y ta n ie  c z y  n ie  w id z i  m n ie j  r a d y ­
k a ln y c h  s p o s o b ó w  o d p a r ł:  „ T a k ,  
je s t  je d e n . M o ż n a  jeszcze  o t r u ć  L a r  
r v  B i r d a ” .

f iz y c z n e j.
D L A  n ic h .  w  ta m ty c h  la ta c h ,  j e ­

d y n ą  z a p ła tą  za p ra c ę  i  t r u d  s p o ­
łe c z n y  b y ł  c zę s to  p o s i łe k  w  z o r ­
g a n iz o w a n e j n a p rę d c e  s to łó w c e . W  
ta k ic h  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  w  
s z c z e c iń s k ie j k u l tu r z e  f iz y c z n e j  
tw o r z y ła  s ię  n o w a  s p o łe c z n o ś ć  o rę ż  
n a . m ło d a , p e łn a  in ic ja t y w y . . .

R Ó ŻN E  d ro g i w io d ły  p ion ie ­
ró w  na  Z ie m ię  Szczecińską. 
K a ż d y  ż n ic h  ' p a m ię ta  sw o ją . 
W ra c a li z obozów  je n ie c k ic h , z 
p rz y m u s o w e j p ra c y  w  N ie m ­
czech, p rz y b y w a li ja k o  cz ło nko ­
w ie  g ru p  o p e ra cy jn ych . O  po­
byc ie  w  Szczecinie i  osied len iu  
się często d ecyd ow a ł p rz y p a ­
d ek , o g rom  m ias ta , jego  a tra k ­
cy jn ość  i  w y o b ra ż a ln y  w y s iłe k  
w  odb ud o w ie . P ie rw s i o rgan iza ­
to rz y  życ ia  po lityczn e go , gospo­
darczego, k u ltu ra ln e g o  i  sp o rto ­
wego m u s ie li u m ie ć  o rg an izo ­
w ać, zachęcać, p rze m aw iać , p rze ­
k o n yw a ć  często bez k a r te k , pla-r 
n ów , p ien iędzy .

W S P O M IN A  o t y m  n e s to r  szcze­
c iń s k ie g o  k o la rs tw a  L e o n  B e s tr y  — 
„ W  k o ń c u  la ta  b y łe m  w s p ó ło r g a n i­
z a to re m  p ie rw s z e g o  m e c z u  p i ł k i  
n o ż n e j,  k tó m b ^ & d b y ł s ię  n a  p la cu  
za g m a c h e m  W R i f  p o m ię d z y  K S  
„ O d r a ”  i  K S  „ P a n c e r n i” . Z a m ia s t 
s p rz e d a ż y  b i le tó w  w s tę p u  c h o d z iłe m  
z k a p e lu s z e m  i  z b ie ra łe m  w o ln e  d a t  
k i  n a  fu n d u s z  k lu b u . . . ”

T o  s a m o  w y d a rz e n ie  o p is u je  w  
s w o ic h  w s p o m n ie n ia c h  J e r z y  B r in -  
k e n  p e d a g o g  1 g e o g ra f.........Z o r g a n i­
z o w a n o  p ie rw s z y  z p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia  m e cz  p i ł k i  n o ż n e j m ię d z y  
k lu b e m  O d ra  i  K o le ja r z a m i.  N a 
p la c u  H e ls k im  z g ro m a d z iła  s ię  p o ­
d w ó jn a  l ic z b a  k ib ic ó w ,  p o p rz y n o -

L. Piasecki —  kolarz światowego formatu ♦  Koniec 
antyfutbolu w wydaniu reprezentacji? Na spartakia­

dzie —  lepiej

d u a ln e j  na  czas w  N e u b ra n d e n -  g a m i.  W re s z c ie  je d n a k  k to ś  w y p e r -  
b u rg u . B y ł  n a p ię ty ,  a le  im p o n o w a ł s w a d o w a ł c h y b a  t r e n e r o w i P ie c h -
s p o k o je m , n ie  d a w a ł s ię  p o n o s ić  e - 
m o c jo m . T o  te ż  je g o  a tu t .

S u k c e s  P ia s e c k ie g o  z r o d z iła  rz e ­
te ln a  p ra c a , je g o  i  — c a łe j p o ­
m a g a ją c e j m u  d r u ż y n y .  w ia -  sń o n fa n ie / n v  lć e r

re g o  d e b iu t  w  r o h  re p re z e n ta c y j­
n e g o  . t r e n e r a  w y p a d ł  z n a k o m ic ie .

„ ^ c .S;P i?® T  •, ~s t P i ^ n y .  k ie d y  n a s i t r o lo w a ł  s k u te c z n ie  w s z y s tk ic h  W  s t y lu  ja z d y  P ia s e c k ie g o , M ie rz e  , J
w y g r y w a ją . . .  T r o c n ę  z n u d z e n i W y -  s w y c h  n a jg r o ź n ie js z y c h  r y w a l i .  N ie  je w s k ie g o  i  in n y c h  „ w id a ć  r ę k ę ”  ■ -■
s c ig ie n t P o k o ju ,  z n ó w  s ta liś m y  s ię  d a ł s ię  z a s k o c z y ć  ż a d n e m u . Z a w o -  d a w n e g o  m is t rz a .  J a k  to  u na s  je -
Jeg o  w ie l k im i  e n tu z ja s ta m i.  P o w ó d  d n ik a  te g o  p o r ó w n u je  s ię  d o  l e j  d n a k  b y w a , t u  i  ó w d z ie  za c z y n a
ip s t  o c z y w is ty  — k a p i ta ln a  ja z d a  ’
b ia ło - c z e r w o n y c h .  T r iu m f a to r  W P  
—  L e c h  P ia s e c k i u d o w o d n i ł  iż  je s t  
k o la rz e m  ś w ia to w e g o  fo r m a t u .  Z d a ­
n ie m  l ic z n y c h  - fa c h o w c ó w  n ie w ie lu  
Jest t e j  m ia r y  z a w o d n ik ó w  w  g ro  
n ie  z a c h o d n ic h  p r o fe s jo n a lis tó w .  
P ia s e c k i p r z e je c h a ł  w y ś c ig  od 
p ie rw s z e g o  d o  o s ta tn ie g o  e ta p u  w  
ż ó ł t e j  k o s z u lc e , k tó r ą  z d o b y ł p o c i-

0 tym się mówi...
-  * , m ia r y  a s ó w  k o la r s tw a  c o  S z u rk ó w -  s ię  g ło s ić  te zę . żę S z u rk o w s k i ,.d o -

f i n ^ z e > u r y w a ia c P sie0 zU g r u n v iy e ó r ł  s k i  (na  r .£° to >- S zo zda . S u c h ó ru c /e n -  s ta ł d o b r y  m a te r ia ł  lu d z k i ”  i  n ie  
s S e  n r e i iń e  Je ta o v ę na  1 * 7 ^ '  K n n "  k o w - W ld z ia łe m  P -ze d  s ta r te m  b y ło  s z tu k ą  p rz y g o to w a ć  z a w o d n i-

e p r e m ie , e ta p y  n a  czas. K o n -  d o  t r u d n e g o  e ta p u  ja z d y  in d y w i-  k ó w  d o  w y ś c ig u .  T a k  s ię  je d n a k

n ic z k o w i s to s o w a n ie  t e j  t a k t y k i  i 
p o ls k a  r e p re z e n ta c ja  r o z w in ę ła  
s k r z y d ła ,  g r o m ią c  G r e k ó w  w  A te ­
n a c h  4:1. P o k a z a ła  f u tb o l  d y n a m ic z  
n y ,  p e łe n  ż y c ia ,  r a d o s n y , p o z o rn ie  

r z e c z y w is to ­
ś c i « k o n t ro lo w a n y ,  a le  n ie  w ią ż ą ­
c y  z a w o d n ik o m  n ó g  z b y t  szcze g ó ­
ło w y m i  t a k t y c z n y m i  n a k a z a m i.  O ka  

re p re z e n ta c ja  p o ­
t r a f i  w ie le  z s ie b ie  w y k rz e s a ć , c h o ć  
n ie  je s t  d r u ż y n ą  n a  m ia r ę  j e j  n ie  
t a k  d a w n y c h ,  m e d a lo w y c h  p o ­
p rz e d n ic z e k . 30 b ra . k o le jn y  m e cz  
z c y k lu  e l im in a c j i  d o  M S , w  k t ó ­
r y m  P o la c y  z m ie rz ą  s ię  w  T i r a ­
n ie  z A lb a n ią .  B ę d z ie  t o  s ió d m e  
s p o tk a n ie  o b u  d r u ż y n .  P o ls k a  d o ­
ty c h c z a s  w y g r a ła  d w a  r a z y ,  t r z y ­
k r o tn ie  r e m is o w a ła  i  ra z  p rz e g ra ła .  
N a  p e w n o  n rz e d  m e cze m  ty m  p a n u  
ją  w ś ró d  p o ls k ic h  k ib ic ó w  z n a cz ­
n ie  le p s z e  n a s t r o je  n iż  p rz e d  p o ­
je d y n k ie m  z G r e k a m i.  Z w y c ię s tw o  z 
n im i  je s t  d o b r y m  p r o g n o s ty k ie m . 

, , , , • „  i  . Z  je d n o ra z o w e g o  — ja k  n a  r a z ie  —
s k ła d a , ze to  o n , a n ie  n i k t  in n y  w z lo tu  n a s z y c h  p i łk a r z y  n ie  m ożn a  
w c z e ś n ie j,  w y k r e o w a ł  z te g o  g ro n a  je d n a k  w y c ią g a ć  z b y t '  d a le k o  id ą -  
d w o c h  n a j le p s z y c h  k o la rz y  W P  — c y c h  o p ty m is ty c z n y  c l i  w n io s k ó w . 
P ia s e c k ie g o  i  M ie rz e je w s k ie g o . C z y  D la te g o  t r u d n o  je s t  p ro g n o z o w a ć  
w  p e r s p e k ty w ie  m is t rz o s tw  ś w ia ta  k t o  w  T i r a n ie  w y g ra . . .  
s p o ś ró d  P o la k ó w  t y l k o  o n i m a ja  
szan se  n a  z d o b y c ie  w y s o k ic h  lo k a t?
N a  p e w n o  b ę d ą  n a s z y m i n a jw ię k s z y  , O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta -
m i a tu ta m i.  M o ż n a  c h y b a  l ic z y ć  k ia d z ie  M ło d z ie ż y  w  s p o r ta c h  h a -  
ta k ż e  na  In n y c h  u c z e s tn ik ó w  W P  lo w y c h  e k ip a  S z c z e c in a  z d o b y ła  
c h o ć  z a ję l i  d a ls z o  lo k a ty .  B y l i  je -  187 P k t .  i  u p la s o w a ła  s ię  na  10 
d n a k  w  c ie n iu  l id e r ó w ,  na k tó r y c h  m ie js c u .  J e s t to  w ię k s z y  d o r o b e k  
p r a c o w a l i ,  n ie  m a ją c  m o ż liw o ś c i n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . M e d a li  n ie  
p e łn e g o  z a p re z e n to w a n ia  s w y c h  w a  m a m y  je d n a k  w ie le .  Ł ą c z n ie  s ie -  
l o r ó w .  c h o ć  z d r u g ie j  s t r o n y  w  d e m , w  t y m  c z te ry  z ło te  —  3 a k r o  
je ź d z ić  d r u ż y n o w e j  b y l iś m y  s ła b i,  b a tó w  P io n ie r a  i  je d e n  p ł łk a r e k  
D ra g a  d o  p e łn e g o  o d ro d z e n ia  p o i-  r ę c z n y c h  K u s e g o , o ra z  3 b rą z o w e  — 
s k ie g o  k o la r s tw a  w y m a g a  w ię c  je -  d w a  s z e rm ie rz y  Ł ą c z n o ś c io w c a  i  Je 
szcze p o k o n a n ia  w ie lu  k i lo m e t r ó w . . .  d ®n  a k r a b a tó w  P io n ie r a .  C h o ć  o -  

g ó ln ie  je s t  le p ie j  w  l ic z n y c h  d y s c y  
*  A s e k u r a c Y in a  e ra  z t / w  k o i -  n ł in a « h w y p a d l iś m y  b la d o  (d o

t r Z  a i g L t S  V  k t ó S s ó  lemT  Tc-
iw la t o w e j  c z o łó w c e  e m jd u je  . „ a  “ S t S

p i łk a r s k a  e k s t ra k la s a  p r a n i « .  S ? w , M  p rz e O B ta w ic le le  a p o n o w  
f  d o  n a r o d o w e j  r e p re z e n ta c i i  ei> **s io n j '  d o  n a r o d o w e j  re p re z e n ta e i i  

p r z jm ió s i  p o r a ż k ę  w  m eczu  z B e l-

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z , 17 — K lu b  O l im p i jc z y k a  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — s p o t­
k a n ie  o r g a n iz a c y jn e  K lu b u  M iło ś n i  
k ó w  K o n i .
S O B O T A

G o d z . 9 — p r z y s ta ń  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  - -  o tw a r c ie  re g a t o P u c h a r  
D n ia  D z ie c k a .

G o d z . 9 — sa la  T e c h . M e c h .-E n e r-  
g e ty c z n e g o  p r z y  u l .  R a c ib o ra  —
o g ó ln o p o ls k i t u r n ie j  s z a c h o w y  n a ­
u c z y c ie l i.

G o d z . .10 — k o r t y  te n is o w e  P rz y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — a k a d e m ic ­
k ie  m is t rz o s tw a  S zcze c in a  w  te n is ie  
z ie m n y m .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —- sa la  T e c h . M e c h .-E n e r ­
g e ty c z n e g o  — c .d . o g ó ln o p o ls k ie g o  
tu r n ie ju  sz a c h o w e g o  n a u c z y c ie l i.

G o d z . ¡9  — D o m  R y b a k a  p r z y  u l.  
M a ło p o ls k ie j  23 — p ó ł f in a ł  m i ­
s t r z o s tw  o k r ę g u  w  sza ch a ch .

G o d z . 19 — M a ła  R e g a lic z k a  p r z y  
D z ie w o k l ic z u  — z a w o d y  W ę d k a r ­
s k ie  w  r a m a c h  X X I  R e k re a c y jn e g o  
T u r n ie ju  N a jle p s z .y c h .

G o d z . 10 — p ę t la  t r a m w a jo w a  3 
(L a s e k  A r k o ń s k i)  — b ie g i t ra n s o w e .

G o d z . 19 — k o r t y  p r z v  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  — e.d . a k a d e m ic k ic h  
m is t r z o s tw  S z c z e c in a  w  te n is ie  z ie m  
n y m .

G o d z . 11 — p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  —  
s ta r t  d o  V I  „ S z c z e c iń s k ie j 29” .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  P o lic a c h  — 
m ecz  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I  l i ­
g i  C h e m ik  —  V ic to r ia  J a w o rz n o .

G o d z . 11 — s ta d io n  P io n ie r a  — 
sx> otka n ie  w  p i łc e  n o ż n e j k o b ie t  
Is k r a  M ie r z y n  — O g n iw o  S o p o t.

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  C e ­
g la n e j  w  S ta r g a rd z ie  —  s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie  o m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  
B łę k i t n i  — G r u n w a ld .

G o d z . 16 —  h a la  W D S  — o tw a r c ie  
i  I  s e r ia  w a lk  w  ra m a c h  M P  j u ­
n io r ó w  w  b o k s ie .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u ł .  S p o r 
to w e j  1 w  G r y f in ie  - -  m ecz  p i ł ­
k a r s k i  o m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  E n e r ­
g e ty k  — A r k o n ia .
P O N IE D Z IA Ł E K

G o d z . 11 i  17 — h a la  W D S  —
c-d . w a lk  b o k s e rs k ic h  w  ra m a c h  
M P  ju n io r ó w .

Grajq II- i lll-ligowcy

Błękitni przed 
szansą...

7 >*  O

P IA S T  — O lim p ia  
( je s ie n ią  0:0), S t i lo n  — 
G w a r d ia  (0:5). Z a g łę ­
b ie  L .  — M o to  J e lc z  
(0:2). C h r o b r y  — S zo m  
b ie r k i  (0:1), Z a w is z a  

__________ —  O d ra  (1:1). Z a g łę ­
b ie  W . — A K S  N iw -  

k a  (1:1) o ra z  S lę za  — S ta l S to c z n ia  
(0:2) i  C h e m ik  — V ic to r ia  (0:1 ) — 
ta k  p rz e d s ta w ia ją  s ię  p a r y  11 k o ­
l e j k i  p i ł k a r s k ic h  s p o tk a ń  o m is t rz o  
s tw o  I I  l i g i .  S z c z e c iń s k ie  „ je d e n a ­
s t k i ”  s to ją  p rz e d  d u ż a  szansą p o d rę  
p e ro w a n ia  k o n t  p u n k to w y c h .  S ta l 
(12 lo k a ta  - -  22 p k t . )  z a g ra  na  w y  
je ź d z ie  ze  S lę zą  W ro c ła w  (10 p o ­
z y c ja  — 22 p k t . ) ,  n a to m ia s t  C h e ­
m ik  (13 p o z y c ja  — 19 p k t . )  p o d e j­
m ie  na  w ła s n y m  s ta d io n ie  14 d r u ­
ż y n ę  ta b e l i  V ic to r ie  J a w o rz n o  (19 
p k t . )

B y ć  m o że  w  m e c z a c h  s ła b e u s z y  
ty m  ra z e m  le p ie j  sp iszą  s ię  szcze­
c iń s k ie  „ je d e n a s tk i ” , k t ó r e  c h y b a  
d o  k o ń c a  r o z g ry w e k  bę dą  w a lc z y ły
0  u t r z y m a n ie  s ię  w  I I  l id z e .

N a to m ia s t  w  s p o tk a n ia c h  I I I  l i g i
w ic e l id e r  ta b e li ,  p i łk a r z e  B łę k i t ­
n y c h  (28 p k t . )  z a g ra ją  u  s ie b ie  z 
G r u n w a ld e m  (12 p o z y c ja  — 16 p k t . )
1 w  p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a  o ra z  po  
r a ż k i  l id e r a  D o z a m e tu  z L e e h ią  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e , s ta rg a r d z ia n ie  m a ­
ją  szanse p o w r o tu  nS) p ie rw s z a  p o  
z v e ję . N a to m ia s t  w  G r y f in ie  ta m ­
te js z y  E n e r g e ty k  (6 lo k a ta  —  24

k *  ) s p o tk a  9 ie  z A r k o n ią  (5 p o ­
z y c ja  —  25 p k t . ) b t
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17—20 fo ią te k  i  « » b o ta ). Z A M E K  T V P . 12.10 W ia d o m o ś c i.  12.15 P r o -  10.30 R a d io  d z ie c io m . » 1 5  P r z y  ty g o d n ia .  18 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .
B W A  —  w y s ta w a  p ra c  u c z n ió w  g r a m  z  R o s to c k u . 13 P r o g r a m  b a le -  m u z y c e  0 s p o rc ie .  21.05 T y g o d n ik  18.13 K la s y c y  o p e r e tk i.  14 M a g a z y n
P I /S P  w  S z c z e c in ie  i  z  N R D  —  to w y .  13.30 W ia d o m o ś c i.  13.40 W i-  K u l t u r a ln y .  2 1 .»  P o lo n e z y  *  3 k o s i-  m ię d z y n a r o d o w y .  1 4 .»  W  k i l k u  ta k »
o tw a r c ie  p ią te k  g . 14; K L U B  «  d o w is k o  d la  d z ie c i.  15.20 F r .  f i lm  ty n e n tó w .  22.05 N a  ró ż n y c h  in c t r u -  ta e h , w  k i l k a  s ło w a c h . 1450 „ W  J e -
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — n a a la r-  d o k u m . 16 P r o g r a m  m u z y c z n y . 17.30 m e n ta c l i .  2 2 .»  N a  r o c k o w ą  n u tą . r io r a n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16
* tw o  se z b io ró w  o in a k o te k i  B ib l io -  W ia d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .  18.50 

P O L S K I n ie d z ie la : .  . .K re a c ja ”  g . I I ;  te k i  W o je w ó d z k ie j w  S a cze c in le  — d z ie c ię c a . 1» F i lm  T V  b e lg . — 
M A Ł A  S C E N A  n ie d z ie la j „M i ło ś ć  o tw a r c ie  p ią te k  g . 12. je m n ic a  b a g ie n ” . 11.25 P ro g n o z a  po-

T V  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .

a k t o r ó w ”  g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
(428-75) s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  „ A m a ­
d e u s z ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  (880-02) 
s o b o ta : „ T o to ”  g . 13; n ie d z ie la :  g.
16; P Ł E C IU G A  s o b o ta : „ J a ś  i  M a ł­
g o s ia ”  g . 17; n ie d z ie la :  g. 11; F I L ­
H A R M O N IA  — k o n c e r t  g. I I ;  >0- P R O G R A M  
b o ta  &. 17.

P R O G R A M  I I

T E L E W I Z J A

g o d y .  k r o n ik a .  M  P r o g r a m  r o z r y w -  ___
k o w y .  21 F r .  f i lm  k r y m in a ln y .  22.40 W IA D O M O Ś C I: 8, 17. 11.16. ISO 
K r o n ik a .  22.55 F i lm  p o i.  -  ..S zeo - 8.1? S te re o fo n ic z n e ^  a r c h iw u m  po i- 
ezące ś c ia n y ” . 0.18 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

P ó d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  
M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia ­
lo g i h is to ry c z n e . 18.13 Ś w ia t '  m u ­
z y k i .  l ł . i o  K o n c e r t  n a  Jed en  g ło s  — 
V io łe t ta  V iU a s . 10.30 R a d io  —  d z ie ­
c io m . 19.5« S ia d e m  n a s z y c h  In te r *  

s k le j  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  s e re -  w e n e ;ii. so.10 P r z y  m u z y c e  o  s p o r -  
n a d a . 8 . .P rz y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą -  e ie . 31.05 P o ls k ie  ro d o w o d y .  81.80 
c e g o ” . 9.20 M u z y k a ,  k tó r ą  lu b i  G w ia z d y  i le g e n d y  O p e r y  W a ra z a w -  
A n d r z e j  K o r z y ń s k i .  9.50 . .P o r u c z n ik  s k ie j .  22 T e a tr  P R . 33.15 Ś w ia t  w  
d ia b ła ” . 10 G o d z in a  m e lo m a n a . 11 ty g o d n iu .  23.35 Jazz d la  w s z y s tk ic h .\  12.30 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie .  14 „Z a

i9.35 ,W  s z k o le  i  w  d o m u ” , la.55 g r a jc ie  t r ą b y ! ”  15 „ Z ie lo n e  Ś w ią t -  Z aw sze  p o  je d e n a s te j.  11.18 K a lia
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i.  11.30 ję i”  F i lm  ra d ź . —  „ D z ia d e k  s ię  r e to n  D w ó jk i ,  i ł .3 0  T y d z ie ń  w  s te -
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 16.55 K o n -  ¿e n i ” . 17.20 c h iń s k i  p r .  d o k u m e n ta l-  re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  15.25 R a -  P R O G R A M  I I
c e r t  *  o k a z j i  Ś w ię ta  L u d o w e g o . n V  17.45 w ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie -  d ło w e  40 -le c ia . 13.05 Z a w ó d  n a u c z y -
17.30 W ia d o m o ś c i.  18 „ B e z  p r ó b y ” . c i e c a . j j  F i lm  T V P  — „ W ie lk a  w y -  c ie l.  13.29 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17. 21, I.!» .
18 D o b ra n o c . 10.1« M ó j  te a t r .  11.38 8D a” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 R e w ia  13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 C o je s t

D E L F IN  (408-781 V a r ió la  V e ra ”  £  s i e n n i k .  »  M o n it o r  r z ą d o w y .  » .3 0  m ło d y c h  a k to r ó w .  »  F i lm  — „ C z a r -  g ra n e , o d p o w ie d z i.  n a g ro d y . 16 7.40 S z ta fe ta  p o k o le ń . * K o n c e r t
13 47 18 -¡o 17 _  iu «  1 ¡g- sob o ta - F i łm  3U" -  “  ...M iło sn e  ż y c ic  B u d i -  n v  r v c e r 2 ” . 21.30 K r o n ik a .  22 M E  W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y ,  ż y c z e ń . 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.45

Z a ra z a ’”  "g  15 45 l T  »  _  p o i 1 m ir a  T r a jk o v ic ia ” . 22.10 K o m e n ta rz e . w  b o k s ie . 22 30 O p e ra  — „M a d a m e  18.50 „ P o r u c z n ik  d ia b la ” . 17.88 F e - K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  e ty lu .

K I N A

„ W  d z ie s ią tk ą ” . 28.28 S p o r t  
M E  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 23. 
W ia d o m o ś c i,

B u t t e r f ly ” . l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  1 7 .»  S z c z e c iń -  »1 5  ..C z y  p a n i w ie r z y  w  d u c h y ? ”  
s k ie  p io s e n k i. 17.40 T y d z ie ń  n a  z a -  10.13 P o ra n e k  z m u z a m i.  12 P o c z ta  
c h o d n im  W y b rz e ż u . 18 R óża W ia -  D w ó jk i ,  12.18 M u z y k a  d la  k o le k c jo -  
t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  G a le r ia  D w ó j -  n e r ó w .  13.05 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  
k i .  19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.38 O r k ie s t r y  P R iT V  w  K r a k o w ie .  13.50 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.15 W ie -  Ś p ie w n ik  r o d z in n y .  14.10 S ce n a  p io -

_  _  —  - - __K r o n ik a .  18 c z o rn e  re f le k s je .  2 1 .»  P io s e n k i be z  s e n k i.  15 N o w e  n a g ra n ia  p r e lu d ió w
,, p o r te ró w ^  s p o r to w y c h .  18 „ D z iu r a  w  L 10 30 w id o w is k a  d la  d z ie c i.  1 1 .»  s łó w . 21.30 W ie c z ó r  l i te r a e k o - m u -  F r y d e r y k a  C h o p in a . 15.30 K a ta lo g

15; n ie d z ie la t  „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y ­
n a ”  R. 15.45, ¡8. 20 — p o i., I.  15;
C O L O S S E U M  (458-18) „ C h r is t in e ”  g.
16. 18.15 . 20.30 -  U S A  1. 1« ( p lą -  P R f t r R  „  
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  P R O G K A M  h

^380-03)^i „V a b a n k ^  I I  c z y l i  O fe r ty  ^ « u k h  M a ^ ^ n ^ r e -  8.15 G im n a s ty k ą

■poi., I.  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  1

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

d z ie lą !-  B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta  i  b u d ż e c ie  . 18.30 K r o m k a  ( lo k .) .  19 „ T r a m p o l in a ” . 12.50 K r o n ik a ,  w ia -  z y e z n y . 21.35 „ M a rs z  w e s e ln y ” . 22.10 w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  z y -
n ie d z ie ta : K o n ik  G a rb u s e k ”  g . S p o tk a n ie  z K a z im ie rz e m  T r u c h a -  d o m o ś c i. 13 K o n c e r t  —  „ J a p o n ia  s t u d io  S te re o  za p ra sza . 22.40 H a lo  eze n ie . 17.86 Z a k łó c e n ia  o d b io ru .  1*
e, 15.30 — ra d ź .-  V a b a n k ”  g . 17 __ n o w s k im .  1 9 .»  P rz e b o je  D w ó jk i ,  ś p ie w a ” . 13.40 . .O d k r y c ia ” . 14.18 B e r l in ,  h a lo  W a rs z a w a . 24 S tu d io
n o ] i 25- „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  g . i® '30 P z ie n m k .  »  „ D z iw n e  k o le je  s t u d io  D re z n o . 15.30 W id o w is k o  d la  S te re o  zap rasza . 8.45 M in ia tu r a  l i ­
la  ta* — U S A  1 '5 -  P O L O N IA  M a z u rk a  D ą b ro w s k ie g o  . 23.30 „ J a r -  d z ie c i. 16 P r .  r o z r y w k o w y .  17 W ia -  te ra c k a .
(22-18-34) „D e s z c z o w a  p a n i”  g . l i  -  ™a rk . 9 ,1 5  W v ‘ , “ p^ n ł"  --------- --------------------- -------- ’ ° * rt
N R D : „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g . 13 — p o i. ;

21.15^ W y d a rz e n ia . 21.38 d o m o śc i. 17.10 S p o r t .  18.5Ó T V  d z ie -

„ K la s z to r  S h a o lin ”  g . 14.30. 16.30 
18.30 — c h iń s k i .  1. 15 ( p ią te k ,  so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  (475-02) s q j j O T A

S p o r t .  22.10 F i lm  —  „P o s ła n ie c ’ 
23.50 R o z m o w y  in ty m n e .  8 . »  W ia d o ­
m o śc i.

e ię ca . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i-  P R O G R A M  I I I  
k a .  20 F i lm  T V  N R D  —  „ M i lc z ą ­
c y  la s ” . 21.30 F i lm  f r .  — „ M ę ż c z y -  7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
z n a  na  ro z d ro ż u ” . 23.15 K r o n ik a .  ...................... -  -  . .
23.30 P r o g r a m  m u z y c z n y . ,

P R O G R A M  I P R O G R A M  I I

..K s ię ż n ic z k a ”

21.20 W ie c z ó r  z p ły tą  k o m p a k to w ą  — 
ez. I I .  2 ! . »  M a d o n n a  . .L ik e  A  V i r ­
g in ”  C D  1934 . 32.15 A L p h a v i l le  „ F o r  
E v e r  Y o u n g ”  C D  1985. 23.20 J u l io  

8.30 Ig le s ia s  „ H e y ”  C D  1984 . 0.15 J .  S. 
.S c h ro n ” . 9.05 W iz y t y  i  p o d ró ż e . B 'ach  —  K o n c e r t  n a  3 k la w e s y n y  

9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10 „ P ta -  i  o r k ie s t rą ,  
s i  g o ś c in ie c ” . 10.30 Z ło te  la ta  s w in ­
ga . 11 N ie  c z y ta liś c ie  •— t o  p o s łu ­
c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  ł a t y -  P R O G R A M  I I I  
n o s k ie j.  11.50 .K a s p e r  H a u s e r ” . 12.05

„W ó d z  In d ia n  T e c u m s e h ”  g . 15.30 - 
N R D : „ P s y  w o jn y ”  g . „  17.45. 20 —
U S A , 1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
„W ó d z  In d ia n  T e c u m s e h  ’ g. 9, 15.30; .  « „  n a « o* mm— — T irH 7 ip 4  . .
„ Z a to p io n a  f r e g a ta ”  g . 13.30. 14.30 -  6- »’ s o b ó tk a  *10 30 W a d o -  11 «  aj-k a  ch, ^ s k a  „p o i -  P s v  w o in y ”  e. u  17.45. 20; n a  d z ia ic e . » tsODOtKa. 12.35 A n g . f i lm  p o p m a rn o n a u K o w y . w  to n a c ji  T r o j k i .  i s  p o w to r x a  z <.o» w ie io a ie  p rzco uu -'.au rv .. .
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ A k a  [ Sz t u k a  T V  " R o ?Ó 13 „ M ia s to  w  g ó ra c h ” . 13.25 R e w ia  r o z r y w k i.  14 O r y g in a ły  i  w a r ia c je ,  w y  1 s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.1#
d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g. 18 .3 0— p o i.. £ i t k i  * ł2 .-3f .  Pora<3? 1?c_ l-S m a g ii .  14.15 F i lm  C SR S. 15.30 F i lm  15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  K o m u  p io s e n k ę  -  8.45 K ą ty  w id z e -
cz. I I -  K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  £ y ,r ^ . p o lf k l  ,, 14,  , " Z  ra d ź . — „ Z g in ą ł  s ło ń ” . 16.35 F i lm  N a s h v i l le .  15.50 „ S c h r o n ” . 16 Z a p ra -  n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y ,
g  18.15 — U S A  1. 15- Z A M E K  — P o ls k i ro d e m  . 14.30 M a g .  w o js k o -  T V  ra ^ z . — „ Z a c z a ro w a n a  c z a p k a ” , s z a m y  d o  T r ó jk i .  18.05 in fo r m a c je  9.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o

B a r y t o n ”  e  19 __ " la p  1 ¡5- w y - 15 W ia d o m o ś c i.  15.15 T V  l is ta  ¿745 w ia d o m o ś c i,  17.50 T V  d z ie c ię -  s p o r to w e . 19 P a m ię tn ik  p o to c z n y  — 50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .
s o b o ta : g . 16, 18; n ie d z ie la :  g . 17’; p rz e b o jó w . 15 40 P r o g r a m  d la  n ie -  c a  18 F i lm  T V P  _  „ W ie lk a  w y -  M a i  1985 r .  10.30 T r o c h e  s w in g a . 11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 1130 M o -
M A R S  — p ią te k -  C y rk  w  c y r k u ”  s ły s z ą c y c h . _F,1Alm  £ V P  — . .K r o -  SDa». i8.55 W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  »19.50 „K a s p e r  H a u s e r ” . 20 L is ta  e a rz  — s c e n y  z ż y c ia  J a n a  M a te jk i,  
g  16- N a jle p s z y  " k u m p e l ”  g 18 lo w ,f ^ ,° R a  l 7 \10 . ..M o rz e  w o k ó ł  ^  F i lm  an t, _  „ K o c h a n ie ,  j a k i  t u  „ r z e b o ió w .  22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  12 R e c ita l R o b e r ta  V e y ro n - L a e ro ix .
20 -  U S A  1 15- n ie d z ie la : g . i? ’. nasr ,  17 * y c ie m  - p r z e c i w  r u c h !» S1.30 K r o n ik a .  22 M E  w  O k o ” . 22.41 G ra  B i l l  C o n n o rs . 23 12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h
19- S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  sob"b- za g ła d z ie  . 17.55 M a g a z y n  P C K . 18.0» b o k s ie . 22.30 F i lm  T V  — „ N ic c o ło  Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  T e re s y
ta  i  n  e i b ’e la -  A H H V ’ a 15 — L o s o w a m « D u ż e g o  L o tk a .  18.20 P e - p a g a n i n i - ' .  L ip o w s k ie j .  14.15 N o w a  p ły ta  ze-
« * ■ .  s ^ a r  ab”  g "Ai7  — U S A  1 18- * a z - 19 D ° b ra n o c - 1910 M u z e u m  r o -  P R O G R A M  I V  s p o łu  „ Z e r r a ” . 15 Ż y c ie  n a  g o rą c o .
P R Z V iA Z Ń  (D ą b ie )  S i ^ z S l a  ’ U k  ? z in n e . 19 30 D z ie n n ik .  »  X X X  15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 13.59 B H -
ś c i i  a w a r y jn e ” ^ *  5 »  ^  p o i.  " i  15; ^ o n k u r s  ^ ł0 S S ^ ł e B urł0Wi * i 1e J?*5® W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05, 17. i9.55, s k ł e s p o t k a n i a . l 6 D z i e ła . i n t e r p r e -
: .W ią t łe ń  r n u b a k ó r ”  g . 17.15 -  U S A . S ^ ^ k S S t a ® ? 0-  S m  R F N  P P P  « J l i i  I B  M i l i  ^  ta c je .  n a g r a n ia . .  17 fo w ie k s z e m a
1. !8 ; i  M A J  ( ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  nO Łne „ K a lk u t a  f i lm  R  N . 17.30 S tu d io  T r o . ik i .  18 „ D a w id  l
„ W ie lk i  S z u ”  e. 18.30 — p o i.. 1. 18; 7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  Da n n a ”  -  s łu c h . 18.32 W a r ia c ie  na
h u t n i k  (S to łc z y n )  „ K la s z to r  S h a o -  P R O G R A M  11 P R O G R A M  I  ze s p o łu  „ S p y r o  G y r a ” . 7.40 J ,  a n -  te m a t. . .  19 05 B a w  s ie  ra z e m  z n a -

K » . i -  !*-. • » »  > » ™ « v s w la d r 1r  w i a d o m o ś c i : i« , i . , » . » . » . » .  s w s

f - , . 12;  Ś ^ B A i K A T o U c  ®h “ -  14.55 P i« 6  m in u t  o  b l ^ c .  « . «  J, °ł r a " n|  r ag S kan ie , S , o m n U n y ih  L . S ' w n t l  S i r
16. 18. B A J K A  (P o lic e )  s o -  p r z e d  tu r n ie je m  m ia s t.  16.65 „ N a  M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17 T r a n s m i-  J crł:  *  S WK z S S n U  ^ S r « % ż  5 r » 5  D ó fn o e S  « .1 0  M o n s ie u r  C ro -

g l iw łc k im  r y n k u ” . 18 S p e k t ru m , s ja  k o n c e r tu  z o k a z j i  Ś w ię ta  L u -  A l fa b e t ' p io s e n k i che 1 M a e s t r o  D e b u s s y . 22.50 R o z -
18.30 Im io n a  u l i c  -  u l .  C u k r o w a  d o w e g o . 18.105 M e r k u r iu s z  r z ą -  ® « ^ i e d z .  10 V ad em e c ‘ -  ' * ----------- “
( lo k .) .  19 „ Z ę  s z tu k ą  n a  t y ”  19.30 d o w y  U - »  W  p o s z u k iw a n iu  u lu -  ^ a c z S  l l  R o z g ło In fa

b o ta  i  n ie d z ie la :  „S z a le ń s tw a  p a n ­
n y  E w y ”  g . 16 — p o i. ;  „T e s s ”  g. 
18 — f r . .  1. 15: B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  Z a g in io n y ”  g.

W a rp n o )  n ie d z ie la .  S e k s n m la  g . w  D o li(y c e . S p o r t . 22.45 w i a .  w le r S ze d la  c ie b ie .  51.05 K r o n iJ a  ” «• J J j L ! “ “  „ ¡ ¿ k s Y ś  z ło ta  j S i a

r s f s a s a s  s s r u i
„ I m p e r iu m ” A o m r « tą l< n je -  K.” 14 -  B a le tó w , .  0.05 M u z y k a  n a  p e ty c je  z ^  * £  Ś p ie w a  A n d r z e j  Z a u c h a . 1 4 .»  P o .

N I E D 7 . E I A  D r2 ed  SOb° ,S -
J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ H a i r ”  -  p r o g r a m  i i
U S A . i .  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie -  p r o g r a m  i
d z ie ła ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  W IA D O M O Ś C I: 17. 2 1 .» . 0.50.
„ K o m a n d o s i  z N a w a ro n y  — a n g .. 6 25 j  6 55 t T R . 7.25 „W s z e c h n ic a
l .  lo ;  „P rz y g -o d y  R o b in s o n a  K ru z o e  ro ( j z in y  w ie js k ie j ” . 7.45 „ P o  g o s p o - 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
~L r a ?.? - r o b o t n i k  (P y rz y c e )  P a rs k u ” . 8 .»  T y d z ie ń . 9 T e le ra n e k . B is y  Z d z is ła w a  P ie r n ik a .  15.?0 M u- 

— l0  30 w ia d o m o ś c i.  10.35 F i lm  f r .  —  z y k a  n a  s y n te z a to ry .
„ W ie lk ie  r z e k i  ś w ia ta ” . 11.40 R u m . d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o i  
f i lm  d o k u m . —  „ K o c h a n a  M a m a ” . „ P o r u c z n ik  d ia b ła ” . 17.

A l fa b e t  ______ . . .  ------  .  --------------  -  - -  - _
V a d e m é c u m  s łó w  1 m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra -  

H a rc e rs k a . s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 . .W o jn a  b y ła

1*9.30.

„S z c z ę ś liw e  d n i  M u m in k ó w ”  — 
p o i. ;  „ C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  — 
U S A , l .  12 (p ią te k  i  n ie d z ie la ) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ P o ­
w r ó t  J e d i"  —  U S A . 1. 12; W E N U S  
(G o le n ió w )  p ią te k  i  s o b o ta : „ W  s ta -

p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y  —  ..P a - W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05, 17,
m ie ta m  s ta ry  d o m ” . 14.45 „ P ia n o -  23.50.
fo r t e ” . 15 T e a t r  d la  m ło d z ie ż y . . . t
15.45 M u z y k a  n a s to la tk ó w .  16.05 Z  7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  « 
m ik r o fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e jz a ż  K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8 .» i A n e g -  
p o łs k i.  17.20 K u l is y  h is to r i i .  18 W a r -  d o ty  i  fa k t y .  8.50 U tw o r y  re u -g iin e  
s z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 18 A u d . S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  9 T ra n s m is ja  
r e l ig .  Z w . R e lig .  W y z n . M o jż e s z o w e -  m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  i0 R e c ita l 

W ie lk ie  «o . 19.40 M u z y k a . 20 J .  f r a n c .  20.15 o r g a n o w y .  10.20 K r a jo b r a z y  h is to -  
w v k o n a w c v W  16 50 M u z y k a . 2 0 .»  W ie c z ó r  ze s łu c h o w i-  r y c z n e . 10.50 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 

1? . ^ F e l ie to n  s k ie m . 21.30 P io s e n k i i  p rz e b o je . 12.10 Z a g a d k i m u z y c z n e .. 12.M1 W y -
11.50 S ie d e m  a n te n . 12.45 „ K r a j  za i'7 .l5  D z ie n n ik .  17 .»  R o z ś p ie w a n a  21-50 F e U e to n  ł i t e r a c k i  22 g ? ° t^  ? y c z £ a  ^ A ^ D o r o ś l i  o  h a rc e rs tw ie *  

1i i L r V  * ' 3 i Z n * m ń - '  S lu e e i  2 ? »  £ e k ? u r y  r a w b r k l .  23 »■=« J o n o lu d n te  m in

te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

(n ie d z ie la )

W IA D O M O Ś C I: 

8.30 M o s k w a

19. » .  23.
R Ó W N IK  (S ta rg a rd )  - Z a b ić  d r a -  19.30 " D z ie n n ik .  »  F i lm  T V  -  ” „ K t o  w ie k a  “ m y ś lą c e g o ” . 2 3 .»  In s p ir a c je  
p ie z n e g o  p ta k a  — r u m .  1. 15 (p ią -  OPł aea p r z e w o ź n ik a ” . 21 K lu b  m ią -  l i te r a c k ie  w  m u z y c e . 24 G ło s y . In -  

d z y n a r o d o w y .  21.25 K o n c e r t  z o k a z l i  s t r u m e n ty .  n a s tro je .  0.45 M in ia tu r a  
D n ia  M a tk i .  2 2 .»  W ia d o m o ś c i.  22.25 l i te r a c k a .
S p o r t .

P R O G R A M  I I I

SSTaaBsww KSr£3,SrS ss =S5Sa‘
g ra m  w o js k o w y .  11.30 L o k a ln y  k o n -  m a c ie  s p o r to w e . ’ 9 C o-dz ie nn ie  0 0 - 
c e r t  ż y c z e ń . 12 K w a d ra n s  z h e jn a -  w ie ś ć  1 9 »  T r o c h ę  s w in g a ... 19.30

v a n n ie g o  P ie r lu ig i  d a  P a le s t r in y .  18 
N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  M e to d y s tó w . 
18.40 J a n  S e b a s tia n  B a c h . 19 A l f a  

o .w  .-Vi os n  w u z m e lo d ią  i  p io s e n -  1 om e ga . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i  1 k o n -  
k ą . 9 M ag . w o js k o w y .  10 G ra  O r k ie -  k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20 20 W ie c z ó r  
s tra  P R iT V  w  K a to w ic a c h .  10.30 m u z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i  r e -

B A Ł T Y K
13;

s ta ry m  m ły n ie ”

i S p o r t .  17.40 F i lm  b io -  o o e z ie
„  ,  — „ F r e u d ” . 18.40 T u r n ie j  p o ls k ie g o  e v e r y m ? n a ” . 23 Z a n ra s z a -

, “  m ia s t 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą -  m v  d o  T r ó jk i .  23.50 „ W o jn a  b y ła
z e s ta w  b a je k  g . CYCh). 20 S p o r t .  21 T u r n ie j  m ia s t le p s z a ” .
-  „ O  K o m u  I  22.10 W ia d o m o ś c i.  22.15 F i lm  T V  

a n g . — „S a g a  r o d u  P a l lis e ró w ”
23.05 N a  p ią ć  m in u t  p rz e d  za ś n ię ­
c ie m .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 19.30. 23.50.

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  35 39 M ie d z y  p ! 8  L e k t u r y  n a ­
s to la tk ó w  16 10 In s t r u m e n ta r iu m  
m u z y k i  r o z r v w k o w e j,  16.30 W id n o ­
k r ą g .  17.05 A r c y d z ie ła  m u z y k i  o ra ­
to r y jn e j .  18 M a g a z y n  — .M o je  h o b ­
b y ” . 18.20 M tiz v e z n e  h o b b y . 18 40 
S tu d io  e k s p e r tó w . 19 40 T. a n g ie ł-  

15 50 s k i.  19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie e

d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

R- .’ *• P O L O N IA  — „D e s z c z o w a  le m  12.15 W ia d o m o ś c i. 12.30 T u r -  „ K a s p e r  H a u s e r ” . 20 T r ó j- D ź w ią k  
p a «1 11; v „ ? 5 m ,  , ° ies  l s '  n ie j  m ia s t :  O ła w a  — S z c z e c in e k  20.45 K lu b  T r ó jk i  21 T r z y  k w a d ra n -
IH O N I I  R  -  .W ód z  In d ia n  T e c u m - VJ 30 S p o r t  w  D w ó jc e . 14.55 P rz e d  se ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó ik i .  22.05
sen  g 9 ‘ 5.30: • T£re”  n ie d z ie lą  z  „ J a r m a r k ie m ” . 15.05 T u r  24 g o d z in y  w  10 m in u t  2.15 Ś p ie w a ć

S- 13 30. 14 30: H E T M A N  •— n ie j  m i as t .  16 S p o r t .  17.40 F i lm  b io -  p o e z je  22 45 . .L i te r a c k i  ro d o w ó d
„ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 12; „ r n f i i. , n v
„ A k a d e m ia  o a n a  K le k s a ”  "  ,K  —
CZ. I I ;  Z A M E K  
11. 12. 13; M A R S  
m y s z c e ”  g . 11: S Z M A R A G D O W E  

/ „ S ło d k a  p rz y g o d a ”  g . 14: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — ..O s ta tn ia  g o n i tw a ”  g. 14;
1 M A J  — „ N a s z  n o w y  b r a c is z e k ”  
g . 15; ..C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  g 
16.30; H U T N IK  -  „W e s o łe  m ia s te c z ­
k o ”  g . 15: B A J K A  — „ O s ta tn ia  g o ­
n i tw a ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  -  
„W e s e le  k r u k a ”  g. 16; Z A T O K A  -  
„ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  g. 15: J7A B B A ' 
g . 16.30.

R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d s ta w ie  w fa d o m o ś c i.  ' m !  W id o w is k o  ‘ d la  20-29 W ie c z ó r  m u z y k i  i m v ś li .  22.0' 
I n fo r m a c j i  O P R F . d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  b u łg . 18.50 T V  W ir tu o z i  i  ic h  n a g ra n ia  52.59 L e < -
______ __________ d z ie c ię c a . 19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a -  t u r v  C z w ó r k i.  23 M u z y k o  w a n ia

m e rą . 19.25 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  p o -  23 30 C z ło w ie k  1 n a u k a . 23.55 K a le n -  
g o d y . 20 F i lm  T V  N R D  — „ Z ą b  d a rz  r a d io w y ,  
za  z ą b ” . 21.05 F i lm  a n g . — „ P a n n a  _
1 C y g a n ” . 22.35 K r o n ik a .  22.50 M E  S O B O T A  
w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 23.20 

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — „ G w ia z d y  n a  s c e n ie ” . P R O G R A M  I
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o -  _  „  „ „  „  „  „  . .  . „
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t o o m o r -  P R O G R A M  I I  W I A D 0 ^,I0^ C « « 7 8 9' *2 <,°
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie -  34- 16- 39 29 22 - 3
g o  X I I —X V I I  w .;  S ta re  .s r e b ra  —  17.10 J . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a  8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń -  
g . 9.30—15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a , s k ie j .  8.55 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 Ż o ł-  
W o l in  — W in e ta . w y k o p a l is k a  z a -  18 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o -  n ie r s k i  z w ia d . 9 C z te ry  o o r y  r o k u
to p io n e g o  m ia s ta  — g. 9.30—15.30; m o ś c i. 19 „ N ie b ie s k ie  o k n o ” . 20 F i lm  10.30 . .N ie c ie rp l iw o ś ć  s e rc a ”  1!.05
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -  k u b a ń s k i  — „ P r e z y d e n t ” . 21.30 K r o -  K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 M u
r i i  M ia s ta : D z ie je  S zcze c in a  — d o -  n ik a .  22 P r o g r a m u  m u z y c z n y . z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 R o l-
k u m e n ty - 3 5 r le c la ;  P o c z ą tk i s z k o ln ie -  n ic z v  k w a d ra n s . 13.20 P io s e n k i na-
tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  p a -  S O B O T A  s z y c h  p r z y ja c ió ł.  13.30 K o n c e r t  re -
m ię c i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie -  . k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y
je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a : D a w n e  P R O G R A M  I  „ R y t m ”  — P io s e n k a  ty g o d n ia
w id o k i  S z c z e c in a  — g . 9 .30-45.30; 14.55 P ię ć  m in u t  o  f i lm ie .  15 B a n k
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 p rz e b o jó w .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l-  
6/8 — W y s ta w a  m a la r s tw a  S ta n i-  W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  n o ś c i. 17.40 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a -  
s ła w a  W ito w s k ie g o  z  J a s ła  . g . T V  —  „ Z ą b  za  z ą b ” . 11,30 P r o g r a m  ty s ia k o w ie ” . 18.30 G r a n ie  ja k  z n u t

W Y S T A W Y

in fo rm a to r?
H A N D E L  I  U S Ł U G I sk ie g o , E m i l i i  G ie rc z a k . os. S ło n e cz

ne, a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a -  
S K L E P Y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r  g ie l io ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  

n lc z e  n a b ia ło w e  c z y n n a  c a ła  s ie ć  S ło ń c u  o ra z  na  D w o rc u  G łó w n y m  
w  godz. o d  6 d o  17. D e lik a te s y  P K P  — w  g o d z . o d  5 do  23. 
c z y n n e  od  g o d z . o tw a r c ia  d o  go dz
17. S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w g x u ”  P O C Z T A
o ra z  PSS „S p o łe m ”  p r z y  a l.  J e d n o  . ,  . . .
Sci N a ro d o w e j 47 c z y n n e  w  .g o d z . C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  - b ę d z ie  te lc -  
od 10 do  17. S k le p y  m ie s n o - w e d li-  g r a f  i te le fo n  p r z y  a l.  N ic p o d lL -  
-d a rs k le . e a rm a ź e rv in e . d r o b ia r s k ie  g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  w  ?
c z y n n e  o d  8 do  17. r v b n e  c z y n n e  n y m . od  8 d o  20 n a d a w c z y  p r z y  u l .  
nd 8 do  17 S k le p y  c u k ie rn ic z e  PS S B o g u ro d z ic y  1, o d  8 d o  13 -  w s z y -  

S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 d o  13. s  s tk ie  p o z o s ta łe  u rz ę d y  P T  z w y ją t -  
p v  m o n o p o lo w e  c z y n n e  od  13 d o  k ie m  o k re s o w o  n ie c z y n n y c h .
19

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j

S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  w  
godz. od  11 d o  18 — c a ła  s ieć  z
w y ją tk ie m  n ie k tó r y c h  p la c ó w e k  ..................— -
W P H W  D o m  T o w a ro w y  „ P o s e j-  W P K M  k u rs o w a ć  b ę d ą  w g  p o w s z e -
d o n ”  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 60 d n ie g o  r o z k ła d u  ja z d y , 
c z y n n y  o d  8.30 d o  19. •

K io s k i „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć  *  *
— ja k  w  d z ie ń  p o w s z e d n i.

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a -  W  Z W IĄ Z K U  z o d b y w a ją c y m  s ię  
te s v  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 w  n ie d z ie lę  d łu g o d y s ta n s o w y m  b ie -  
w  godz. od  9 d o  13. B o i.  K r z y w o -  g ie m  u l ic z n y m  p n . „S z c z e c iń s k a  20 
u s teg o  9 o d  13 d o  17, A . K r z y w o ń  W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  U M  w p r o w a -  
22 od 9 d o  13. d za  w  d n iu  im p r e z y  o d  g o d z . 7 d o

K io s k i „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  g o d z . 15 z a ka z  p o s to ju  p o ja z d ó w  n a  
s ta n u  s ie c i w  go dz . o d  8 d o  14 a l.  Je d n o ś c i N a r o d o w e j (o b u s tr o n -  
o ra z  d y ż u rn e  do  g o d z . 18 p r z y  a l.  n ie )  o d  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  d o  p l .  
W y z w o le n ia  29, a l.  W y z w o le n ia  r ó g  G r u n w a ld z k ie g o .
P io tra  S k a rg i,  P o l ic e  —  u l .  G r z y -  J e d n o c z e ś n ie  I n fo r m u je m y .  że 
-bowa M ic k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w -  r u c h  k o ło w y  w  r e jo n ie  t r a s y  o le ­
sk ie g o . B a se n  G ó rn ic z y  -  u l .  G d a ń  g u  b ę d z ie  k ie r o w a n y  p rz e z  fu n k c jo  
sk a , B u d z is z y ń s k a , p l .  H o łd u  P r u -  n a r iu s z y  W R D  R U S W .
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M iasto  przed sezonem czyli...

Witai w Szczecinie, turysto!
I G D Y B Y  sezon tu ry s ty c z ­

n y  b y ! o tw ie ra n y  u ro czy ­
ście, te rm in  przec ięc ia  
w s tę g i p rz y p a d łb y  na 1 
czerwca, a w ię c  za t y ­
dzień.

JE S T  to  zarazem  te rm in  
p ierw szego  ro z ru c h u  ca łe j o l­
b rz y m ie j m a ch iny  h and low o- 
gas tro n om iczne j i h o te low o- 
k o m u n ik a c y jn e j,  k tó ra  przez 
le tn ie  m iesiące będzie św ia d ­
czy ła  u s ług i na rzecz p rz e w i­
ja ją c y c h  się przez nasze m ia ­
sto tu ry s tó w . A  pon iew aż ub ie ­
g ło roczn y  sezon tu ry s ty c z n y  
n ie  os iągnął doskonałości, sp ró -

Koncerty w Zamku
W  N IE D Z IE L Ę  26 b f f l .  C

d z ie d z iń c u  Z a m k u  K s ią ż ą t P o­
m o r s k ic h  M ło d z ie ż o w a  O r k ie ­
s t r a  D ę ta  z S a s s n itz  (N R D ). 
W s tę p  w o ln y .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie le  w  S a li 
B o g u s ła w a  na  Z a m k u  w y s tą p i 
Z e s p ó ł W o k a lis tó w  i  In s t r u ­
m e n ta l is tó w  „ C a m e ra ta  N o v a ” , 
W a ld e m a r  O g o n o w s k i ( fa g o t) , 
M a łg o rz a ta  K lo re k -R e d e r  ( o rg a ­
n y ) .  d y r y g u je  E u g e n iu s z  K u s . 
W  p ro g r a m ie  u tw o r y  V i-  
va ld iie g o , G . F . H a e n d la , J . S. 
B a c h a  K o n c e r t  p ro w a d z i Z b ig ­
n ie w  P a w lic k i .  P o c z ą te k  o 
go dz . 18.

R e c i^ le
Edyty Geppert

Z W O L E N N IK Ó W  p io s e n k i a k t o r ­
s k ie j  c z e k a  n ie  la d a  g r a tk a .  D r  
S zcze c in a  p r z y je d z ie  E d y ta  G e p p e r t  
i  w y s tą p i  d w u k r o tn ie  (8 i 9 c z e rw ­
c a , g o d z . 20) w  s a li k in a  ..C o lo sse ­
u m ” . E d y ta  G e p p e r t  je s t  la u re a tk ą  
I  n a g ro d y  F e s t iw a lu  P io s e n k i A k t o r  
s k ie j  w  1984 r .  i  z d o b y w c z y n ią  
G ra n d  P r i x  na u b ie g ło r o c z n y m  fe ­
s t iw a lu  w  O p o lu  za w y k o n a n ie  p lo  
s e n k i „ J a k a  ró ża  t a k i  c ie r ń ” . O bec 
n ie  w y s tę p u je  w  k a b a re c ie  Ja n a  
P ie t rz a k a .  In fo r m a c je  o  sp rz e d a ż y  
b i le tó w  — te ł,  370-35 i 436-39.

( ja s )

b u jm y  w  te le g ra fic z n y m  s k ró ­
cie p rz y jrz e ć  się p rzyg o to w a ­
n io m  m iasta  do okresu  u rlo p o ­
wego 1985.

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA . 
Do d yspo zyc ji tys ię cy  tu ry s tó w  
i u rlo p o w ic z ó w  szczecińska ga­
s tro no m ia  s taw ia  109 zak ładów  
PSS „S p o łe m ”  j 94 p u n k ty  
tzw . m a łe j g a s tro n o m ii. Na 
sp ra gn io nych  i g łod n ych  cze­
kać będzie 13 za k ład ó w  i  45 m. 
ły c h  p u n k tó w  ż y w ie n io w y c h  z 
sekto ra  n ie  społeczn ionego. S k ła  
d a ją  się na n ie  res tau rac je , 
b is tra , b a ry  m leczne i tzw  
p rzekąskow e , ja d ło d a jn ie , bary  
s z y b k ie j o bs ług i, k a w ia rn ie  
itd . P rzy barach  i s to likach  
oczekiw ać w ię c  będzie na 
szczecińskich  gości 13 tys. 
m iejsc.

S tan  s ie c i h an d low e j na to ­
m ia s t ob licza  się na 913 p la ­
ców ek h an d low ych  — 455 sk le ­
pów  spożyw czych  i 458 sk le ­
p ów  p rze m ys ło w ych . Na te re ­
n ie  m iasta  będzie także  oko ło  
500 m a łych  p u n k tó w  d ro bn o - 
dę ta liczn ych  (w  ty m  m. in. 
k io s k i „R u c h u ” ), u s łu g i zaś w- 
ty m  „g o rą c y m ”  u r lo p o w y m  
okres ie  będzie św iadczyć 614 
p lacó w e k uspo łeczn ionych  i  3 
tys. p ry w a tn y c h .

K O M U N IK A C J A . A żeby za­
spoko ić  w zm ożony w  okres .; 
le tn im  ru c h  p rzew ozow y Szcze­
c iń sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  K o m u ­
n ika t; j j  S am ochodow e j w p ro ­
wadza m . in . 16 dodatkowy«, 
k u rs ó w  au tobusow ych  do m ie j­
scowości n a d m o rsk ich  o raz  t ra ­
d y c y jn e  ,¡zielone l in ie ”  z- m o­
ż liw ośc ią  w y k u p ie n ia  b ile tó w  
w  o b yd w ie  s tro ny . W  celu 
u sp ra w n ie n ia  o rg a n iz a c ji ob­
s łu g i p od różnych  czas p racy  
kas b ile to w y c h  i  p u n k tó w  in ­
fo rm a c ji dostosow any został 
do p rze w id yw an e go  natężenia  
ru ch u . Z d n ie m  o tw a rc ia  sezo­
nu  w p ro w a dzo na  zostanie 
p rzedsprzedaż b ile tó w  z m ie ­
s ięcznym  w yp rze dze n iem  na 
w szys tk ie  k u rs y  pospieszne.

W P K P  z k o ic i w  tra kc ie  
u k ła d a n ia  ro zk ła d u  jazd.' 
1983/86 w z ię to  pod uw ag i 
zsy n c h ro n  i zo wa n ie p r  zy jazdo ' 
poc iągów  da lekob ieżnych  z od ­
ja z d a m i lo k a ln y c h  i autobus«. 
PKS.

Żegluga  Szczecińska do ob­
s łu g i ru ch u  tu rys tycznego  udo ­
s tępn ia  7 w o do lo tów  j 17 s ta t­
kó w  że g lu g i p rzyb rzeżne j.

H O T E LE . M ie js c  -noclegowych 
jes t w  Szczecinie co p raw da 
oko ło  5 tys., in d y w id u a ln y  tu ­
ry s ta  n ie będzie m ia ł je dn  
w  lip c u  i s ie rp n iu  w iększych  
szans na h o te low y  pokó j. Juz. 
w  te j c h w il i  p ra w ie  w szys tk ie  
m ie jsca  są zarezerw ow ane di., 
zo rgan izow anych  g ru p  tu r y ­
s tycznych , i  to  za rów no  te  w 
ho te lach  (Reda. Neptun. A rk o -  
na itd .) ja k  i w  dornkach cam ­
p ing .. w ych  (nad J. D ąbskim , 
G łę b o k im , w  P ło n i itp.).

Cóż w ięc pozostaje p rzygod ­
nem u tu ryśb ie  na o s ta tn im  
szczecińsk im  e tap ie  nad morze? 
Chyba n ic  innego poza i 
ta k  n ie w ie lk ą  ilośc ią  m ie jsc 
na podszczeeińskich n am io to - 
w iskach , noclegu - u zna jom ych  
a lbo  dalsza w ędrówTka do ce­
lu  'uż nad  m o izem . (Jacz)
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W  U B . R O K U  w " P o licea l­
n y m  S tu d iu m  Z a w o do w ym  
p rz y  ZSE-2 u tw o rzon o  , now y 
k ie ru n e k  a d m in is tra c y jn o -p a ń - 
s tw o w y  ksz ta łcący — ja k  z sa­
m e j nazw y w y n ik a  —  p rz y ­
sz łych  u rzędn ików '. C ią g ły  i  w i­
doczny b ra k  w  naszych urzę-

Znów słabszy 
odbiór na UKF

E K IP Y  m o -n tu ją c e  n o w y  m a s z t w  
c e n tr u m  n a d a w c z y m  w  K o ło w ie  
ro z p o c z y n a ją  w  n a jb l iż s z y  p o n ie ­
d z ia łe k  k o le jn y  e ta p  p ra c . K o n ­
s t r u k c ja  m a  ju ż  130 m e tr ó w  i  m o n  
ta ż y ś c i p r a c u ją c  n a  w y s o k o ś c i z n a j 
d u ją  s ię  w  z a s ię g u  p r a c u ją c y c h  
a n te n  n a d a w c z y c h . Z  te g o  te ż  
w z g lę d u  z a c h o d z i k o n ie c z n o ś ć  
z m n ie js z e n ia  m o c y  n a d a jn ik ó w  U K F  
e m itu ją c y c h  p r o g r a m  I I ,  I I I  i  I V  
P R . W  d n ia c h  27 b m . — 3 c z e rw c a  
w  g o d z . 6—17 w y s tą p i  w ię c  z m n ie j ­
sz e n ie  za s ię g u  o d b io ru  t y c h  p r o g r a  
m ó w  n a  te re n ie  na szeg o w o je w ó d z  
tw a . ( ja s )

dach, od g m in n y c h  poczynając, 
p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  
o dp ow ie dn io  p rzyg o to w an ych  
do swego zawodu, w y k o n u ją ­
cych go z pe łną  o dp ow ie dz ia l­
nością  i ko m p e te nc ją  s k ło n ił 
w ładze  o św ia to w e  do u tw o rze ­
n ia  w  b r. w  L ice u m  Ekono- 

.m iczn ym  ZSE-2 tego k ie ru n k u . 
Jego abso lw enci, k tó rz y  za 4 
la ta  o trz y m a ją  ty tu ł techn ik  
ekon om is ty  o w yu czon e j spe­
c ja ln o śc i p ra c o w n ik a  a d m in i­
s tra c ji p ań s tw ow e j, pow iększa 
g rupę  osób dobrze p rzyg o to w a ­
n ych  do u m ie ję tn e j i fachow e 
o bs ług i pe ten tów .

Ja*k p o in fo rm a w a ła  nas z-ca 
d y re k to ra  ZSE-2 m g r E lżb ie ta  
M arsza lek , w  ty m  ro k u  us ta ­
lono l im i t  32 m ie jsc  na n ow ym  
k ie ru n k u . Szko ła  p rz y jm u je  
jeszcze zg łoszenia  od a bso lw en ­
tó w  szkó l pod s taw o w ych  za in ­
te resow anych  zdobyc iem  zawo­
du  p ra c o w n ik a  a d m in is tra c ji 
pań s tw ow e j.

(cb)

Idziemy do Filharmonii
W  P I Ą T E K  o g o d ż . 19 i w  s o ­

b o tę  o g o d z . 17 o d b ę d ą  s ię  k o n c e r ­
t y  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j P F S . D y ­
r y g o w a ć  b ę d z ie  K a r o l  T e u ts c h , ja k o  
s o lis ta  w y s ^ p i  Ja n u s z  O le jn ic z a k  
— fo r te p ia n . ’ <av- '-p ro g ra m ie  I  K o n ­
c e r t  fo r t e p ia n o w y  C -d u r  L .  v a n  
B e e th o v ę n a  i „ M u z y k a  na w o d z ie ”  
G . H a e n d la .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  ka s ie  F i lh a r ­
m o n ii  i  w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  . .O rb i­
s ie ” .

Miejsce nad 
Morzem  Czarnym

A M A T O R Z Y  p o łu d n io w e g o  s ło ń c , 
w y k u p i l i  d o  re s z ty  o rb is o w s k i«  
w c za sy  w  m ie s ią c a c h  w a k a c y jn y c h  
S za nsę  m a ją  je s z c z e  c i, k tó r z y  
p ra g n ą  w y b r a ć  s ię  n a d  M o rz e  C z. 
n e  do  B u łg a r i i  w  c z e rw c u  lu b  n r  
p r z e ło m ie  c z e rw c a  i  l ip c a . A  o tc  
c o  p r o p o n u je  „ O r b is ” : A lb e n a  — 
h o te l,  s a m o lo t l l —27 cz e rw c a  (43,4 
ty s .) , o ra z  ta m ż e  z d o ja z d e m  s y ­
p ia ln y m  z W a rs z a w y  12—29 c z e rw c a  
(40.3 ty s .) . W a rn a  — k w a te r y  p r y ­
w a tn e , k u s z e tk i z W a rs z a w y  15 
c z e rw c a  — 3 l ip c a  (30,8 ty s .)  o ra z  
S ło n e c z n y  B rz e g  — h o te l, s a m o ­
lo t  30 c z e rw c a  — 15 lip c a  (47 tys .).

P o c z ą w s z y  od  n a jb liż s z e g o  p o n ie ­
d z ia łk u  w y k u p ić  m o żn a  w  „ O r b i ­
s ie ”  p o b y ty  in d y w id u a ln e ,  ty g o d n ie  
w e  na W ę g rz e c h  (z w r o ty  z z a k ła ­
d ó w  p r a c y )  w  B u d a p e s z c ie  i M is -  
k o ic u  (d o ja z d  w e  w ła s n y m  . z a k r e ­
s ie . c e n a  d o  9 ty s  z ł) . <ł)

Trudne sprawy działlcowiczów

Zlikwidować łatwo...
N IE D A W N O  od pana Zyg ­

m u n ta  K a r liń s k ie g o  (adres zna­
ny re d a k c ji) o trz y m a liś m y  lis t. 
k tó rego  fra g m e n ty  p rz e d ru k o ­
w u je m y :

„ Z W R A C A M  s ię  . •/. p ro ś b ą  o i n ­
te rw e n c ję ,  b y  u ra to w a ć  r e s z tk i m ie ­
n ia  z n a jd u ją c e g o  s ię n a  te re n ie  b y ­
ły c h  P ra c o w n ic z y c h  O g ro d ó w  D z ia ł­
k o w y c h  p r z y  u l .  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie ­
rz a  p r z y  c e g ie ln i na  N ie b u s z e w ie . 
W  p a ź d z ie rn ik u  u b ie g łe g o  r o k u  o t rz y  
m a liś m y  o d s z k o d o w a n ia  za w y w ła s z ­
czon e  p o d  b u d o w n ic tw o  d z ia łk i ,  za ­
ra z  je d u a k  p o te m  na  ta b l ic y  o g ło ­
szeń u k a z a ło  s ię  p is m o  z a w ia d a m ia ­
ją ce  d z ia łk o w c ó w , że d o  k o ń c a  r o k u  
1985 b ę d z ie m y  m o g li  n a d a l jc  u ż y t ­
k o w a ć , p o n ie w a ż  p rz e d s ię b io rs tw o  
b u d o w la n e  n ie  ro z p o c z n ie  jeszcze 
p ra c . Z n ik o m a  część d z ia łk o w c ó w , 
k tó r z y  o t r z y m a l i  p r z y d z ia ły  n a  n o ­
w y c h  te re n a c h  p r z y s tą p i ła  d o  czę ­
ś c io w e g o  d e m o n ta ż u  u rz ą d z e ń  (o g ro - ,  
d z e n ia , r o z b ie ra ln e  a l ta n y ) ,  w ię k ­
szość je d n a k  p o z o s ta w iła  w s z y s tk o  
na  m ie js c u .. .  W io s n ą  n a  nasze d z ia ł ­
k i  n a s tą p i ł  p r a w d z iw y  n a ja z d  z ło ­
d z ie i i  w a n d a li,  k tó r z y  p r z y  p o m o c y  
s ie k ie r  i  ło m ó w  z a c z ę li ro z b ija ć  
a l ta n y  i  o g ro d z e n ia , k ra d n ą c  w s z y ­
s tk o , co p rz e d s ta w ia  ja k ą k o lw ie k  
w a r to ś ć  — o k n a , f u r t k i ,  s ia tk ę  o g ro ­
d z e n io w ą . n a w e t  m ło d e  d rz e w k a  i 
k w ia t y  w ie lo le tn ie . . .  G d y  p ró b u je m y  
p ro te s to w a ć , s ły s z y m y :  „Z a p ła c o n o  
w a m . a n a m  s ię  p rz y d a .

Z a rz ą d  P O D  p o in fo r m o w a ł na s , że 
W y d z ia ł G e o d e z ji i  G o s p o d a rk i G ru n  
ta m i U M  p o d p is z e  z n a m i n o w ą  
u m o w ę  d z ie rż a w n ą , a le  m in ę ło  p ó ł 
ro k u .  a n i k t  n ie  k w a p i  s ię . b y  s p ra ­
w ę  s f in a l iz o w a ć ” .

S K O N 1  A K T Ó W  A L IS M Y  się 
zatem  z ty m  w y d z ia łe m  i oto. 
co us łysze liśm y:

— W p o ło w ie  m a ja  b r. S pó ł­
d z ie ln ia  M ieszka n iow a  „W s p ó l­
n y  D om ”  za w ia do m iła  urząd, 
iż na raz ie  n ie  będzie na te ­
ren ie  b y ły c h  d z ia łe k  budow ać. 
Teraz W y d z ia ł G eodez ji i  G o­
sp od ark i G ru n ta m i czeka na 
o fic ja ln e  p o tw ie rd ze n ie  tego 
przez M ie js k ą  K o m is ję  P lano­
w an ia . Jeś li is to tn ie  n ic  tam  
się na raz ie  n ie  będzie dzia ło  
-  z p ozo s ta łym i jeszcze u ż y t­
k o w n ik a m i d z ia łe k  podpisane zo 
staną r.ov e u m o w y  d z ie rżaw ­
ne...

Czy n 'e  s tan ie  się to  je dn a k  
zb y t późno? N ie w ie le  zostało 
ta m  ju ż  do u ra to w a n ia . C zy n ie  
pospieszono się z lik w id a c ją

ogrodu  is tn ie jącego  od 40 pra- 
*tfe la t?  P odobnych  spraw, 
ja k  w iadom o, jest w ie le . Choć­
by ż lik w id a w a ń e  przed  10 la ty  
d z ia łk i t r z y  s tad ion ie  „P ogo­
n i”  (na górce p rzy  u l W itk ie ­
w icza). gdzie do dz:ś straszy 
p usty  p lac. N a jła tw ie : jednym  
pociągn ięc iem  p ió ra  ..za ła tw ić ”  
sprawę, a n a jsm u tn ie jsze , że 
w sze lk ie  in te rw e n c je  s p o tyka ją  
się z odp ra w ą : o co chodzi, 
przecież zapłacono! Tak ja k b y  
n ie lic z y ło  się p rzyw ią za n ie  
lu d z i do m ie ja ta . w k tó re  przez 
całe dziesięcio lecia  w k ła d a li 
p racę i k tó re  n iek ied y  w y p e ł­
n ia ło  im  pół życia. • (mg) 

Fot.: Z. Jo dko w sk i

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o ­

d ło w a  7) z a p ra sza  d z ie c i na b a jk i  
25 bm . o g o d z . 11, p o .b a jk a c h  k o n  
k u r s  p la s ty c z n y  p t .  ..M a m a ” . 25 bm . 
(g o d z . 10—14) i 26 (10— 13) na  b o is ­
k u  S P  51 p r z y  ’ u l.  J o d ło w e j 21 i 
na  b o is k u  „ P o g o n i”  od b ę d ą  s ie  
m e cze  p ó ł f in a ło w e  t u r n ie ju  p i ł k i  
n o ż n e j d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h  85.

♦  25 b m . o  g o d z . 11 ro z p o c z n ie  
s ię  na  b o is k u  p r z y  D K  „ H e tm a n ”  
( u l .  9 M a ja  17) h a rc e rs k ie  ś w ię to  
o s ie d la . W  p ro g r a m ie  w ie le  a t r a k ­
c y jn y c h  im p re z .

♦  26 b m . o g o d z . 10 na lo tn is k u  
w  D ą b iu  o d b ę d ą  s ię  V  le tn ie  za ­
w o d y  m o d e li  k o s m ic z n y c h . D o  d n ia  
"7 b m . D K  „ H e tm a n ”  p r z y jm u je  
z a p is y  na  k u r s  n a  k a r tę  ro w e ro w ą .

♦  S M  „ D ą b ”  o r g a n iz u je  *25 bm . 
o  g o d z . 11 w  k lu b ie  s p ó łd z ie lc z y m  
(R y d la  93) s o b ó tk ę  z m a m ą , o  go dz . 
15 g r y  i  z a b a w y  rucho«We d la  d z ie  
:i, o g o d z . 10 m ecze  na  os. S ło n e ­

c z n y m  i  os. P o d ju c h y ,  godz. 12 os. 
Z d r o je .

♦  25 b m . o g o d z . 10 w  k lu b ie  
O l im p i jc z y k a ”  p r z y  a l. W o js k a

P o ls k ie g o  127 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra ­
n ie  c z ło n k ó w  K lu b u  b . Ż o łn ie rz y  
K re s o w y c h  A r m i i  K r a jo w e j .

♦  26 b m . o g o d z . 13 K lu b  M P iK  
za p rasza  na  k o n c e r t  k a n d y d a ta  do  
k o n k u r s u  c h o p in o w s k ie g o  J . K o -  
s trz e w s k ie g o .

♦  K lu b  „R e m e d iu m ”  za p rasza  
d z ie c i 26 b m . o  g o d z . 15.30 n a  b a j 
k i .  g r y  i  z a b a w y .

♦  W  K lu b ie  „ M o l in e z ja ” , u l.  
O d z ie ż o w a  11. o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  
r y b  i  r o ś l in  h o d o w la n y c h  26 bm  
o g o d z . 14— 16.

♦  26 b m . o  g o d z . 18 C K M  „ S ir  
w ia n in ”  z a p ra sza  na  w p r a w k ę  ta ­
ne czną .

♦  W  lo k a lu  P Z M o t .  p r z y  u l .  T k a  
c k ie j  55 o d b ę d z ie  s ię  26 b m . o go ­
d z in ie  9.30 p r e le k c ja  n t .  zasad bez­
p ie c z e ń s tw a  osób p ie s z y c h  w  ru c h u  
d ro g o w y m .

♦  W D K  za p ra s z a  w s z y s tk ie  d z ie ­
c i w ra z  z ro d z ic a m i o ra z  z a in te r e ­
so w a n e  o s o b y  n a  M ie js k i  P rz e g lą d  
D z ie c ię c y c h  Z e s p o łó w  T e a tr a ln y c h  
w  d n iu  26 b m . o d  go dz . 10 d o  29 w  
D K  B u d o w la n y c h .

Ogrzewana
„dwójka“

J E D N A  z n a s z y c h  C z y te ln ię z e k  
je ż d ż ą c a  d o  p ra c y  t r a m w a je m  l i n i i  
2 p o s k a rż y ła  s ię . iż  m im o  u p a łó w  
t r a m w a je  n a d a l są o g rz e w a n e . P a ­
s a ż e ro w ie  o d  p o n ie d z ia łk u  z w ra c a ­
ją  u w a g ę  m o to rn ic z y m  na  to  m a r ­
n o tr a w s tw o ,  a le  bez s k u t k u .  W czo  
r a j  z n ó w  w  „ d w ó jc e ” , k tó rą  nasza 
C z y te ln ic z k a  p rz e d  go dz . 7 ra n o  je ­
c h a ła  d o  p r a c y  ( n r  b o c z n y  w o z u  
647), g r z e jn ik i  b y ły  w łą c z o n e ... (m )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i lk a  m in u t  p o  godz 

16 na  u l .  M a lc z e w s k ie g o  s a m o ch ó d  
o s o b o w y  „ Z a s ta v a ”  S Z F  6310 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  K o n ra d a  W . p o t r ą c i ł  
na  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  9 - le tn ie g o  
M a rk a  C „  k tó r y  — ja k  w y n ik a  z 
u s ta le ń  „ d r o g ó w k i ”  — n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w b ie g ł  n a  je z d n ię . L e k a r z  p o ­
g o to w ia  s k ie r o w a ł c h ło p c a  do  s z p i­
ta la .  N ie c a łe  d w ie  g o d z in y  pó ź ­
n ie j  na  u l, E m i l i i  P la te r ,  c ię ż a ro w a  
„ S k o d a ”  S Z P  5142 k ie r o w a n ą  p rze z  
J a n a  K . ,  p o dcza s  o m i ja n ia  s to ją c e g o  
na p r z y s ta n k u  a u to b u s u  p o trą c i ła  
J ó z e fa  G „  k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
zza a u to b u s u  w s z e d ł na  je z d n ię . 
S k o ń c z y ło  s ię  z ła m a n ie m  żeb e r, 
w s trz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  i s z p ita le m .

R ó w n ie ż  z te re n u  w o je w ó d z tw a  
o t r z y m a l iś m y  in fo r m a c je  o k i l k u  
w y p a d k a c h  d ro g o w y c h . M . in .  p o ­
m ię d z y  S ta ro g a rd e m  Ł o b e s k im  a 
P rz e m y s ła w e m  r o z b i ł  s ię  o d rz e w o  
c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  S Z D  812-K . K ie ­
r o w c ę  B o g d a n a  M . o d w ie z io n o  w  
c ię ż k im  s ta n ie  d o  s z p ita la  w  K ę ­
s k u . W  P y r z y c a c h ' na p l .  W o ln o ś c i 
w p a d ł w  p o ś liz g  na lu k u  je z d n i 
s a m o c h ó d  o s o b o w y  . .W o łg a ”  r e je ­
s t r a c j i  p o z n a ń s k ie j k ie r o w a n y  p rze z  
m ie s z k a ń c a  P o z n a n ia  A le k s a n d ra  
G . S a m o ch ó d  w je c h a ł na  c h o d n ik ,  
g d z ie  p o t r ą c i ł  T e re sę  B . i j e j  c ó r ­
k ę , 7 - le tn ią  M a rz e n ę . M a tc e  u d z ie ­
lo n o  p o m o c y  w  p o g o to w iu , c ó rk ę  
s k ie ro w a n o  d o  s z p ita la .

O s ta tn i z s e r i i  w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  w y  d a r z y ł  s ię  na  tra s ie  T -31, 
w  p o b liż u  w s i K u n o w o  g rn . S ta r ­
g a rd . W y s ia d a ją c ą  z k a b in y  „ Ż u ­
k a ” . p i ja n ą  k o b ie tę  o o t r ą c i ł  m a ły  
„ F ia t ” . R a n n e j u d z ie lo n o  p ie rw s z e j 
p o m o c y  w  p o g o to w iu , a m il i c ja  
s p o rz ą d z iła  w n io s e k  o u k a r a n ie  j e j  
p rz e z  K o le g iu m  ds . W y k ro c z e ń .

<ap>

Znaleziono
Z N A L E Z IO N O  p ie n ią d z e . W ia d o ­

m o ść  te l.  888-50 p o  go dz . 20.
22 b m . p r z y b lą k a ł  s ię  m ło d y  b e ­

ż o w y  p ie s e k  z ob r.ożą . W ia d o m o ś ć , 
te l.  453-38 w  go dz . 15— 19.

P r z y b lą k a ł  s ię  c h a r t  r o s y js k i .  W ia  
d o m o ść  te l.  741-06 p o  g o d z . 16.

^ P O G O T O W I A :  R a tu n k o w e  —  999; S t ra ż  P o ż a rn a  —  998; M O  — 997; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  —  991; G a zo w e  — 992; W o d . -k a n . — 994;
L o k a to r s k ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  936; K o le jo w a  — 935; p o c ią g i o d je ż -
d ż a ^ c e — 933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; U s łu g o w a  — 423-14 (o d  7.30 d o  15.30 —  p ią te k ) ;  S Z P IT A L E : C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 ; C h ir .  D o r o s ły c h  —

B Ł  M  H I  P o m o rz a n y ; W e w n . — r e jo n o w e ;  s o b o ta : C h ir .  D z ie c ię c a  —  U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7; C h ir .  D o r o s ły c h  — A r k o ń -  
s k a ; n ie d z ie la :  C h ir .  D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 ; C h ir .  D o r o s ły c h  —  I I  P o m o rz a n y ; W e w n . —  r e jo n o w e .  P r z y c h o d n ie  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 7.30—15: K a d łu b -  
k a  2, P o w s t.  W lp k . ,  S ta r o m ły ń s k a  26, A b ra m o w s k le g o  9, K u  S ło ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72, N a d  O d rą  26, P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e g o  4;

„  , B a t - C h ło p s k ic h  36; G a b . o k u l is ty c z n y  _  J e d n . N a r o d o w e j 12 (w e jś c ie  o d  M . B u c z k a ) ;  A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : a l .  W y z w o le n ia  11 — 422-46; a l.  P ia s tó w  60 —
v i  ’ S to łc z y n , N a d  O d rą  20 —  239—422; Z d r o je ,  B a t .  C h ło p s k ic h  54 —  612-573; A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30: D ę b o g ó rs k a  10; K u  S ło ń c u  43; w  g . 8—18: W o j.  P o l­

s k ie g o  134; L e le w e la  l ;  i  j a k  w  k a ż d y  d z ie ń  r o b o c z y : 5 L ip c a ;  S ik o rs k ie g o  12; S ta rz y ń s k ie g o  1; R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 11; P o w s ta ń c ó w  W Tkp . 66; O d z ie ż o w a  7/8; F .n e rg e ty k ó w  
2; S to łc z y ń s k a  105; B a ł ty c k a  33; W i l lo w a  10; T a r ta c z n a  16; R y d la  99.


